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W A C Ł A W  B R Z E Z IŃ S K I

Nowa polska ustawa o ochronie 
przyrody

U ch w a le n ie  now e j p o ls k ie j usitawy o o ch ro n ie  p rz y ro d y  
(.z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r., D z. U . I i .  P. N r  25, poz. 180) jes t 
fa k to m  in te re su ją cym  n ie  ty lk o  ze w zg lędu  na treść pos tanow ień  
n ow e j U|Stawy, ale i ze w zg lędu  na m o tyw y , k tó re  s k ło n iły  Rząd 
P o ls k i do w ys tąp ien ia  w  S e jm ie  z n o w ym  p ro je k te m  ustaw odaw ­
czym . D otychczas obow iązu jąca  ustawa o och ro n ie  p rz y ro d y  z dn ia  
10 m arca 1934 r. n ie  b y ła  w a d liw a  an i p rzestarza ła  pod  w zględem  
s fo rm u ło w a ń  p ra w n ych . G łó w n ym  m o tyw e m  re fo rm y  b y ła  zm iana , 
rozszerzenie samego p o jęc ia  o c h ro n y  p rz y ro d y . R e fo rm a  ta  w iąże 
się ró w n ie ż  z w ie lk im i zm ia n a m i w  u s tro ju  p o lity c z n y m , społecz­
n ym  i  gospodarczym  NPaństw a P o lsk iego.

D otychczas obow iązu jące  p raw o  o o ch ro n ie  p rz y ro d y  ogra­
n icza ło  to  p o ję c ie  do d z ia ła ln o śc i ko n se rw a to rsk ie j, m a ją ce j na 
ce lu  och ronę  i  zachow anie tw o ró w  p rz y ro d y  i  isch zespołów  d la  
ce lów  n a u ko w ych  i  k u ltu ra ln y c h . W  os ta tn ich  la ta ch  w  n a ro d o ­
w ych  i  m iędzyna rodow ych  ośrodkach m yś li in te re su ją ce j się ty m  
zagadn ien iem  zaznaczyła się tendenc ja  do rozszerzenia tego p o ję ­
cia na och ronę  zasobów p rz y ro d y . T a  tendenc ja , ro z w ija ją c a  się 
coonalz s i ln ie j p rz y  dużym  w sp ó łu d z ia le  p o ls k ie j m y ś li n a u ko w e j 
(m am  tu  na  m yś li w ys tąp ien ia  dlelegaieji p o ls k ic h  na  z jazd ¡ach m ię ­
dzyna rodow ych , a w  szczególności p ism a p ro f. A d a m a  W o ­
d z ili c z  k i : ) ,  zdoby ła  sobie w reszcie powszechne zrozum ilen ie  i  na 
z jeźdz ić  w  F o n ta in e b le a u  w  1948 r. *.) m ożna b y ło  uznać ją  za po­
wszechnie p rz y ję tą .

) Por. „C h rońm y przyrodę ojczystą“  r. IV , 1948, n r  11/12, str. 46.
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Podstawowe znaczenie d la  now e j ustaw y m a okreś len ie  p rzed ­
m io tu  i  zakresu o ch ro n y  p rz y ro d y :

„ A r t .  1. O ch rona  p rz y ro d y  w  ro z u m ie n iu  n in ie js z e j 
usitawy oznacza zachow anie , re s ty tu o w a n ie  i w łaściw e u ż y t­
ko w a n ie  :

1) zasobów p rz y ro d y ,
2 ) tw o ró w  p rz y ro d y  żyw e j i  n ie o ż y w io n e j, ta k  poszczegól­

n ych  okazów  i  ic h  sku p ie ń  ja k  i  z b io ro w is k  na ok reś lo ­
n ych  obszarach o raz  ga tunków  ro ś lin  i  zw ie rzą t, k tó ry c h  
Ochrona leży  w  in te res ie  p u b lic z n y m  ze w z lędów  n a u ko ­
w ych , este tycznych, h is to ryczn o -p a m ią tko w ych , zd ro w o t­
nych  i  spo łecznych  oraz ze w zg lędu  na swoiste cechy 
k ra jo b ra z u “ .

Z nam ienne  je s t w ysun ięcie  spraw  o ch ro n y  zasobów p rz y ­
ro d y  p rze d  sp raw y k o n se rw a c ji tw o ró w  p rz y ro d y . M a  to; n ie w ą t­
p l iw ie  po d k re ś la ć  znaczenie, ja k ie  ustaw odaw ca p rz y w ią z u je  do 
tego zagadnien ia .

„ A r t .  9. 1. Z adan iem  w ładz  o ch ro n y  p rz y ro d y  je s t czu­
w an ie , alby gospodarow an ie  zasobam i p rz y ro d y  od b yw a ło  się 
zgodnie  z zasadam i z m ie rza ją cym i do zabezpieczenia i  w zm o­
żenia  n a tu ra ln y c h  s ił w y tw ó rczych  p rz y ro d y “ .

Z  następnych p rzep isów  ustaw y w y n ik a , że sp raw y o ch ro n y  
p rz y ro d y , należące u p rze d n io  do k o m p e te n c ji M in is tra  O św ia ty , 
p rzesz ły  obecnie  do k o m p e te n c ji M in is tra  Leśn ic tw a . Oznacza to 
p rzesun ięc ie  się p u n k tu  ciężkości zagadn ien ia  o ch ro n y  p rz y ro d y  
z za in teresow ań ściśle n a u ko w ych  na za in te resow an ia  gospodarcze. 
O lb rz y m ia  w iększość o b ie k tó w  c h ro n io n y c h  pod lega  M in is tro w i 
Leśn ic tw a , a je d n y m  z n a jis to tn ie js z y c h  zagadn ień  z d z iedz iny  
o c h ro n y  zasobów p rz y ro d y  je s t sp raw a  zalesiem 

W  zw ią zku  z ty m  pozosta je  p rze p is  a rt. 10:

„Z e  w zg lędu  na w y ją tk o w e  znaczenie d la  in te resu  p u ­
b licznego  lasów , zadrzew ień  i  zak rzew ień  obszar ic h  będzie  
zw iększony p rze z :

1) za les ian ie , zad rzew ian ie  lu b  za k rzew ian ie  lo tn y c h  p ia ­
sków , n ie u ż y tk ó w , n ie o p ła ca ln ych  ro ln iczo  g ru n tó w , nad-
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brzeży  w ód o tw a rty c h , s trom ych  zboczy gó rsk ich  i  źró- 
d l is k  po to kó w ,

2) w p row adzan ie  pasów z ie le n i w y s o k ie j“ .

Rozporządlzenie w ykonaw cze do ustaw y ma zaw ie rać  p rze­
p isy  o o c h ro n ie  z ad rzew ień oraz o za k ła d a n iu  i  u trz y m y w a n iu  
u rządzeń  lęgow ych  d la  p tac tw a  a także może uza leżn ić  usuw anie 
d rzew  i  k rze w ó w  oid pozw o len ia  w ła d zy  lu b  od  ponow nego za­
d rzew ien ia  lu b  zakrzew ien ia .

S p ra w y  zaehowamią, re s ty tu o w a n ia  i  w łaściw ego u ży tko w a ­
n ia  zasobów p rz y ro d y , k tó ry m i obarczono M in is t ra  Leśn ic tw a , w y ­
k ra cza ją  je d n a k  da leko  poza sp raw y lasów. D o tyczą  w  ró w n e j m ie ­
rze gospoda rk i w o d n e j, e k s p lo a ta c ji z łóż k o p a ln y c h , ro ln ic tw a  
i  in n y c h . M in is te r  L e śn ic tw a  ,nie może m ieć  tu ta j ta k ic h  u p ra w ­
n ie ń  ja k  w  zakresie p o d le g łe j m u  gospodark i leśne j. Is to tn e  jes t 
to , ażeby w  tych  w szystk ich  sp raw ach  gospodarczych głos uczonego- 
p rz y ro d n ik a  b y ł w z ię ty  pod  uwagę.

„ A r t .  9. 2. W ładze  państw ow e obow iązane są zasięgać 
o p in ii  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  spraw ach za­
m ie rze ń  m ogących w p łyn ą ć  w  sposób is to tn y  na rów now agę 
a ił p rz y ro d y  o raz pow ia d a m ia ć  M in is tra  Leśn ic tw a  o s tanow i­
sku  za ję tym  w  stosunku  do u d z ie lo n e j o p in ii .  W  «prawach 
tych  Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  może ró w n ie ż  w y ­
pow iadać o p in ię  z w łasne j in ic ja ty w y .

3. M in is te r  Leśn ic tw a  je s t u p ra w n io n y  do p rzeds taw ia ­
n ia  R adz ie  M in is tró w  sp raw , w  k tó ry c h  w ładze państw owe n ie  
zasięgały o p in ii  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  lu b  też 
n ie  zastosowały się dó w yp o w ie d z ia n e j przez n ią  o p in i i “ .

Jeże li w ięc  o p in ia  p rz e d s ta w ic ie li n a u k i n ie  będz ie  uw zg lęd ­
n io n a  a lbo też w łaściw a w ładza  zan iedba zasięgnąć o p in i i  Państw o­
w e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y , M in is te r  Leśn ic tw a , k tó ry  m a czuwać 
n a d  ty m  „a b y  gospodarow an ie  zasobam i p rz y ro d y  o d b yw a ło  się 
zgodn ie  z zasadam i zm ie rz a ją c y m i do zabezpieczenia  i  w zm ożenia  
n a tu ra ln y c h  s i ł  w y tw ó rczych  p rz y ro d y “ , będzie  m ó g ł spraw ę w nieść 
n.a R adę M in is tró w , k tó ra  zdecydu je  osta teczn ie  m a ją c  ją  d o k ła ­
dn ie  ośw ie tloną  przez o p in ię  R ady.

P rzew idz iana  p rzez ustawę Państw ow a Rada O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  ma być  k o n ty n u a to rk ą  c h lu b n y c h  t ra d y c ji do tychczasow ej
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P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rzy ro d y . Ma to b yć  organ  doradczy 
w ładz  państw ow ych , a n ic  ty lk o  M in is tra  Leśn ic tw a. Ten c h a ra k te r 
R a d y  z n a jd u je  p o tw ie rd ze n ie  w  pos tanow ien iu , że cz łonków  R ady 
p o w o łu je  R ada M in is tró w  a n ie  M in is te r Leśn ic tw a.

R ada w ys tępu je  iz w n io s k a m i w spraw ach o ch ro n y  p rz y ro d y , 
w yd a je  o p in ie  w  spraw ach gospodark i i  w  spraw ach badań nauko ­
w ych p ro w adzonych  w pa likach n a ro d o w ych , o p in iu je  p ro je k ty  
ustaw , rozporządzeń  i  in n y c h  a k tó w  p ra w n ych , a zwłaszcza naka ­
zów i  zakazów  dotyczących och ro p y  p rz y ro d y , o raz  w yd a je  o p in ie  
o k w a lif ik a c ja c h  fachow ych , ka n d yd a tó w  na konse rw a to rów  p rzy- 
lo d y  i d y re k to ró w  p a rk ó w  na rodow ych . Rada może w ystąp ić  z o p i­
n ia m i z w łasne j in ic ja ty w y  n ie  czeka jąc, aż będz ie  o zdan ie  zapy­
tana. W nag łych  p rzyp a d ka ch  w ładze  o c h ro n y  p rz y ro d y  mogą w y­
dawać tym czasowe zarządzenia liaz zasięgania o p in i i  R ad y ,"za rzą ­
dzen ia  te je d n a k  są tym czasow e i tracą m oc po u p ły w ie  3 m ie- 
fiięcy, je ż e li n ie  zosta ły  w ydąne  na okres k ró tszy .

R ada sk łada  się iz 30 cz ło n kó w  p ow o łanych  „spośród  p rzed ­
s ta w ic ie li n a u k i, p rz e d s ta w ic ie li in s ty tu c ji za in te resow anych  w  spra­
w ach  och ro n y  p rz y ro d y  o raz osób d z ia ła ją cych  na p o lu  o ch ro n y  
p rz y ro d y  . M a to w ięc być o rg a n  fachow y, re p re ze n tu ją cy  w yso k i 
a u to ry te t n a u ko w y  a n ie  o rgan  po rozum iew aw czy, z ło żo n y  z p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z  za in teresow anych.

P rzew odn iczącym  R ady je s t M in is te r  Leśn ic tw a . Może on spo- 
srod cz łonków  R ady p o w o ła ć  zastępcę przew odniczącego, k tó re m u  
p rz y s łu g u je  ty tu ł  D elegata M in is tra  Leśn ic tw a  d o  S p raw  O ch rony  
P rzy ro d y . I y tu ł  tego stanow iska je s t w zo row any  na ty tu le  d o tych ­
czasowego D elegata M in is tra  O św ia ty  do Sipraw O ch ro n y  P rz y ro d y  
z tą  je d n a k  różn icą , że ten O statn i łą c z y ł fu n k c je  zastępcy p rzew od­
niczącego R a d y  z de legow anym i m u  p rzez M in is tra  O św ia ty  u p ra w ­
n ie n ia m i a d m in is tra c y jn y m i, podcząs gdy D e legat M in is t ra  Leśn ic ­
tw a  do S praw  O ch ra n y  P rz y ro d y  je s t ty lk o  zastępcą p rzew odn iczą ­
cego R ady.

Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  m oże m ieć zlecone u trz y ­
m yw a n ie  w sp ó łp ra cy  z o rg a n iza c ja m i o ch ro n y  p rz y ro d y  w  stosun- 
katoh tu iędzyna ro d o w ych .

M in is te r  Leśn ic tw a  w y k o n u je  w ładzę  w  zakresie  o ch ro n y  p rz y ­
rody  p rzez Naczelnego K o n se rw a to ra  P rz y ro d y  ja k o  sw ój o rgan  fa ­
chow y, oraz p rzez w o je w ó d zk ie  i  pow ia tow e  w ładze  a d m in is tra c ji 
O gólnej, to  znaczy przez w o jew odów  i s tarostów . W o jew oda d z ia ła
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przez konse rw a to ra  p rz y ro d y  ja lko sw ó j o rgan  fachow y, a starosta  
p rzez m ie jscow ych  nad leśn iczych .

W  w o jew ódz tw ach  M in is te r  Leśn ic tw a  p o w o łu je  k o m ite ty  
oidhrony p rz y ro d y  ja k o  o rgana  doradcze i o p in io d a w cze  w o je ­
w odów .

O ch rona  tw o ró w  'p rzy ro d y , a w ięc  ta tra d y c y jn a  fo rm a  a k c ji 
o ch ro n y  p rz y ro d y  nas tępu je  p rz e z :

1. uznan ie  za p o m n ik i p rz y ro d y  poszczególnych tw o ró w  p rz y ­
ro d y  lu h  ich  skup ień ,

2. uzna,nie określonego obszaru za re ze rw a t p rz y ro d y ,
3. u tw o rze n ie  p a rk u  narodow ego,
4. w p row adzen ie  o c h ro n y  poszczególnych ga tunków  ro ś lin  lu b  

zw ie rzą t zagrożonych w  sw ym  bycie .

N a obszarze rezerw atów  p rz y ro d y  pod lega  o ch ro n ie  całość 
p rz y ro d y , n ie k tó re  je j  s k ła d n ik i lu h  estetyczne cechy k ra jo b ra z ó w .

P a rk  n a ro d o w y  m oże b yć  u tw o rzo n y  na obszarze o p o w ie rz c h n i 
n ie  m n ie jsze j od 500 ha, a p rze d s ta w ia ją cym  szczególne w a rtośc i d la  
in te re su  p u b lic zn e g o  z ty c h  sam ych w zg lędów , k tó re  uzasadn ia ją  
w z ięc ie  pod  ochronę  tw o ró w  p rz y ro d y , to  znaczy ze w zg lędów  nau­
ko w ych , este tycznych, h is to ryczn o -p a m ią tko w ych , zd ro w o tn ych  
i  spo łecznych o raz ze w zg lędu na swoiste cechy k ra jo b ra z u .

Ustaw a szczegółowo okreś la , na czym  m ogą po legać nakazy 
i  zakazy o p a rte  ma us taw ie  o o c h ro n ie  p rz y ro d y . M oże to  być  zakaz 
d o ko n yw a n ia  zm ian  w  p rze d m io tach  pod lega jących  o ch ro n ie  lu b  za­
ka z  u ży tko w a n ia  bądź zanieczyszczania tych  p rze d m io tó w , zakaz po ­
lo w a n ia  i  z a b ija n ia  n ie k tó ry c h  zw ie rzą t, zb ie ra n ia  ro ś lin , niszcze­
n ia  g leby, w zn iecan ia  ogn ia , um ieszczan ia  ta b lic  i nap isów , w zno­
szenia b u d o w li i  in s ta lo w a n ia  u rządzeń  p rzem ys łow ych  i k o m u n i­
k a c y jn y c h , a wreszcie —  re g u lo w a n ie  dostępu do  o b ie k tó w  ch ro n io ­
nych . M oże to  być  ró w n ie ż  nakaz w yko n a n ia  u rządzeń  o ch ro n n ych , 
ja k  nip. ogrodzen ia , za les ien ia , um ieszczenia  ogłoszeń dotyczących 
och rony . Jeże li w ła śc ic ie le m  p rz e d n jio tu  ch ron ionego  je s t osoba 
p ry w a tn a , k tó ra  odm aw ia  w yko n a n ia  nakazanych  p rac  i  urządzeń 
lu h  z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  tych  p ra c  n ie  w y k o n u je , w ładza m a 
p raw o  jc  w yko n a ć  w zastępstw ie w łaśc ic ie la  na koszt S ka rbu  
Państwa.

W sze lk ie  zarządzenia  och ronne  są zw iązane z p rze d m io te m  
ch ro n io n y m  i o b o w ią zu ją  betz w zg lędu  ua zm ianę  w łaśc ic ie la . Po­
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w in n y  być  podlane do w iadom ośc i w łaśc ic ie la  osobiście a ponad to  
do w iadom ośc i p u b lic z n e j p rzez ogłoszenie.

B ezpośredn i nadzó r n a d  p rzestrzegan iem  p rzep isów  o o ch ro ­
n ie  p rz y ro d y  i  w ydanych  na ic h  podstaw ie  zarządzeń sp raw u ją , 
o b o k  o rganów  p o rzą d ku  pub licznego , o rgana a d m in is tra c ji lasów  
państw ow ych  szeroko po ca łym  k ra ju  rozsiane. T a  w łaśn ie  m o ż li­
wość w yko rzys ta n ia  ic h  d la  celów  o ch ro n y  p rz y ro d y  b y ła  je d n y m  
z m o tyw ó w  przen ies ien ia  k o m p e te n c ji w  ty m  zakresie na M in is tra  
Leśn ic tw a . O prócz tych  o rganów  m ogą być  pow o ływ ane  spec ja lne  
straże o ch ro n y  p rzy ro d y .

W ykroczen ia  p rze c iw  p rzep isom  o o ch ro n ie  p rz y ro d y  i  p rze ­
c iw  nakazom  lu b  zakazom  na ich podstaw ie  w yd a n ym  są zagro­
żone sa n kc ja m i k a rn y m i.

Ja k  ju ż  na w stęp ie  w spom n ia łem , p rzep row adzona  re fo rm a  
praw a o o ch ron ie  p rz y ro d y  je s t zw iązana z w ie lk im i zm ia n a m i 
w u s tro ju  p o lity c z n y m , spo łecznym  i gospodarczym  Państw a P o l­
skiego. Is to ta  te j re fo rm y  polega ną rozszerzen iu  p o jęc ia  och ro n y  
p rz y ro d y . P ro b le m  o ch ro n y  'zasobów p rz y ro d y  je s t d la  nas szcze­
g ó ln ie  a k tu a ln y . P rzep row adzone  zm ia n y  w  u s tro ju  p o lity c z n y m  
i  gospodarczym  Państw a o tw ie ra ją  p rz e d  n a m i w ie lk ie  p e rspek­
ty w y  sizybkiego ro z w o ju  gospodarczego k ra ju .  Jeszcze n igdly w  na­
szej h is to r i i  n ie  s ta ły  p rzed  n a m i ta k ie  m o ż liw o śc i re a liz a c ji w ie l­
k ic h  p rzedsięw zięć gospodarczych ja k  obecn ie  i d la tego w łaśn ie  
u  nas troska  o w łaśc iw e  m e to d y  e ksp lo a ta c ji zasobów i  s ił p rz y ­
ro d y  je s t szczególnie uzasadniona. N a nauce ciąży obow iązek  n ie  
ty lk o  w skazyw an ia  sposobów n a jb a rd z ie j w yda jnego  w yko rzys tan ia  
s i ł  i zasobów p rz y ro d y , ale i au to ry ta tyw n e g o  p rzestrzegan ia  p rzed  
m e to d a m i, k tó re  m ogą dać do raźn ie  w ie lk ie  ko rzyśc i, ale w osta­
tecznym  ro z ra ch u n ku  s tra t i  zysków  gospodarstwa narodow ego okażą 
się szkod liw e . W  system ie g o spoda rk i p la n o w e j, k tó r y  je s t naszym  
system em  gospodarczym , głos uozonego-p rzyrode ika  p o w in ie n  m ieć 
zagw aran tow ane swoje m ie jsce . T o  w łaśn ie  ma na ce lu  now a ustawa.
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A N N A  M E D W E C K A -K O R N A Ś

Złotogłów
L i l ia  z ł o t o g ł ó w ,  inacze j m a ś l e s z k a ,  z a w o j e k  a lbo 

l e l u j a 1) ( L i l iu m  m a rta g o n ), je s t je d n i} z n a jp ię k n ie js z y c h  ro ­
ś lin  naszej f lo ry ,  to też zw rócono na n ią  uwagę ju ż  od  dawna. Z a ­
in te resow an ie  to zna laz ło  w yraz  m iędzy  in n y m i w  sztuce lu d o w e j, 
w  zd o b n ic tw ie  czy w  pew nych zw ycza jach. I  ta k  na  p rz y k ła d  na 
G óra lszczyźn ie  z ło to g łów  je s t częstym te­
m atem  w  o rn am en tach , rze źb io n ych  na 
b e lka ch  s u fitu , nad d rz w ia m i, na skrzy­
n ia ch , p ó łka ch  itp .  P o ja w ia  się tu  zazwy­
czaj w  po łączen iu  z in n y m i m o tyw a m i ro ­
ś lin n y m i i  byw a ro zm a ic ie  s ty lizo w a n y  
(ryc . 1 ). O tym , że góra le  uw aża ją  ma- 
śleszkę za jedną  z n a jła d n ie js z y c h  ro ś lin  
ta trza ń sk ich , św iadczy m . in . to , iż  w y k o ­
p u ją  ją  na s tanow iskach n a tu ra ln y c h  
i  przenoszą z d u żym i b ry ła m i z ie m i do 
o g ró d kó w  lu b  sadzą u  stóp s ta rych  k rzyży  
oraz k a p lic z e k  p rzyd ro żn ych . Is tn ie je  ró w ­
n ież m n iem an ie , że w  kw ia ta c h  z ło to g ło ­
w iu  u k ry ta  jes t ja kaś  ta je m n icza  s i ła 2).

W yrazem  p o d o b n e j w ia ry  b y ło  ró w ­
n ież używ an ie  l i l i i  z ło to g ło w iu  ja k o  ro ­
ś lin y  na p o ły  le czn icze j, na p o ły  m ag icz­
n e j. A l b e r t  W i e l k i  ( A łb e rtu s  M agnus 1698) w spom ina , że no ­
szono ją  lu b  trzym a n o  w dom u ja k o  a m u le t o d d a la ją cy  złego du ­
cha, trw ogę , —  zabezp iecza jący p rzed  ob rażen iem  przez in n ych  
itp .  W e w spółczesnej m edycyn ie  n a u ko w e j ga tunek ten  n ie  je s t 
stosowany.

5) Nazwa „ le lu ja “ , używana g łów n ie  na Góralszczyźnie, odnosi się rów ­
nież do innych  gatunków z rodza ju  L iliu m ,  hodowanych po ogrodach, a także 
do pe łn ika  ( T ro lliu s  europaeus).

2) Zwyczaje i  w ierzenia  g ó ra li odnoszące się do z ło to g ło w iu  podaję na 
podstawie in fo rm a c ji ustnych, udzie lonych  m i łaskaw ie przez dra T a d e u s z a  
S e w e r y n a  z K rakow a.

Ryc. 1. S ty lizow any z ło to ­
g łów  w  m otyw ie  z sosrę­
bu  w  dom u W o j c i e c h a  
M a r c i n o w e g o  G ą s ie ­
n i c y  z G ła d k ie j (w edług  
M a t l a k o w s k i e g o ) .



10

Jak iko lw iek  z ło to g łów  inic je s t ro ś lin ą  uży tkow ą , to je d n a k  za­
graża m u  ze s tro n y  cz łow ieka  w ie lk ie  n iebezpieczeństw o. Z ryw a  
się go bow iem  m asowo do łm k ie tó w  i  d la tego w  w ie lu  o ko lica ch

Ryc. 2. Z ło to g łó w  (.L il iu rn  niartagon  L . ) : a pęd kw itnący, b owocująca gałązka: 
c— g k ie łkow an ie  nasienia i rozw ój m łode j ce b u lk i (c m ło d y  k ie łe k  z odcinają- 
cym się korzeniem  g łów nym , d  p rzekró j pod łużny przez jego dolną część, 
e późniejsze stadium  rozw o ju  z nabrzm ia łą , pochwiastą częścią liśc ien ia , /  prze­
k ró j pod łużny  przez dolną część liśc ienia w tym  samym stadium, g m łoda ce­
bu lka  w roku  następnym z pierwszym  liśc iem  a sym ilu ją cym ); h  p rzekró j przez 
dorosłą cebulę (o  oś, czy li skrócona łodyga, I ł  liśc ie  łuskowate, kp  korzenie 
przybyszowe, ł  łodyga główna z ko rzen iam i zamocowującym i dodatkowo roś linę 

w  z iem i, r  pączek na ro k  p rzysz ły).

R ysunk i c—g  w ed ług I r m i s c h a ,  h  wed ług R i m b a c h a .
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sta ł się ba rdzo  rz a d k i Jub naw et w y g in ą ł zu p e łn ie . Jest to  ty m  
ła tw ie j z ro zu m ia łe , że rozm naża się stosunkow o tru d n o .

L i l iu m  m artagon  je s t ro ś lin ą  trw a łą  —  z im u je  w  pos tac i ce b u li 
u k ry te j w  z ie m i. C ebu la  je s t dość duża, p rze c ię tn ie  o ko ło  5 cm  
d ługa, ma k s z ta łt ja jo w a ty , ba rw ę  k re - 
m ow ożó łtą  i  typow ą  d la  całego ro d za ju  
L i l iu m  budow ę szyszkowatą. Poszcze­
gólne je j  łuskow a te  liśc ie  zachodzą na 
siebie dachów kow ato . Jest ic h  u  do ro ­
s łe j ce b u li dużo, 40— 50, i  s to ją  s p ira l­
n ie  na skrócone j, s tożkow a te j osi (ryc .
2 h ) .  U  d o łu  z n a jd u ją  się łu s k i n a js ta r­
sze, grube i  m ięsiste, k u  górze zaś a za­
razem  k u  ś ro d ko w i ce b u li coraz m ło d ­
sze, cieńsze i  d e lika tn ie jsze . N a jb a r­
d z ie j w ew nętrzna  łu s k a  o tu la  pączek na 
ro k  p rzysz ły . Pączek ten  zaw iązu je  się 
u  nasady pędu  głównego. W  ką tach  in ­
nych  łu se k  często odna leźć m ożna reszt­
k i pędów  z la t u b ie g łych , cebula  jes t 
b o w ie m  d łu g o trw a ła  i  może w ydać do 
7 p o ko le ń  k w ia to w ych . P ęk  k o rze n i 
p rzybyszow ych , w yras ta jących  u pod ­
staw y z d o ln e j części osi, zam ocow u je  
ją  w  z iem i.

Z ło to g łó w  może rozm nażać się we­
ge ta tyw n ie  przez w y tw a rza n ie  pączków  
w  ką tach  starszych łusek  ce b u li. Po­
w sta ją  z n ich  c e b u lk i po tonm e, k tó re  
począ tkow o z n a jd u ją  się w ew ną trz  m a­
c ie rzys te j, lecz z czasem, w  m ia rę  o b u m ie ra n ia  n iższych je j  części, 
w ydosta ją  się na zew nątrz . T ą  drogą tw o rzyć  się m ogą dość duże 
k ę p y  z ło to g ło w iu , liczące po k i lk a  ło d y g  k w ia to w y c h .

D ru g im , znaczn ie  rzadszym  sposobem rozm nażan ia  w ege ta tyw ­
nego je s t ^wytwarzanie na w e w n ę trzn e j p o w ie rz c h n i łu se k  rozm nó- 
żek ( h u łb i l l i ) ,  k tó re  p o w s ta ją  p o  k i lk a  razem  i od  razu  w ypuszcza ją  
k o rz o n k i.

R ozw ó j z ło to g ło w iu  z nas ion  (ryc . 2 c-g ) odbyw a się stosunkow o 
ba rdzo  w o lno . N asiona k ie łk u ją  w  następnym  ro k u  po d o jrz e n iu ,

Ryc. 3. Zag łęb ian ie  się w gle­
bę m łodych  cebulek z ło to g ło ­
w iu . L in ia  przerywana oznacza 
pow ierzchn ię  ziem i, a cy fry  
1—4 ko le jne  stadia rozw oju  
cebu li w ed ług  R i m b a c h a.
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zw yk le  z w iosną . L iś c ie ń  ty lk o  częściowo w ydosta je  się na ze­
w ną trz , —  jego  szczyt tk w i w  b ie lm ie  i  p rzew odz i m a te r ia ły  od ­
żywcze do ro zw ija ją ce g o  się k ie łk a . P rzy  d ru g im  końcu , sk ie ro w a ­
n ym  iz re g u ły  w  d ó ł, z n a jd u je  s ię p u n k t w z ro s tu , u k ry ty  w  pochw ia - 
s tym  za g łę b ie n iu  liś c ic n ia ; p o n iż e j u m ie jsco w io n y  je s t zaw iązek 
ko  rżen ia . Jeszcze w  c iągu  tego samego ro k u  szczyt liś c ie n ia  obu­
m ie ra , a jego  po o liw i a.sta część n a b rzm ie w a  i tw o rzy  w  ten sposób 
zaczątek cebu li. G rom adzą ,się w  n ie j zapasy, d z ię k i k tó ry m  m łoda  
ro ś lin k a  może p rz e trw a ć  okres z im y . P ie rw szy liść  aaym ilu jący , ja k i  
zaw iązu je  się w ew ną trz  pochw y, w yrasta  d o p ie ro  w  nas tępnym  
ro k u . M n ie j w ięce j w  ty m  sam ym  czasie pow sta ją  p ierw sze ko rze ­
n ie  przybyszow e, zastępujące po tem  ko rze ń  g łów ny.

W  okres ie  w zros tu  ro ś lin y , k tó r y  trw a  k i lk a  la t, ilość liś c i 
łuskow a tych  w  c e b u li zw iększa się ro k  roczn ie , n a to m ia s t przez ca ły 
ten  czas ro z w ija  się co sezon ty lk o  jeden  n o rm a ln y , z ie lo n y  liść  
a sym iłu ją cy . W reszcie na  sączycie ce b u li w yras ta  pęd u lis tn io n y  
(Z tą c h w ilą  ty p  w zros tu  z m onopod ia lnego  zm ie n ia  się na sym po- 
d ia ln y ) . W  n ieznaczne j od leg łośc i p o nad  cebu lą  pęd tein w ytw a rza  
w ien iec  ko rze n i, zam ocow ująoyeh doda tkow o  ro ś lin ę  w  z ie m i.

JNa uwagę zasługuje  zdolność m ło d ych  cebu lek  do regu low an ia  
g łębokości, na ja k ie j  ro z w ija ją  się rw g leb ie  fry c . 3 ). K u rc z liw e  k o ­
rzen ie  przybyszow e w c iąga ją  je  s to p n io w o  w  g łąb , ta k  że dorosła  
cebula  z n a jd u je  się w  końcu  n a  dość znacznej g łębokości naw et 
wówczas, gdy nasienie  k ie łk o w a ło  na  p o w ie rz c h n i z ie m i.

Z ło to g łó w  je s t ro ś lin ą  m ie jsc  c ien is tych . W p ły w a  to n ie w ą tp li­
w ie  na jego p o k ró j.  N a  w zn ies ione j łodydze , os iąga jące j 30 do 
60 cm w ysokości, s to ją  liśc ie , zazw yczaj dość duże, 8— 12 cni d łu ­
gie, m ające k s z ta łt o w a ln y  i zwężające się zarów no k u  nasadzie 
ja k  i ku  zaostrzonem u szczytow i. Zasadniczo są one ustaw ione  skrę- 
to le g le , lecz w  ś ro d ko w e j części ło d y g i zagęszczają się i tw orzą  sku ­
p ie n ia  po 6 do  10 liś c i, n ie m a l o kó łko w e . U  ro ś lin  s iln ie js zych  
ta k ic h  o k ó łk ó w  je s t k i lk a  i w tedy  ro z w ija ją  się one m iędży leg le , 
tzin. liśc ie  dw óch  sąsiednich o k ó łk ó w  n ie  s to ją  nad  sobą na je d n e j 
m u , leoz wyzsze nad p rze rw a m i pom iędzy  z n a jd u ją c y m i się n iż e j. 

T a k ie  rozm ieszczenie  liśc i na łodydze  pozw ala  ro ś lin ie  na m aksy­
m a lne  w yko rzys ta n ie  św ia tła .

U  okazów  starszych u lis tn io n y  pęd kończy  się zazw yczaj k w ia ­
tostanem  o b u d o w ie  g ra n ia s te j, lic zą cym  na jczęśc ie j 3 do  10, a cza­
sam i i w ięce j k w ia tó w  ( ryc. 2 « ) .  S to ją  one na szypu łkach , przegię-
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ty c h  łu k o w a to  k u  d o ło w i. O k w ia t 6 -lis tko w y , n ie  z różn icow any na 
k ie lic h  i  ko ronę , je s t lm rw y  1)ru d n c p u rp u ro w e j, p rzechodzące j 
w  różow ą, od  w ew nątrz ' z c ie m n ie jszym i p la m a m i. W z d łu ż  każdego 
l is tk a  p rzeb iega o rzęs iony k a n a lik  m io d n ik o w y , u  nasady k tó rego  
w yd z ie la  się n e k ta r. P ośrodku  k w ia tu  sto i s łu p e k  z d ługą, odg ię tą  
na b o k  szy jką , a dooko ła  n iego  p rę c ik i z d u żym i, cze rw o n ym i, 
a rza d z ie j ż ó łty m i p y ln ik a n t i,  zam ocow anym i ruchom o n a  d łu g ich  
n itk a c h . K w ia ty  pachną 
bardzo  p rz y je m n ie , w ie ­
czorem  i  nocą s i ln ie j n iż  
we dn ie .

B io lo g ia  za p y la n ie  
z ło to g ło w iu  je s t ba rdzo  
in te resu jąca . D o g łęboko 
u k ry te g o  n e k ta ru  m ogą 
się dostać je d y n ie  owady
0 d łu g ic h  narzędziach 
pyszczkow ych, a w ięc 
g łów n ie  m o ty le , i  to  n ie  
w szystkie , lecz je d y n ie  
te, k tó re  p o tra fią  ssać 
w  loc ie , p rz y  zw ieszo­
n ych  w  d ó ł kw ia ta ch  b ra k  b o w ie m  m ie jsca , gdzie m o g łyb y  usiąść. 
L i l iu m  m artagon  zapy lane  jes t w  c iągu d n ia  g łów n ie  przez fruezaka  
go łąbka (M acrog lossa s te lla ta ru m ) , w ieczo rem  zaś i  nocą przez 
z rn roczn ika  w ilczom leczka  ( D e ile p h ila  e u p h o rb ia e )  oraz różne ga­
tu n k i zaw isaków  z ro d z a ju  S p h in x . Z a trz y m u ją  się one k o ło  k w ia tu
1 trzepocąc się w  p o w ie trz u  zapuszczają ssaw ki k o le jn o  w  głąb 
k a n a lik a  m io d n iko w e g o  na  k a ż d y m  lis tk u  o k w ia tu . O k rą ża ją  w  ten  
sposób k w ia t dooko ła  i d o ty k a ją  spodn ią  s tro n ą  c ia ła  zn am ien ia  lu b  
p y ln ik ó w , pośredn icząc w  z a p y la n iu  (ryc . 4 ).

K w ia ty  są zazw yczaj słabo przedlsłupne 1). W  p rz y p a d k u  zu­
pe łnego b ra k u  ow adów  może nas tąp ić  sam ozapylen ie .

Ow ocem  z ło to g ło w iu  je s t to re b ka  (ryc . 2 b ).  Ś zypu łka  je j 
w  m ia rę  d o jrze w a n ia  odg ina  się i  p ro s tu je  k u  górze, a po te m  z.sy- 
eha i  tw a rd n ie je , p o d o b n ie  ja k  i  łodyga , na k tó re j je s t um ieszczona.

’ ) Prźedsłupność oznacza wcześniejsze dojrzewanie s łupków  an iże li p rę­
c ików , co u tru d n ia  zapylanie kw ia tu  jogo w łasnym  p y łk ie m .

Ryc. 4. Zapylan ie  kw ia tu  l i l i i  z ło to g ło w iu  — 
schemat. W ed ług  S c h o e n i c h e n a .
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W  ko ń cu  to re b ka  pęka trzem a szparam i od g ó ry  k u  nasadzie, 
i  za m kn ię te  w ew ną trz  nasiona mogą się u w o ln ić . O dbyw a  się to 
sposobem tzw. b a lis ty c z n y m : w yp a d a ją  one na zew nątrz  d o p ie ro  
p rz y  s iln ie js z y m  p o d m u ch u  w ia tru , k tó r y  odg ina  elastyczną łodygę, 
ta  zaś, w raca jąc  do no rm a lnego  po łożen ia , dz ia ła  ja k  w y rzu tn ia . 
N asiona ,są p łask ie , o k rą g ła w o tró jk ą tn e , na b rzegu  wąsko oskrzy­
d lone  i  m a ją  w  s tosunku do swego c iężaru  dużą p o w ie rzchn ię . 
D z ię k i tem u  w ia t r  p o ryw a  je  i rozp rzes trzen ia . P rzy  spadan iu  k ręcą  
się ś rubow a to , co jeszcze b a rd z ie j zw iększa ic h  zdo lność u trz y m y ­
w an ia  się w  p o w ie trz u  i u m o ż liw ia  w ędrów kę  na dalsze od ległości.

L i l iu m  m artagon  za kw ita  la te m , w  czerw cu, l ip c u  łu b  s ie rp n iu  
(za leżn ie  od  w ysokości nad  p o z io m  m o rza ), a ow ocu je  w  je s ie n i i po ­
dobn ie  ja k  w ie le  in n y c h  ro ś lin  w ia tro s icw n ych  rozsiewa się często 
jeszcze w  okres ie  z im ow ym .

Z ło to g łó w  w ystępu je  w ca łe j Polsce. W  T a tra c h  rośn ie  jeszcze 
w  p ię trze  ko so d rze w in y , w śród kosów k i i  na ha lach . N a pozosta łym  
obszarze k ra ju  spo tyka  się go po lasach i  zaroślach liśc ias tych , 
przede w szys tk im  dębow o-grabow ych, a także b u kow ych . K u  p ó ł­
nocy sta je się coraz rzadszy.

W sku te k  w yc ięc ia  lasów i zam iany  drzew ostanów  liśc iastych  
na sztuczne, jedn og a tu n ko w e  k u l tu r y  d rzew  szp ilko w ych , u tra c ił 
z ło to g łó w  w ie le  ze swych daw nych  s ie d lisk . P o m im o  to jeszcze 
dziś je s t u  nas n ie rz a d k i. N a  sku te k  masowego z ryw a n ia  b y t jego 
sitał się je d n a k  pow ażn ie  zagrożony i d la tego rozporządzen ie  
o o ch ro n ie  ga tu n ko w e j ro ś lin  b ie rze  go w o p iekę  p raw a. Na och ronę  
zasługuje  ty m  b a rd z ie j, że je s t n ie m a l je d yn ym  w naszej flo rze  
p rzeds taw ic ie lem  ro d z a ju  L iliu m .

D ru g i ga tunek l i l i i  —  L i l iu m  b u lb ife ru m  o p ię k n y c h , p o ­
m arańczow ych  kw ia ta c h , h o dow any  p o sp o lic ie  po ogrodach , ro ­
śnie u nas d z iko  w Sudetach (Ś n ie żn ik  K ło d z k i) .  Poza ty m  w y ­
s tę p u je  jeszcze w  k i lk u  m ie jscach  na D o ln y m  Ś ląsku, a z n a jd y ­
w ano go rów n ież  na P o d h a lu  ko ło  W ito w a , n ie  w ia d o m o  je d n a k  
czy są to  stanow iska n a tu ra ln e , czy też ro ś lin a  zosta ła tu  zaw leczona 
przez, cz łow ieka .
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B R O N IS Ł A W  F E R E N S

Zagadnienia ochrony ptaków 
w pradolinie Baryczy )

T rw a łe  zachow anie  typow ego  k ra jo b ra z u  oraz zagw arantow a­
n ie  w  n im  na jd og o d n ie jszych  w a ru n k ó w  egzystencji o so b liw e j flo rz e  
i  fa u n ie  b y ło  m yś lą  p rze w o d n ią  p ro je k tu  u tw o rze n ia  leśno-stawo- 
wego obszaru ochronnego  w  p ra d o lin ie  B a ryczy. P ro je k t został 
p ra w n ie  za tw ie rd zo n y  w ca łe j rozc iąg łości, lecz ze w zg lędu ,na go­
spodarkę  ryb n ą  i leśną, k tó re  m uszą być na obszarze o ch ro n n ym  
ko n tyn u o w a n e , pozosta ły  n a d a l n ie rozs trzygn ię te  n ie k tó re  zagadnie­
n ia  zw iązane z p ra k ty c z n y m  w p ro w a d ze n ie m  w  życie  pos tanow ień  
o c h ro n n ych . D la  zna lez ien ia  d tó g  zm ie rza ją cych  do pogodzen ia  
in te resów  gospodarczych cz łow ieka  w  p rz y ro d z ie  z zasadam i 
o ch ro n y  p rz y ro d y  je s t ce lową i  n ieodzow ną w spó łp raca  zarów no 
spec ja lis tów  w  h o d o w li ry b  i le śn ikó w  ja k o  też i p rz y ro d n ik ó w - ). 
T y lk o  w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  pokonane  być  m ogą tru d n o ś c i i  ty lk o  
ta k  zdobyte  p o ro zu m ie n ie  s tw orzy  w  p ra d o lin ie  B a ryczy  m odus v i­
v e n d i d la  w szys tk ich  ga łęz i g o sp o d a rk i u p ra w ia n e j ta m  p rzez  czło­
w ie ka , a roś linnośc i i  ziwierzyinie zapew n i p ra w o  do życia.

1) A r ty k u ł opracowany na podstawie k ilk u le tn ic h  spostrzeżeń terenowych, 
dokonanych w  gospodarstwie rybnym  nad Baryczą.

-’ ) Kon fe rencja  w sprawie wniesienia popraw ek do zarządzenia W ojew ody 
W rocław skiego, ogłoszonego we W roc ław sk im  D z ienn iku  W o jew ódzk im  n r  1 
z dnia 16 I  1949, a odnoszącego się do ochrony p rzyrody  leśno-slawowego 
obszaru ochronnego p ra d o lin y  Baryczy, odbyła  się w  dniach 8 i 9 lipca  rb . 
w  W ierzchow icaeh w pow iecie m ilic k im .
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P rzep row adzen ie  sku teczne j och ro n y  p ta k ó w  w  gospodar­
stw ach ry b n y c h  na leży do tru d n y c h  p ro b le m ó w . Jest rzeczą z ro ­
zum ia łą , że och rona  p ta kó w  w  m a łych  gospodarstw ach ryb n ych , 
zam ieszk iw anych  przez n ie w ie lk ą  ilość n a jp o sp o lits zych  ga tunków  
p ta k ó w  zw iązanych ize ś rodow isk iem  w ód s tagnu jących , n ie  nastrę ­
cza cz ło w ie ko w i ty lu  zagadn ień  co w  og ro m n ych  m a ją tka ch  ryb a c ­
k ic h  ta k ic h , ja k ie  s p o tyka m y  w  ,pow iec ie  m i l ic k im  w o jew ództw a  
w roc ław sk iego . W  ty m  p rz y p a d k u  n a tu ra ln e  w a ru n k i fiz jo g ra fic z n e  
obszarów  po łożonych  w  p ra d o lin ie  B a ryczy  L) s k ło n iły  cz łow ieka  do 
ic h  w yko rzys ta n ia  i zo rgan izow an ia  tu ta j b o d a j że na jw iększego 
w  E u ro p ie  ś rodkow e j sztucznego gospodarstwa rybnego . Z  d ru g ie j 
s tro n y  te same n a tu ra ln e  w a ru n k i s tw o rz y ły  nad  B a ryczą  je d y n ą  
teigo ro d za ju  na z iem iach  R zeczypospo lite j os to ję  d la  n ie zw yk le  b o ­
gatego św iata p tas iego, o b fitu ją ce g o  w  g a tu n k i gdzie in d z ie j n ie  spo­
tykane  lu b  g in ą c e 1 2).

N ic  ulega w ą tp liw o śc i, iż gospodarka ryb n a  spotęgow ała na 
o m a w ia n ym  te re n ie  liczebność ga tunkow ą  p ta kó w , w p ły w a ją c  szcze­
g ó ln ie  d o da tn io  na trw a łe  os ied len ie  się w  p ra d o lin ie  B a ryczy  ga tun ­
k ó w  h io e ko lo g iczn ie  zw iązanych z w ie lk im i w o d a m i, ja k  np . o r ł a  
b i e l i k a  (H a lia e tu s  a lb ic i l ła  H a r t . ) ,  r y b o ł o w a  (P a n d io n  
h a lia e tu s  H a  r  t. )  czy d z ik iego  ł a b ę d z i a  (C ygnus o lo r  G  m. )  l ub  
g ę s i  g ę g a w e j  (A n se r anser L . ) .  Co w ię ce j, w ym ie n io n e  g a tu n k i 
uza leżn ione  są w  sw ym  byc ie  nad  B a ryczą  w y łą czn ie  od  gospodark i 
ry b n e j i w ie lk ic h  ko m p le ksó w  stawów. M ożna p rzy toczyć  d łu g i sze­
reg ga tunków  p ta kó w  w odnych  i  b ło tn y c h  w tó rn ie  os iad łych  w  p ra - 
do liin ie  B a ryczy , stanow iących w  je j  a w ifa u n ie  e lem en t n a p ływ o w y , 
k tó re g o  n ie w ą tp liw ie  b ra k  b y ło  tu ta j w  czasach, gdy gospodarka 
ry b n a  w  pow iec ie  m il ic k im  n ie  is tn ia ła .

O b o k  n ie z m ie rn ie  rzadk iego  za lu d n ie n ia  trz y  c z y n n ik i lo ka ln e  
w a ru n k u ją  bogactw o św iata p tas iego  nad  B aryczą. Są n im i p o  p ie rw ­
sze, las i  d rzew ostany różnych  typ ó w , po d ru g ie , obecność w ie lk ic h  
staw ów , z k tó ry c h  n a jw ię kszy  „G ra b o w n ic a “  posiada o ko ło  400 ha 
p o w ie rz c h n i i p ra w ie  12 k m  obw odu, po trzec ie  w reszcie, znacznych 
ro z m ia ró w  sku p ie n ia  trz c in y , p a łk i,  oczeretów  i in n ych  ro ś lin , b u j-

1) P or.: K . S e m b r  a t, Leśno-stawowy obszar ochronny w  d o lin ie  Ba­
ryczy. „C h rońm y przyrodę ojczystą“  r. IV ,  1948, n r  9/10.

2) P o r.: B. F e r e n s ,  Nad Baryczą. Reportaż o rn ito lo g iczn y  z M ilicza  
na Śląsku D o lnym . „W szechśw iat“ . Zeszyt I ,  1948.
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Ryc. 5. Fragm ent stawu „N ow y Ś w ia t". Bagniste p łyc izn y  zarosłe trzciną, u lu ­
bione środowisko szlam ników , brodźeów i biegusów.

Fot. II. Ferens

n ie  za rasta jących pobrzeża staw ów  lu b  stanow iących  zw a rte  w yspy 
na w odzie .

Chcąc w  tego ro d z a ju  gospodarstw ie  ry b n y m  zachować rza d k ie  
lu b  ginące okazy  a w ifa u n y  i zapew nić  im  ja k  na jlepsze  w a ru n k i 
egzystenc ji, w in ie n  cz ło w ie k  gospodaru jący na ty c h  te renach  przede 
w szys tk im  u trzym a ć  w  trw a łe j rów now adze w o d y  oraz zachować 
w szystk ie  w ystępu jące  tu ta j ty p y  lasu w  p ie rw o tn e j, m o ż liw ie  ja k  
n a jm n ie j zagospodarow anej postac i. Jeś li bo w ie m  cz ło w ie k  p row a- 
dzący gospodarkę ry b n ą  nad B a ryczą  dopuści do opanow an ia  zw ie r­
c ia d ła  w o d y  przez roś linność, wówczas w  m ia rę  ku rcze n ia  się lu s tra  
w ody, s topn iow o  staw  po p rze jśc iu  szeregu p rze m ia n  (s u kce s ji) , 
za m ie n i się w  to r fo w is k o  a to  w reszcie w  łąkę . W  następstw ie  

Chrońmy przyrodę ojczystą V 7/8 2
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tych  p rze m ia n  m u s ia ły b y  zajść zm iany  w sk ładz ie  a w ifa u ny . 
Z n ik n ę ły b y  ze staw ów  n a jp ie rw  w ie lk ie  p ły w a k i, łabędz ie  i  gęsi, 
p ó ź n ie j n u ry , p e rko zy  i ka c z k i, wreszcie c h r u ś c i e l e  (R a il i ) ,  
a icb  dotychczasowe środow isko o panow a łyby  n a jp ie rw  duże szlam- 
i r ik i  i  b rodźce z ro d za ju  L im osa , T r in g a  i Totanus, ku liig i (N um e- 
r iiu s ) ,  p ó ź n ie j bekasy (S co lopac idae ), a gdy i  te  u s tą p iły b y , na ta k  
zm ie n io n y  te ren  (ryc . 5) w eszłyby p ta k i cha rak te rys tyczne  d la  łą k  
p o d m o k ły c h , ja k  np . c za jk i (V a n e llu s ) ,  derkacze (C re x )  i k u  r e t ' k i  
(P o rza n a )  lu b  drobne  świerszcz a k i  (L o c u s te lla ) . W reszcie, w  osta t­
n ie j faz ie  naszkicow anych tu ta j p rze m ia n  rów n ież  i te g a tu n k i ustą­
p ić  b y  m u s ia ły  p rzed  n a jp o s p o lits z y m i p ta k a m i w ró b lo w a ty m i (Pas- 
seres), w ła śc iw ym i ś rodow isku  łą k  i pó l.

T a ką  b y ła b y  zawsze ko le jność  opanow yw an ia  środow iska przez 
różne b ioeko log iczne  zespoły p tasie , gdy w iększych lu b  m n ie jszych  
ro z m ia ró w  staw  p o zo s ta w iło b y  się w  p ra d o lin ie  B a ryczy  w ładnem u 
losow i. D o tak iego b ie g u  rzeczy n ie  może dopuścić c z ło w ie k  zda­
ją c y  sobie spraw ę z tego, ja k ie  g a tu n k i p ta kó w  p ragn ie  c h ro n ić  
i  trw a le  u trzym a ć  w gospodarstw ie  ry b n y m  pod  grozą u tra ty  za­
rów no  cennych, godnych o ch ro n y  p ta kó w  ja k o  też i stawu stano­
w iącego ź ró d ło  dochodu  cz łow ieka .

Z dum gicj s trony , ca łko w ite  ogołocenie  staw u z roś linnośc i ce­
le m  zw iększenia  jego  p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j b y ło b y  sk ra jnośc ią , 
p row adzącą w p ra w d z ie  do zw iększenia  p ro d u k c ji ry b , lecz niosącą 
k lęskę  p ta k o m  w o d n ym , k tó re  znaleźć m o g łyb y  tu ta j je d y n ie  m ie j­
sce w yp o czyn ku , a z b ra k u  o d p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do gn ieżdżenia  
się b y ły b y  zmuszone szukać ich  gdzie in d z ie j.

Powyższe rozum ow an ie , opa rte  na obserw acjach te renow ych , 
z n a jd u je  słuszne p o tw ie rd ze n ie  w  d o lin ie  B a ryczy , gdzie no tow ano 
zm ia n y  zachodzące w lo k a liz a c ji zespołów  p taków  w odnych  i b ło t­
nych. Ja k  m ożna by ło  zauważyć, przenoszenie  się p ta kó w  w  k o ­
le jn o  po sobie następu jących la tach  z m ie jsca  na m iejsce s ta ło  
tu  zawsze w  zw iązku  ze zm ia n a m i zachodzącym i w  środow isku . 
G dzie  w  je d n y m  ro k u  zn a jd ow a ła  się k o lo n ia  lęgowa, z łożona 
g łó w n ie  z m ew  śm ieszek (L a ru s  r id ib u n d u s  L . ) ,  k i lk u  ga tu n kó w  
kaczek, perlkozów  i in n ych  p ta kó w  w o dnych , tam  w  ro k u  następ­
n ym  w sku te k  zm ia n y  w a ru n k ó w  b io to p u  tzw . „w yspa  p tas ia “  z n i­
k a ła  zu p e łn ie , a wchodzące w  sk ład  podobnego zespołu p ta k i p rze ­
n o s iły  się na in n y , n ie je d n o k ro tn ie  o d le g ły  o b ie k t gospodark i ryb -
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ne j. W  p o d o b n y  sposób obserw owane w ro k u  u b ie g ły m  na staw ie 
„B o lk o “  d z ik ie  ła b ę d z ie ' ) zagn ieźdz iły  się obecnie na „A n d rz e ju “ .

Z m ia n y  w  b io to p ie  i lo k a ln e  m ig ra c je  p ta k ó w  w  gospodar­
s tw ie  ry b n y m  nad  B aryczą  s tw arza ją  trudność  z rea lizow an ia  w  ty m  
te ren ie  śc is łych  reze rw a tów  p tas ich , o p a rty c h  o k lasyczne w zo ry  
zaczegpnięte z reze rw a tów  p tas ich  h o le n d e rsk ich , dam skich, skan­
dynaw sk ich , cza rnom orsk ich , nadw o łżańsk ich  lu b  b ry ty js k ic h , n ie  
m ów iąc  ju ż  o pó łnoęno -am erykańsk ich . T ru d n o ść  ta p o g łęb ia  się 
przez, kon ieczność w y ję c ia  p rzeznaczonych  na, ścisłe reze rw a ty  
p tasie  o b ie k tó w  spod w p ły w u  gospodark i ry b n e j. Toteż u tw o rze n ie  
na te ren ie  gospodarstw  ry b n y c h  w  p ra d o lin ie  B a ryczy  ścisłych re ­
zerw atów  na s taw ach : S ta rym  R a d z ią c k im  oraz „ I  lu n a  i „ A n ­
to n in a “  ma w y ją tk o w y  c h a ra k te r, z n a jd u ją c y  sw ój w yraz  w  s ło ­
wach p ro f. d ra  K . S e m  1) r  a t a, k tó re  w a rto  w  ty m  m ie jscu  p rz y ­

toczyć w  dos łow nym  b rz m ie n iu  '•
„Ż e b y  je d n a k  po trzebną  och ronę  jeszcize h a rd z ie j 

zw iększyć i zachow ać u ro k  nie n iszczonej przez cz łow ieka  
p rz y ro d y , postanow iono u tw o rzyć  k i lk a  m n ie jszych  rezerw a­
tó w  śc is łych , po łożonych  na terenach reze rw a tów  częścio­

w ych “ .
N a leży  zdać sobie jasno spraw ę z tego, że w ym ie n io n e  staw y, 

w y ję te  zupe łn ie  spod w p ły w u  gospodark i ry b n e j, n ie  będą reze i- 
w a ta rn i ś c is łym i w  ca łym  tego Słowa znaczeniu. N ie  będą zaś n im i 
z p o w o dó w , k tó re  ju ż  w yże j p rzy toczono  oraz także  ze w zg lędu  
na kon ieczność zachow an ia  na w y m ie n io n y c h  stawach lu s tra  w od­
nego. Z  te j p rzyczyn y  m us i nas tąp ić  na  n ic h  co pew ien  czas w yc ię ­
cie lu b  w ykoszen ie  roś lin n o śc i w ta k im  s to p n iu , aby dotychczasowy 
ch a ra k te r stawów n ie  u le g ł zm ian ie , zaś gospodarkę ry b n ą  będzie  się 
na n ic h  p ro w a d z iło , a czko lw ie k  w  u m ia rk o w a n e j postaci.

Lecz to  ty lk o  je d e n  z tru d n y c h  do ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w  
och ro n y  p ta k ó w  w  p ra d o lin ie  B a ryczy .

A  o to  dalsze.
P ro b le m  p ta kó w  „s z k o d liw y c h “  z p u n k tu  w id ze n ia  gospodark i 

ry b n e j s ta n o w i w  d o lin ie  B a ryczy  d ru g ie  zagadn ien ie , k tó re  b y ło  
ju ż  tem a tem  w ie lu  zasadniczych ro zp ra w  i  p u b l ik a c j i.  P iszący tc 
słowa n iczego też nowego do sp raw y  n ie  w n iesie . W szakże z uw ag i

*) P o r.: B. F e r e n s ,  Spotkanie z łabędziem . „C hrońm y przyrodę o jczy­
stą“  r. IV ,  1948, n r 9/10.

2*
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na szczególny ch a ra k te r a w ifa u n y  p ra d o lin y  B a ryczy  na leży odpo ­
w iedz ieć  na p y ta n ie : ja k i  ma hyc stosunek hodow cy ry ł)  do p ta k ó w , 
k tó ry c h  p o k a rm  stanow ią  ry b y ?

W  o rn ito fa u n ic  om aw ianych  te renów , w  sk ła d  k tó re j w chodzą 
gatiunlki rza d k ie  lu b  g inące, liczb a  p ta k ó w  o d żyw ia ją cych  się r y ­
b a m i jes t znaczna. N ie  będę w y m ie n ia ł w szys tk ich , gdyż w ie le  z n ich , 
ja k  n p . z im o ro d e k  (A lce d o  isp id a  L . ) ,  tracze (M e rg id a e ), ry b itw y  
(S te rn id a e ), m ew y (L a r id a e )  o raz  p e rko zy  (P o d ic ip e d id a e )  i1 n u ry  
(C o ly m b i) ,  choć is to tn ie  o d żyw ia ją  się ry b a m i, to  je d n a k  n ie  pow o­
d u ją  pow ażn ie jszych  s tra t w  rybostanach , lecz p rze c iw n ie , w  zna­
cznej m ie rze  p rz y c z y n ia ją  się do tę p ie n ia  d robnego chw astu ry b ­
nego, is tn ie jącego  n ie m a l w  ka żd ym  staw ie. Jedyn ie  jm ja w ie n ie  się 
pe rkozów  (P od iceps) w  w iększe j ilo śc i na stawach n a ryb ko w ych  
b y ło b y  z ja w isk ie m  n iepożądanym . P odobne fa k ty  zda rza ją  się 
rzadko . Na raz ie  n ie  g roz i to  w  M ilicz iu , gdyż n ig d y  n ie  obserw o­
w ano na na jw iększych  naw e t stawach im łlic k ic h  w ięce j n iż  2— 3 p a r 
pe rkozów  rów nocześnie. Z resztą  p o k a rm  p e rko zó w  n ie  składa się w y ­
łączn ie  z ryb .

D w a z trzech  zdecydow anie  ryboże rnyeh  ga tu n kó w  p ta kó w  
zas ługu ją  bezw zg lędn ie  na ochronę , zan im  p rze p isy  o o ch ro ­
n ie  g a tunkow e j zw ie rzą t n a b io rą  m ocy p ra w n e j. C hodz i tu  o o b ję ­
tego zakaizem p o lo w a n ia  przez ca ły  ro k  o r ła  b ie lik a  (H a lia e tu s  
ą lb ic i l la  H a r t . )  oraz podc iągn ię tego  pod  o d s trza ł p re m io w a n y  
o rła  ryb o ło w a  (P a n d io n  h a liae tus  H a r t . ) .  Szkody, ja k ie  p ta k i  te 
p o w o d u ją  w  rybos tanach , w in ie n  hodow ca ry b  p rz y ją ć  na ko n to  
s tra t n a tu ra ln y c h  ta k , ja k  z góry liczyć się m usi p rz y  obsadzaniu  
staw ów , iż  p ew ien  odsetek ry b  zg in ie . S tra ty  spow odow ane przez 
b ie lik a  i ry b o ło w a  n ie  m ogą b yć  groźne d la  gospoda rk i ry b n e j, gdyż 
p ta k i te , ja k o  bardzo  rza d k ie  lu b  naw e t w ręcz ginące, n ig d z ie  dziś 
n ie  rozm naża ją  się ta k , b y  m o g ły  zagrozić pow ażn ie  gospodarce cz ło ­
w ieka . N a obszarze gospodarstw  ry b n y c h  w pow iec ie  m il ic k im , c ią­
gnących się na p rzes trzen i z górą 40 k m , n ie  sp o tka łe m  do tąd  w ięce j 
n iż  2 sz tu k i o r łó w  b ie lik ó w , a ry b o ło w  choć n ieco częstszy, w ys tępu je  
ty lk o  sporadyczn ie  tu  i ów dzie .

In a cze j p rzeds taw ia  się siprawa z trze c im  ryb o że rn ym  ga tun ­
k ie m  p ta ka  t j .  czap lą  siwą (A rd e a  c inerea  L . ) ,  w ystępu jącą  dość 
lic z n ie  w  p ra d o lin ie  B a ryczy , choć k o lo n ii lęgow ych a n i p o je d y n ­
czych gn iazd  tego p taka  do tąd  tu ta j w  os ta tn ich  la tach n ie  s tw ie r­
dzono. Żarłoczność je d n e j cza p li s iw e j, w yraża jąca  się w agowo
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lic zb ą  40 kg  ry ł)  p o ża rtych  w  ciągu ro k u  oraz je j  in s tyn k to w n a  
skłonność do z a b ija n ia  i  ka leczen ia  ry b  sp ra w ia , że p ta k  ten  je s t 
w  gospodarce ry b n e j n ie to le ro w a n y  i  uznany jes t za „s z k o d n ik a “ , 
k tó rego  o ds trza ł na leży  p re m io w a ć . Jeśli zw ażym y, iż w  je d n y m  ro k u  
na ca łym  obszarze gospodarstwa rybnego  nad B a ryczą  z całą pew no­
ścią że ru je  w ięce j n iż  100 czapel, wówczas w  ty m  je d n y m  ro k u  ho ­
dowca ry li tra c i ponad 4.000 kg  ry b , c zy li sk ro m n ie  licząc  przeszło 
1,200.000 z ło tych . P od ty m  ką te m  w id ze n ia  ochrona  cza p li w  go­
spodarstw ach ryb n ych  je s t zab ieg iem  kosztow nym . S pór o czaplę 
m iędzy  och roną  p rz y ro d y  a gospodarką ryb n ą  ma d latego c h a ra k te r 
pow ażny i d łu g o trw a ły .

O dstrza ł czap li w  za łożen iu  je s t słuszny ty lk o  w tedy , gdy w y­
ko n y w a n y  je s t p rzez lu d z i o d p o w ie d z ia ln ych  i zna jących  p ta k i 
i' wówczas n ie  może on p rzyn ieść szkód p rzy ro d z ie . W  p ra k tyce  w y­
k o n u je  go straż leśna lu b  ryb a cka , k tó re j zna jom ość p rz y ro d y  po ­
zostaw ia n ies te ty  w ie le  do życzenia. C z łow iek  n ie u św ia d o m io n y , 
ch c iw y  p ie n ię d zy  będąc s tra żn ik ie m  leśnym  lu b  ry b a c k im  —  n ie ­
w ą tp liw ie  nadużyw a często b ro n i p a ln e j d la  w łasnego zysku. D la ­
tego też o ds trza ł p re m io w a n y , raz w prow adzony , m us i być  ściśle 
k o n tro lo w a n y  i re g u lo w a n y  p rzez  o d p o w ie d n ie  w ładze leśne lu li 
ryb a ck ie , k tó re  p o w in n y  —  za leżn ie  od stanu rozm nożen ia  się p ta ­
kó w  uznanych  za „s z k o d n ik i“  •—  zawieszać lu b  w prow adzać od­
strza ł. N a leży  pam ię tać , iż  sztuczną, stawową gospodarką  ryb n ą , 
k tó ra  jes t dz ie łem  cz łow ieka , m us i c z ło w ie k  trw a le  rządz ić , b y  za­
chow ać rów now agę w  p rzy ro d z ie  sztucznego tw o ru  i  n ie  dbpuścić 
do ro zw ie lm o żn ie n ia  się jednego  g a tu n ku  lu b  ca łkow itego  w y tę p ie ­
n ia  innego. Pod ty m  też ką te m  w id ze n ia  na leży tra k to w a ć  czaplę 
w  gospodarce ry b n e j oraz regu low ać ods trza ł lego g a tu n ku  p taka .

M ożna b y  —  ja k  się zda je  —  p rz y ją ć  ja k o  słuszne następu jące 
rozw iązan ie  zagadn ien ia  „s z k o d n ik ó w “  p tas ich  z czap lą  s iw ą na 
czele w  gospodarce ry b n e j nad B a ryczą : 1. N a leży  tam  d o k ła d n ie  
u s ta lić  i ga tunkow o  w yszczególn ić  w szystk ie  p ta k i,  k tó re  w  om aw ia ­
n ym  te ren ie  o d żyw ia ją  się w y łączn ie  ry b a m i. 2. N a leży  poddać 
w ym ie n io n e  ja k o  „s z k o d n ik i“  p ta k i śc is łym  b a dan iom  n a ukow ym , 
k tó ry c h  celem  b y ło b y  zarów no gatunkow e ja k  i wagowe u ję c ie  spo­
ży tych  przez te p ta k i ry b . 3. N a leży  zastosować ry g o ry  w  postaci 
od s trza łu  zw yk łego  (n ie  p re m io w a n e g o ) ty lk o  i  w y łączn ie  w  sto­
sunku  do ty c h  g a tu n kó w  p ta kó w , k tó ry c h  spożycie ry b  is to tn ie  
n a ra z ić  może gospodarstwo ryb n e  na poważne i stałe s tra ty . D o-
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p ie ro  wówczas gdyby o d s trza ł ta k i n ie  w p ły n ą ł na zm n ie jszen ie  
się liczebnośc i rybożennych p ta kó w  o k tó re  chodz i, a stan ic h  po ­
g łow ia  p rze c iw n ie  w zra s ta łb y , na leża łoby  m o im  zdan iem  w p ro w a ­
dzić p rze jśc iow o  o d s trza ł ¡p rem iow any z ty m  zastrzeżeniem , iż m u ­
s ia łb y  on być stale k o n tro lo w a n y  i re g u lo w a n y  tak , aby danem u 
g a tu n ko w i n ie  g ro z iło  w y tę p ie n ie . K o n tro lę  spe łn iać  b y  m u s ia ły  
je d n o s tk i w  dosta teczny ¡sposób zazna jom ione  z k ra jo w y m i p ta k a m i.

A b y  straż leśną i  ryb a cką  o d p o w ie d n io  w  tym  k ie ru n k u  w y ­
ksz ta łc ić , ¡p roponu ję  zo rgan izow an ie  ku rsó w  o rn ito lo g ic z n y c h  
i  o c h ro n ia rs k ic h  d la  w szystk ich  osób, m a jących  w p ra k tyce  w y ­
konyw ać a także i  k o n tro lo w a ć  o d s trza ł p ta kó w  w  gospodarstwach 
ryb n ych  w  p ra d o lin ie  B aryczy.

D o p rzep row adzan ia  w p ra d o lin ie  B a ryczy  badań  naukow ych  
nad p ta k a m i z p u n k tu  w id ze n ia  ich  znaczenia gospodarczego, pow o­
łana  je s t oprócz za in te resow anych  o rn ito lo g ó w , przede w szys tk im  
stacja badawcza, k tó re j obecność nad  B a ryczą  je s t n ieodzow na. 
W  ty m  m ie jscu  na leży  w spom nieć, iż  w ro c ła w s k i ośrodek u n iw e r­
sy teck i o trz y m a ł ju ż  do d ysp o zyc ji p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  b u ­
dynek  (o s ta tn io  od re s ta u ro w a n y ) na te re n ie  m a ją tk u  „P o ta szn ia “ , 
od ległego o 25 k m  na pó łn ocn y  w schód od M ilic za . Z o rgan izow a ­
n ie  badawczej s ta c ji o rn ito lo g ic z n e j w p ra d o lin ie  B a ryczy  w y ­
da je  ¡się p rze to  zadan iem  stosunkow o ła tw y m  do p rzep row adze ­
n ia , zaś je j  znaczenie b y ło b y  bardzo  don ios łe  zarów no d la  n a u k i 
czyste j ja k  i  stosow anej.

W  k o ń c u  w ażnym  i  tru d n y m  do ro zw ią za n ia  p ro b le m e m  jes t 
spraw a p o lo w a ń  i  w  ogóle  zagadn ień  ło w ie c k ic h  na  obszarach 
o ch ro n n ych , po łożonych  nad  B aryczą. T e ren  ten  od daw ien  
daw na in te re so w a ł m y ś liw y c h  ze w zg lędu  na o b fito ść  w odnych  
p ta kó w  ło w n ych , g łó w n ie  pokaźnych  stad gn ieżdżących się tu ta j 
'd z ik ic h  gęsi (ryc . 6 ) oraz liczn ych  g a tu n kó w  kaczek, k tó re  je ­
sienną p o rą  zasilane są tys ią ca m i okazów  p rze lo tn ych  i  w ę d ro w ­
nych , szuka jących  w yp o czyn ku  w śród ¡stawów i ro z le w is k  B a ryczy.

P o lo w a n ia  na obszarach och ro n n ych  k o l id u ją  z zasadam i 
o ch ro n y  p rzy ro d y . Jednakże  od s trza ł h o d o w la n y , se le kcy jn y , bę­
dzie chyba w  p ra d o lin ie  B a ryczy  podobną  kon iecznością  ja k ą  
je s t o d s trza ł tzw . „s z k o d n ik ó w “ . Id z ie  ty lk o  o to , aby p rze p ro w a ­
dzany on b y ł  przez pow o łane  do tego, dosta teczn ie  uśw iadom ione  
i ¡zaznajom ione z p rz y ro d ą  osoby. N a w e t u regu low ane  i  zo rgan izo ­
wane p o lo w a n ia  —  szczególnie w  porze je s ie n n e j —  na d z ik i,  l is y ,
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Ryc. 6. Gniazdo d z ik ie j gęsi (Anser anser L .) .
Fot. B. Ferens

k a c z k i, a w  (przyszłości za pew iie  także i  na gęsi, będą m ia ły  m o im  
zdan iem  —  tu ta j ra c ję  b y tu  i  szkód z iw ierzostanow i n ie  p rzyn iosą . 
D ow odzą tego n ie m ie ck ie  s ta ty s ty k i ło w ie c k ie  z n ie  ta k  daw nych 
jeszcze la t. N iedopuszcza lne  n a to m ia s t są tu ta j pseudopo łow an ia , 
a fa k ty c z n ie  o b ła w y  i  rzezie  p ta kó w , k tó re  od  czasu do czasu, 
n iespodz ian ie , w  n a jn ie o d p o w ie d n ie js z e j porze  ro k u  zaskaku ją  
a d m in is tra c ję  gospodarstw  ryb n ych  w M ilic z u . Są to wszakże w y ­
da rzen ia  sporadyczne, k tó re  ja k o  pozostałość po o s ta tn ie j w o jn ie  
św ia tow e j p rę d ze j czy (późn ie j zn ikn ą .

N a tle  p rze d s ta w io n ych  zagadn ień  nasuwa się —  ja k o  osta­
tn ie  —  zasadnicze p y ta n ie : ozy słuszne i  ce lowe je,st tw o rzen ie  ści­
s łych  obszarów  o ch ro n n ych  w  k ra jo b ra z a c h  sztucznych  ta k ic h , ja k im  
jes t dziś p ra d o lin a  B a ryczy .



24

N a jpew n ie jsza  i  na jsku teczn ie jsza  ochrona  p rz y ro d y  polega na 
c a łk o w ity m  zabezp ieczen iu  b iocenoz, k tó ry c h  p ta k i są ty lk o  częścią 
składow ą. N a ty m  s tw ie rd ze n iu  o p ie ra  się po trzeba  w yłączen ia  
pew nych  obszarów  n a tu ra ln y c h  spod w p ły w u  g o spoda rk i lu d z k ie j. 
Ledz re ze rw a ty  ścisłe stw arza się w  pew nych  p rzyp a d ka ch  ró w n ie ż  
celem  re s ty tu c ji f lo r y  i  fa u n y , c z y li p rzyw ró ce n ia  k ra jo b ra z o w i ele­
m en tów , k tó re  u tra c ił  z różnych  p rzyczyn . Oba za łożenia , zacho­
wawcze i  re s ty tu cy jn e , n ie  m a ją  nad B a ryczą  —- m o im  zdan iem  —  
w iększych  w id o k ó w  pow odzen ia , w sze lk ie  zaś p ró b y  w prow adzen ia  
ic h  w  żydie dadzą ty lk o  po łow iczne  re z u lta ty .

P ro b le m  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  p ra d o lin ie  B a ryczy  w ym aga 
szczególnie tro sk liw e g o  i  w szechstronnego p rzem yś len ia  i  zgodnie  
z jego w y n ik a m i us ta len ia  ra c jo n a ln ych  zasad gospoda rk i ry b a c k ie j 
i  leśne j w  ty m  obszarze.

J E R Z Y  P A S C IIA L S K I

Zagadnienie zarybiania jezior 
tatrzańskich

W  p o ró w n a n iu  z obszarem  P o jez ie rza  B a łtyck ie g o  oraz pasa 
w ie lk ic h  d o lin , p o łu d n io w e  te reny  P o ls k i p o s ia da ją  n ie w ie le  je ­
z io r. Choć n ie lic zn e , są one je d n a k  ba rdzo  cha rak te rys tyczne  i  b u ­
dzą ciekawość ja k o  je z io ra  górsk ie . Zwłaszcza zas ługu ją  na uwagę 
m orenow e je z io ra  ta trzańsk ie .

Je z io ra m i p o łu d n io w e j P o lsk i ja k o  ś ro d o w isk ie m  życ iow ym  
in teresow ano się od daw na; badan ia  te p ro w a d z i się obecnie  nada l. 
Jeże li chodz i o stan ry b  w  je z io ra c h  ta trza ń sk ich , to n ie  b y ł on do­
tychczas p rze d m io te m  d o k ła dn ie jszych  badań , w z m ia n k i zaś o obser­
w ac jach , ja k ie j w te j dz ie d z in ie  poczyn iono , znaleźć m ożna w  o k ó l­
n ik a c h  ry b a c k ic h  K ra jo w e g o  T ow arzystw a  R yback iego  w  K ra k o w ie .

N ie k tó re  je z io ra  ta trza ń sk ie , ja k  to np . w skazu je  daw na nazwa 
M orsk iego  O ka —  „R y b ie  Je z io ro “ , p os iada ły  n a tu ra ln y  rybos tan , 
iinne zaś je z io ra  z a ryb io n o  sztucznie.

Spraw a z a ry b ia n ia  je z io r  ta trza ń sk ich  rozpoczę ła  się z c h w ilą , 
gdy ,na p o lu  rybac tw a  p o d ją ł dz ia ła lność p ie rw szy  prezes i za łoży­
c ie l K ra jo w e g o  Tow arzys tw a  R yback iego  w  K ra ko w ie , p ro feso r U n i­
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w ersy te tu  Jag ie llońsk iego  d r  M a k s y m i l i a n  N o w i c k i .  W ie lk i 
ten b o jo w n ik  dąży ł n ie  ty lk o  do odbudow y i podn ies ien ia  rybac tw a , 
ale i  do w prow adzen ia  i  u g ru n to w a n ia  now ych  zasad w  te j d z iedz i­
n ie . —  T a  akc ja  z a ry b ia n ia  zb ieg ła  s ię z m o d n ym  wówczas w  r y ­
bac tw ie  dążeniem  do w p ro w a d ze n ia  now ych  ga tunków  ry b , co da ło  
w  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  korzystne  w y n ik i,  częściej je d n a k  pozo­
staw ało bez re zu lta tu . A k c ja  ta n ie  o m in ę ła  ró w n ie ż  je z io r  ta trz a ń ­
s k ic h ; n ie k tó re  z n ich  za ryb iano  ry b a m i ło sos iow a tym i, inne , np . 
S taw y T o po row e , p róbow ano  za ryb ia ć  naw et k a rp ie m !

O becnie  za ryb ia n ie  je z io r  ta trza ń sk ich  s ta je  się anow u  zagad­
n ie n ie m  a k tu a ln y m , bow iem  po łączone z n im i obw ody  ryb a ck ie , p o ­
łożone w gó rn ym  dorzeczu D u n a jca , dz ie rżaw i P o lsk ie  Tow arzys tw o  
W ęd ka rsk ie  w  K ra k o w ie , k tó re  p rzyw ią zu je  og rom ną  wagę do spo­
sobu zagospodarow ania tych  je z io r  t ra k tu ją c  je  ja k o  cenne r  e z e r- 
w  a t  y p r z y r o d y ,  ca łk o w ite  lu b  częściowe.

M a ją c  na uwadze powyższe słuszne stanow isko T ow arzystw a , 
zgodne z ogó lną  te n denc ją  o ch ro n y  w szys tk ich  elem entow i, ja k ie  
sk ła d a ją  się na całość ob razu  fiz jo g ra fic z n e g o  T a tr  ja k o  P a rk u  N a ­
rodow ego, na leża łoby  d la  je z io r  ta trza ń sk ich  u s ta lić  zasady gospo­
d a rk i ry b a c k ie j, m . in . zaś o k re ś lić  e w e n tua lny  w p ły w  cz łow ieka  na 
sk ład rybos tanu . P rzede w szys tk im  na leża łoby  s tw ie rd z ić , z ja k im i 
s tosunkam i ic h tio lo g ic z n y m i m am y w  n ic h  do czyn ien ia , to  znaczy 
ja k i je s t obecny obraz po g łow ia  oraz ja k ie  są w a ru n k i życia  ry b , 
a w  szczególności czy w ys tę p u jący  w  je z io ra c h  ta trza ń sk ich  pstrąg 
p o to k o w y  w y tw o rz y ł spec ja lną  fo rm ę  przystosow aną do specyficz­
nych w a ru n k ó w  środow iska  życiowego i  czy fo rm a  ta dz iedz iczy ce­
chy nabyte . —  Ja k  p rze d s ta w ia ją  się w a ru n k i na tu ra ln e g o  odży­
w ia n ia  ryb ?  —- Ja k ie  je s t ic h  tem po w zros tu?  —  Ja k ie  są w a ru n k i 
ic h  na tu ra ln e g o  ro z ro d u ?  i tp . O to  szereg p y ta ń , na k tó re  oczeku­
je m y  od p o w ie d z i.

P on iew aż na p y ta n ia  p ie rw sze będzie  m ożna dać odpow iedź  
d o p ie ro  po p rze p ro w a d ze n iu  d łuższych badań, a spraw ę m oż liw ośc i 
ro z ro d u  n a tu ra lnego  m ożna u s ta lić  znacznie p rędze j i ła tw ie j,  p rze to  
na leża łoby  ju ż  dziś p rz y ją ć  pew ne fo rm y  gospodarow an ia  uw zg lęd ­
n ia ją ce  p rzy toczone  n iż e j zasady, a m .:

1. Z a ry b ia n ie  na leży  p ro w a d z ić  w  tych  je z io ra ch , w  k tó ry c h  
w ystępu jące po g łow ie  n ie  m a w a ru n kó w  do od b yw an ia  ta r ła  
n a tu ra lnego  luib jego natężenie  je s t n iedostateczne z uw ag i 
na n a d m ie rn e  niszczenie n a ry b k u  przez o so b n ik i starsze.
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2. Z a ry b ia n ie  może być p rzep row adzane  je d y n ie  ps trąg iem  
p o to k o w y m  z m a te ria łó w  za ry b ie n io w y c h , uzysk iw anych  
z ta r la k ó w  pochodzących z górnego dorzecza D una jca , 
a zwłaszcza iz, jego d o p ływ ó w , k tó re  m a ją  swe p o czą tk i 
w  T a tra ch .

3. W pro w a d za n ie  in n ych  ga tunków  ry b , a naw e t pstrąga p o to ­
kow ego, pochodzącego z .in n y c h  dorzeczy (poza g ó rnym  D u ­
na jce m ) a zwłaszcza z n iz in  (Z ło ty  P o to k ) lu b  pochodzen ia  
zagran icznego, je s t n iedopuszcza lne .

4. N a leży u n ik a ć  za ryb ia n ia  tro c ią  ja k o  ryb ą  w ędrow ną, gdyż 
p rz y  o g ro m n ym  ubóstw ie  w  p o żyw ie n ie  je z io r  ta trza ń sk ich  
n ie  zn a jd z ie  ona ta m  o d p o w ie d n ich  w a ru n kó w  w zrostu . 
C enny te n  m a te r ia ł może być  poza ty m  n iszczony w  dużym  
s to p n iu  przez żyjące w  ty c h  w a ru n ka ch  p o ka rm o w ych  ry b y  
starsze, dochodzące do pow ażnych ro zm ia ró w . M a te r ia ł za­
ry b ie n io w y  tro c i, u zysk iw a n y  dużym  n a k ła de m  p ra cy  i  sta­
rań  oraz kosztów  w  drodze sztucznych k a m p a n ii łososiow ych 
na ś rodkow ym  D u n a jcu , m usi m ieć  zapew nione ta k ie  w a­
ru n k i ro z w o ju , aby m ó g ł sp ływ ać do B a łty k u .

P rzy ję c ie  tych  zasad p rz y  z a ry b ia n iu  je z io r  ta trza ń sk ich  od­
p o w ie  w a ru n k o m  s taw ianym  p rz y  tra k to w a n iu  je z io r  tych  ja k o  
części sk ładow ych  T a trzańsk iego  P a rk u  N arodow ego.



KORESPONDENCJE

Wielki Redyk

Z agadn ien ie  o ch ro n y  T a tr  p rzed  eksp loa tac ją  gospodarczą 
przez ludność P odha la  sprow adza się p rzede w szys tk im  do o ch ro n y  
dw u  g łó w n ych  „u ż y tk ó w “ , ja k ie  T a try  w  p o ję c iu  g ó ra li w y tw a rz a ją : 
do o ch ro n y  lasu ta trzańsk iego  i1 jego drzew ostanu p rze d  napo rem  
s ie k ie ry  o raz do o ch ro n y  ro ś linnośc i p rzed n a d m ie rn y m  paste r­
stwem  Pozostałe sposoby i  fo rm y  u ż y tk o w a n ia  I a tr , z ja k ic h  lu d ­
ność do tego czasu ko rzys ta , w  zagadn ien iu  och ro n y  T a tr  w  c h w il i
obecne j n ie  o d g ryw a ją  w iększe j ro l i .

W  la tach  p rze d w o je n n ych  g łó w n y m  n iebezp ieczeństw em  d la  
p rz y ro d y  T a tr  b y ła  s łuszn ie  ta k  zwana p o lity k a  s ie k ie ry . O lb rz y m ie  
w y rw y  w losie ta trz a ń s k im , spow odow ane c a łk o w ity m i z rę b a m i 
w ie lk ic h  jego p o ła c i, zosta ją  system atyczn ie  i ra c jo n a ln ie  zalesiane 
d o p ie ro  po r. 1945, k ie d y  to  lasy te p rzesz ły  pa  w łasność Państwa. 
O becnie  las ta trz a ń s k i, s tanow iący w  w iększości w łasność S ka rbu  
Państw a, je s t p ra w ie  ca łko w ic ie  w o ln y  od u ży tko w a n ia , a w  czę­
ściach, k tó re  należą do lu d n ośc i, u ży tko w a n ie  d rew na  je s t w y ­
da tn ie  ogran iczone. Jedyn ie  ty lk o  lasy w  D o lin ie  C h o ch o ło w sk ie j, 
będące w łasnością  s ie d m iu  g rom ad, są n a d a l ra b u n ko w o  eksp loato- 
wane. W  każdym  tyg o d n iu , w  d n iu  p o b o ru  d rew na całe ta b o ry  
fu rm a n e k  za ta rasow u ją  D o lin ę  C hocho łow ską  oga łaca jąc ją  z resz­
te k  i  ta k  bardzo  ju ż  przerzedzonego drzew ostanu. Począwszy od 
W ito w a , poprzez C hocho łów , C iche , K o n ió w k ę , Podczerw one aż 
do Czarnego D u n a jca , leżą p rzed  każdą ch a łupą  w ie lk ie  ilo śc i 
d rew na. I  to  n ie  żadne sucharze, czy w ia tro ło m y , ale p ię kn e , stare 
takazy św ie rka  i jo d ły .  Część tego d rew na używ a ludność na w a- 
sne p o trze b y , reszta id z ie  na hande l. Pasterstwo spe łn ia ło  tu  ty lk o  
ja k g d y b y  ro lę  p rzys łow iow ego  gwoździa do tru m n y ; wszędzie ta m  
gdzie b y ły  świeże z rę b y  w d z ie ra ł się n a tych m ia s t pasterz ze sw o im i 
trz o d a m i, u n ie m o ż liw ia ją c  lu h  w yd a tn ie  u tru d n ia ją c  o d now ien ie  
lasu.
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P od kre ś la ją c  n iszczycie lską ro lę  s ie k ie ry  i  p i ły  w  T a tra ch  n ie  
m am  b y n a jm n ie j p rzez to za m ia ru  b rać  w  ob ronę  pasterstw a. Pa­
sterstwo ta trza ń sk ie  na p rze s trze n i d z ie jó w  pow odow a ło  stale m n ie j­
sze lub  w iększe szkody, w  zależności od nas ilen ia  h o d o w li ow iec 
na P o d h a lu . Z d a rz a ły  się okresy, k ie d y  w  T a tra c h  n ie  pasło się 
w ięce j n iż  8.000 ow iec (os ta tn ie  dw udz ies to lec ie  m ię d zyw o je n n e ), 
znacznie częściej je d n a k  I a try  d źw ig a ły  na sobie c iężar w ypasu 
leżący dużo pow yże j ic h  m oż liw ośc i. T a k im  b y ł ca ły  w ie k  X IX ,  
i  to naw et po u re g u lo w a n iu  p ra w  w łasnośc iow ych  i  s łużebnościo­
w ych , ja k ie  gó ra lom  p rzys łu g iw a ły . K a ta s tro fa ln e  ro z m ia ry  p rz y ­
b ra ł w ypas ow iec w  T a tra c h  w  la ta ch  od 1943— 1947. Na sku tek  
pow stan ia  całego szeregu czyn n ikó w  n a tu ry  ekonom iczne j a zw ła ­
szcza w  w y n ik u  k o n iu n k tu ry  w o je n n e j na w e łnę , hodow la  ow iec 
na P o d h a lu  a tym  sam ym  ilość  ow iec w pędzanych  w  T a try  na ha le  
i do lasu w zrosła  w ie lo k ro tn ie , osiągając w  r. 1947 pozyc ję  30.000. 
Poniew aż p rz y  obecnym  s tan ic  zagospodarow ania h a l ta trza ń sk ich  
górna g ran ica  ich  m o ż liw o śc i w ypasow ych w ynosi ty lk o  co n a j­
w yże j 13.000 ow iec (w lic z a ją c  w  to i paszę uzyskaną w  lesie s łu ­
żebnośc iow ym ), szkody ja k ie  ten  n a d m ie rn y  w ypas w  ciągu za le­
dwie k i lk u  la t  w y rz ą d z ił p rzy ro d z ie  ta trz a ń s k ie j, b y ły  ta k  w ie lk ie , 
iż  g ro z iły  ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie ko m p le tn ą  dew astacją T a tr .

W  te j ba rdzo  k ry ty c z n e j d la  p rz y ro d y  ta trz a ń s k ie j sy tu a c ji 
p u n k te m  p rze ło m o w ym  n ie ja k o  b y ł ro k  1948. M in is te rs tw o  R o ln ic ­
twa opracow a ło  p rz y  u d z ia le  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a , P aństw ow ej 
R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  i Polskiego Tow arzystw a  T a trzańsk iego , 
p lan  na tychm iastow ego u w o ln ie n ia  T a tr  od nadm ie rnego  wypasu. 
P lan ten  o p ie ra ł się na p rze rzu ce n iu  części ow iec z T a tr  na inne  
pastw iska po łożone w  n ie d uże j od leg łości. Jako  zasadę p rz y  ro zp ra ­
cow an iu  p rz y ję to , iż  akc ja  ta m a być p rzep row adzona  d o b ro w o ln ie , 
bez p rzym usu , p rz y  p e łn e j zgodzie w ła śc ic ie li ow iec i byd ła .

1 lan len  zrea lizow ano  ju ż  w m a ju  ro k u  ub ieg łego, o rg a n izu ­
ją c  w ie lk i d o b ro w o ln y  re d y k , t j .  p rze p ę d  o ko ło  8.000 ow iec na past­
w iska  k o ło  Szczawnicy. Owce, k tó re  d o tą d  stale odkąd  pam ięć sięga 
w ypasa ły  się w  T a tra c h , ru szy ły  z wsi Skalnego P odha la  po raz 
p ie rw szy  g rom adn ie  na inne  pastw iska. P rze łam an ie  te j w ie lo w ie ­
ko w e j t r a d y c ji  na P o d h a lu  n ie  b y ło  rzeczą ła tw ą . W  p o ję c ia ch  lu d ­
ności zarów no d rew no ja k  i o p a ł w  T a tra c h  s tanow ią  n iew ycze r­
pane i  n iezn iszcza lne  ź ró d ło  u ży tko w a n ia . Poza tym  w śród « d ra li 
p a n u je  pow szechne p rze ko n a n ie , p rzekazyw ane przez t r a d y c ję ^  po­
ko le n ia  na p o ko le n ie , iż  n ie  ta k  daw no jeszcze całe T a try  stano­
w iły  ic h  w łasność, i że ty lk o  podstępem  zosta li z na jlepszych  
p o ła c i h a l i lasów  w y p a rc i. W sze lk ie  zatem  ustępstwa obecne 
z I a tr  m a ją  w  ich p rze ko n a n iu  cechy p ró b y  dalszego w yp a rc ia
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ic h  z resztek w łasności, nadanych  im  jeszcze przez k ró ló w  p o lsk ich . 
A rg u m e n t, k tó r y  m ia ł  te  w szystk ie  up rzedzen ia  p rze łam ać i s k ło ­
n ić  ludność do dobrow o lnego  oddan ia  ow iec na w ypas na inne  te ­
re n y , m u s ia ł b yć  n ie  b y le  ja k i.  T y m  b a rd z ie j, że b y ły  to  n ie  ta k  
znow u b lis k o  po łożone te reny , k tó re  n ie  m ia ły  dotychczas żadnego 
zw iązku  gospodarczego z P odha lem . A tu te m  ty m  b y ły  n ie w sp ó ł­
m ie rn ie  w ysok ie  ko rzyśc i ja k ie  m ożna osiągnąć z now ych  pas tw isk , 
w  p o ró w n a n iu  z ko rzyśc ia m i ja k ie  da ją  l ia le  ta trzańsk ie . N owe 
te re n y  pod  wypas o b e jm o w a ły  całość 4 w si p o łc m k o w s k ić h : Szlach- 
to w e j, Jaw o rek , B ia łe j W o d y  i C zarne j W o d y , p o łożonych  w  są­
s iedztw ie  Szczawnicy. Obszar doskona łych  pas tw isk , znacznie wcze­
śn ie jszych i b u jn ie js z y c h  n iż  na jlepsze  ha le  ta trza ń sk ie , w yn o s ił 
o ko ło  3.000 ha. T e re n y  te zosta ły  p rzygo tow ane pod  w zględem  go­
spodarczym  i o rg a n iza cy jn ym  na p rzy ję c ie  o w ie c  z T a tr .

Ja k ie  b y ły  w y n ik i tego pierwszego w  h is to r i i  pasterstw a pod ­
ha lańsk iego  p rzegonu  ow iec na inne , od leg łe  o 60 k m  pastw iska?

N a sku tek  tego, iż bacow ie  m ie li paszy w  b ró d , że okres w y ­
pasu b y ł d łu g i (od m a ja  do końca  w rześn ia ) o raz że czynsze d z ie r­
żawne b y ły  n is k ie , w y n ik i p rzesz ły  w sze lk ie  oczek iw an ia . P oży tek  
z ow iec, a w ięc ilość m le ka , p o ro s t w e łn y , a przez to  zysk i h o ­
dow ców  ow iec i  przede w szys tk im  baców b y ły  ta k  w ie lk ie , ja k ic h  
n ig d y  na żadne j h a l i  ta trz a ń s k ie j n ie  o trzym ano . Poza ty m  oka­
zało się, iż  w b re w  obaiwom pesym istów  owce p o k o n a ły  drogę na 
te re n y  wypasowe k o ło  Szczaw nicy i z p o w ro te m  w  c iągu p ó łto re j 
doby bez żadnych s tra t. O pow szechnym  u zn a n iu  w śród  ludnośc i 
i  baców  d la  now ych  pastw isk , a naw e t za in te re so w a n iu  się tą 
spraw ą przez na jstarsza, ży jące  jeszcze p o k o le n ie  ¡baców może 
św iadczyć nas tępu jący  fa k t :  N a je d n y m  z e e rk li  w ypasow ych 
w  rezerw acie  w ypasa ł owce baca P a w l i k o w s k i  z B ia łego  
D una jca . O b a w ia ją c  się „n ieznanego “  baca ów pogna ł na h a lę  same 
ty lk o  owce stare zostaw ia jąc ¡w dom u  ja g n ię ta , do czasu p ó k i się 
n ie  ro z e jrz y  po sw o im  pastw isku . Jednakże ju ż  po k i lk u  dn iach  
w ys ła ł do w si juhasa  aby p rzyg n a ł na ha lę  ja g n ię ta . W ie lk ie  b y ło  
nasze zd z iw ie n ie , gdy z ja g n ię ta m i p rzyszed ł na h a lę  jego 94-le tn i 
dz iadek. P o k o n a ł on tę drogę rów n ież  w  c iągu p ó łto re j doby. 
„P rz is e łe k  ch łopce  bo b e łe k  c iekaw y, ja k o  to  tyz  w om  sie w ie ­
dzie —  p ię k n o  poso, n im a  co godać“ . In n y  baca, n ie ja k i R z a d ­
k o *  z G licza row a , k tó r y  od  la t  b lis k o  trzyd z ie s tu  pasał owce na 
H a li  G o ryczkow e j w  T a tra c h  m a ją c  ta m  sw o ją  część, i  k tó r y  p ie rw ­
szy w  ro k u  1947 poszedł paść na Ł e m k i, ta k  się w y p o w ia d a : „Ju z  jo  
p an ie  n ilz in ie rze  re zygnu je  ze sw o je j części na h a li,  n ie k ta  in n i 
m a ją  ko rzyść —  w ięce j w  T a try  paść n ie  p ó jd ę , chyba cobyście m ie  
w yg n o ł za k o rę “ . N a h a la ch  w  T a tra ch , łączn ie  z D o lin ą  C hocho­



30

łow ską , pasło się w ro k u  u b ieg łym  o ko ło  15.000 ow iec. C ałą bo­
w ie m  resztę ow iec z T a tr ,  k tó re  n ie  poszły do Szczawnicy, a w ięc 
¡jakieś 5.000, sprzedano i  p la n ow o  rozp row adzono  w  reg ion ie  gór­
s k im  w o je w ó d z tw  rzeszowskiego i  do lnośląskiego.

Z  tych  w szystk ich  pow odów  „ k l im a t “  na P o d h a lu  d la  w ypasu 
ow iec „n a  do łach “  b y ł  z w iosną ro k u  1949 ba rdzo  p rz y c h y ln y . 
Spośród baców  zg łos iło  się dlwa razy  ty le  ka n d yd a tó w , n iż  m ożna 
b y ło  w  rezerw acie  w ypasow ym  um ieścić. Z tego też w zg lędu w  ty m  
ro k u  rozszerzono wypas d la  ow iec p o d h a la ń sk ich  także na ba le  
p o w ia tó w  nowosądeckiego i  g o rlick ie g o . W d n iu  4 m a ja  ru szy ły  
p ie rw sze k ie rd e le  ow iec z P odha la  na pastw iska  do p o w ia tu  n o w o ­
sądeckiego. Szły trasą : S za fla ry  —  G ro n kó w , poprzez p o ls k i Spisz 
i  zanocow a ły  w  re jo n ie  C zorsztyna. N a z a ju trz  m s z y ły  w drogę i  do­
szły w  ¡po łudn ic  do reze rw a tu  wypasowego, gdzie b y ł zo rgan izow any 
je d n o d n io w y  odpoczynek. Po czym  przez p rze łęcz O b idzę  zeszły 
owce do P iw n ic z n e j, skąd jedne  rozesz ły  się na h a le  do W ie rc h o m li,  
in n e  na Jaw orzynę  K ry n ic k ą , in n e  w reszcie do M o ch n a czk i k o ło  
T y lic z a . R azem  poszło z P odha la  do p o w ia tu  nowosądeckiego oko ło  
4.000 ow iec. R ównocześnie w  ty m  sam ym  d n iu  za ładow ano do po­
c iągu 2.500 ow iec z p rzeznaczen iem  na w ypas do p o w ia tu  g o r lic ­
k iego . Szybko i  sp raw n ie  o d b y ło  się za ładow an ie  ow iec w  Z a ko p a ­
nem , P toron in ie  i w B ia ły m  D u n a jc u ; tego samego dn ia  w ieczorem  
w y ładow ano  owce na s ta c ji doce low e j. N a z a ju trz , t j .  w  d n iu  5 m a ja  
ruszy ło  ponad 8.000 ow iec na w ypas do reze rw a tu  szczaw nickiego. 
D obrze  zorgan izow any przegon, p rz y  p ię k n e j w iosenne j pogodzie , 
p o z w o lił na do jśc ie  do ce lu  ju ż  w d n iu  6 m a ja  w  p o łu d n ie . T a k  w ięc 
w  ro k u  b ieżącym  o ko ło  15.000 ow iec ze w szys tk ich  s tro n  Pod­
h a la  (ze Skalnego P odha la , ze Spiszą i wsi leżących na ró w n in ie  
n o w o ta rsk ie j w zd łu ż  b iegu  D u n a jc a ) p o w ędrow a ło  za paszą tam . 
gdzie jes t je j  pod d o s ta tk ie m  i gdzie się do tąd  m a rnow a ła  z po­
w odu  b ra k u  dosta tecznej ilo śc i ow iec.

N a h a lach  ta trza ń sk ich  w  tym  ro k u  je s t dużo  lu ź n ie j,  —  w e­
d łu g  pow ie rzch o w n ych  o b liczeń  n ie  m a ow iec w ięce j n iż  10.000. 
N a n ie k tó ry c h  n ie w ie lk ic h , śród leśnych  h a la ch , ja k  F il ip k a  i R u ­
s inowa Jaw orzyna , pasie się samo ty lk o  b y d ło  lu b  też n ie w ie lk a  
ilość ja g n ią t. N aw e t na h a lach  w  D o lin ie  C h o ch o ło w sk ie j, zawsze 
ta k  bardzo p rzegnanych , znać w ie lk i u b y te k  ow iec.

Obecna sy tuac ja  pasterstw a i h o d o w li ow iec  na P o d h a lu  stwa­
rza p ra w ie  że idea lne  w a ru n k i do rozw iązan ia  na trw a łe  i bez 
ręszty pasterstw a ha lnego  w  T a tra ch . Z n ie s ie n ie  służebności p o b o ru  
paszy w  lasach ta trza ń sk ich  a tym  sam ym  w yrugow an ie  ow iec z lasu, 
gdzie ty le  szkód w y rządza ją , o raz zagospodarow an ie  ra c jo n a ln e  
pozosta łych  h a l w  T a tra c h , na k tó ry c h  w p rzysz łośc i n ie  m oże się
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w ięce j wypasać n iż  6.000 ow iec, da się d z is ia j p rze p ro w a d z ić  po- 
p rzez zam ianę w łasności i p ra w , ja k ie  m a ją  (górale w  T a tra c h , na 
te re n y  pastersk ie  w  rezerw acie  szczaw n ick im . N ie  na leży jednakże  
z tą  spraw ą zb y t d ługo  zw lekać i  p rzyzw ycza jać  g ó ra li do tego, iż 
k o rzys ta ją  zarów no z T a tr  w  całości ja k  i  z reze rw a tu . T y m  w ię ­
ce j, iż  obszar reze rw a tu , k tó r y  w  u b ie g ły m  ro k u  w y n o s ił p ra w ie  
3.000 ha, z n ieuzasadn ionych  b liż e j p rzyczyn  coraz b a rd z ie j się 
'ku rczy. W  ty m  ro k u  zosta ły  w yłączone od w ypasu  3 ce rk le  p o ło ­
żone w  n a jb liż s z y m  sąsiedztw ie Szczawnicy. N ie  ba rdzo  rozum iem  
dlaczego osadn icy we w si S z lach tow e j, w  lic z b ie  ty lk o  70 ro d z in , 
p o trz e b u ją  do w ypasu aż 3 o lb rz y m ic h  c e rk li.  P on iew aż ob liczono , 
iż na zam ianę za służebność paszy w  T a tra ch  i w y k u p  pozosta łych 
p o la n  śród leśnych po trzeba  n a jm n ie j 3.000 ba pas tw isk , zatem 
gdyby d z is ia j doszło do za m ia n y , b ra k o w a ło b y  o ko ło  800 ha . K o n ­
cepcja  za ła tw ie n ia  bez reszty jednego p rz y n a jm n ie j,  ba rdzo  zre­
sztą pa lącego p ro b le m u , ja k im  je s t spraw a o ch ro n y  I a tr, p o w in n a  
i  m us i być  na p ie rw szym  m ie jscu . N a to m ia s t osadn ic tw o i  zaspoko­
jen ie  jego nadm ie rnego  a p e ty tu  może być  bez szkody d la  te j spraw y 
p rzesun ię te  d a le j na  wschód. U w ażam , iż nonsensem  gospodarczym  
b y ło b y  przenoszenie  części u p ra w n ie ń  naszych g ó ra li poza gran ice
p o w ia tu , gdzieś w  now osądeckie .

N a leży sądzić, iż  całość tego zagadn ien ia  będzie za ła tw iona  
jeszcze w b ieżącym  ro k u , i  to bez k rz y w d y  d la  g ó ra li. T y lk o  ta k i 
N a ro d o w y  P a rk  T a trz a ń s k i będzie m ia ł zdrow e podstaw y zachow a­
n ia  w n iena ruszonym  stan ie  ska rbów  p rz y ro d y  i p rzekazan ia  ic h  
następnym  p o ko le n io m , w  k tó ry m  w szystk ie  idee i  in te re sy  gospo­
darcze będą we w za je m n e j zgodzie i  poszanow aniu .

Zakopane , w  m a ju  1949.
Józe f K o lo w ca



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W  ORGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY 

Z Komitetu Ochrony Przyrody w Poznaniu

W p ie rw szym  k w a rta le  ro k u  bieżącego o d b y ło  się zeb ran ie  K o - 
m ite tu  O c h ro n y  P rz y ro d y  pośw ięcone o m ó w ie n iu  sp raw  b ieżących, 
zwłaszcza zaś W ie lko p o lsk ie g o  P a rk u  N arodow ego, na te ren ie  k tó ­
rego chc iano  s tw orzyć osiedle m ieszkan iow e  d la  p ra co w n ikó w  D y ­
re k c ji Lasów  P aństw ow ych O kręgu  Poznańskiego. Z e b ra n i w yp o ­
w ie d z ie li się je d n o m yś ln ie  p rzec iw  tem u p ro je k to w i, co s k ło n iło  
in ic ja to ró w  do po szu k iw a n ia  innego na ten cel m ie jsca.

w  • P - f ? - t r ^ Clele . K o m ltc lu  l, ra l i  czynny u d z ia ł w  ob radach  
W o je w ó d zk ich  K o m is ji  Za les ień  i  Z ad rzew ień  w  P oznan iu  i  w  Szcze­
c in ie  oraz w  o p ra co w yw a n iu  p la n ów  d la  W ie lk o p o ls k ie g o  P a rku  N a­
rodow ego z ra m ie n ia  M in is te rs tw a  O dbudow y. P rzyg o to w u je  się 
rów n ież  m a te r ia ły  d la  P a rkó w  N a ro d o w ych  na W o lin ie  oraz nad 

. 3  1 G ardnem  a ta hże d la  reze rw a tu  na w ysp ie  M ę tn e j pod Szcze- 
c inem . N ieza leżn ie  od tych  p ra c  d r  Z . C z u h i ń s k i  za ję ty  jest 
badan iem  to r fo w is k  P o lsk i za ch o d n ie j, zagrożonych eksp loa tac ją .

I n w e n t a r y z a c j a .  —  B ieżąco i stale p ra cu je  się w  K o ­
m ite c ie  nad  s tw orzen iem  k a r to te k i p o m n ik ó w  p rz y ro d y  w o je w ó d z tw  
poznańskiego , szczecińskiego. Z e b ra n y  z l ite ra tu r y  oraz a k tó w  u rzę ­
dow ych  m a te r ia ł spraw dza się a lbo  za pośredn ic tw em  de lega tów  po­
w ia to w ych , a lbo badań w  te ren ie , lu b  w reszcie w  drodze ko respon ­
d e n c ji, ko n ie czne j w  lic zn ych  p rzyp a d ka ch  b ra k u  do k ła dn ych  da­
nych  co do m ie jsca  po łożen ia , lic z b  w yka zu  h ipo tecznego , nazw isk 
i adresów w ła śc ic ie li , tp . W y n ik ie m  te j a k c ji je s t uzyskan ie  76 orze­
czeń ko n se rw a to rsk ich  d la  p o m n ik ó w  p rz y ro d y .

W pracach  in w e n ta ryza cy jn ych  czynną pom ocą służyli K o ­
m ite to w i de legaci p o w ia tó w : hytow sk iego , chodz iesk iego , gn ieź­
n ieńsk iego  ko n iń sk ie g o , kościańskiego, m iędzyrzeck iego , p i l-
. . 'ego,l s w 1 eh ° fl z i n sk ic go, s łupskiego, szczecińskiego, s trze leckiego 
i  tu reck iego . °
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O ile  in w e n ta ryza c ję  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  w k ra jo b ra z ie  o tw a r­
ty m  uważać m ożna za b lis k ą  ukończen ia , to ew idenc ja  p a rkó w  po ­
dm orsk ich , godnych och ro n y , je s t n iedostateczna. W szystk ie  p o ­
w ia ty  w o je w ó d z tw  zachodn ich  m a ją  p ię kn e  i zasługujące na 
och ronę  p a rk i,  lecz pew nych  w iadom ości o ich  w a rtośc i za b y tko w e j 
dos ta rcza li ty lk o  de legaci n ie k tó ry c h  p o w ia tó w  (chodzieskiego, k o ­
n ińsk iego , kościańskiego, m iędzyrzeck iego  i  w rzes ińsk iego ).

P iękne  skup ien ie  l ip y  d ro b n o lis tn e j ( T i l ia  co rda ta  T . par- 
v i f  o l ia )  na s tanow isku  n a tu ra ln y m  o d n a la z ł p rz y  ob jazdach  .służbo­
w ych  de legat na p o w ia t chodz iesk i, inż . W . Ł u c z k i e w i c z .  Z n a j­
d u je  się ono w  pow iec ie  gos tyńsk im  (.uroczysko Szale jew o, leśn ic ­
tw o B odzew ko, nad leśn ic tw o  S trzelce W ie lk ie ) .  W n iosek o zabez­
p ieczen ie  ty ch  l ip  ja k  ró w n ie ż  in n y c h  cennych osob liw ośc i p rz y ­
ro d n iczych  w  ty m  te ren ie  prześ le  K o m ite t o d p o w ie d n im  w ładzom  
po  u ko ńczen iu  badań.

O c h r o n a  p t a k ó w .  —  P raca w  te j d z ie d z in ie  in te reso ­
w a ła  szczególnie de legatów  w  p o w ia ta c h  k ro to szyń sk im , m o g ile ń sk im  
i  w rzes ińsk im . W n a d leśn ic tw ie  M ira d z u  ( M o g iln o ) p rzygo tow ano  
przez o d p o w ie d n ie  p rzyc ię c ie  lu b  sadzenie, m ie jsca  d la  gnieżdże­
n ia  się p ta c tw a . Z a b ro n io n o  też w yc in a n ia  kęp  ta rn in y  i  g łogu.

W  K ro to szyn ie , z in ic ja ty w y  delegata pow ia tow ego  p ro f.
J . D u c z m a l a  rozp isano  k o n k u rs  na na jlepsze  s k rz y n k i lęgowe, 
w  k tó ry m  w z ię ły  u d z ia ł soko ły  o raz osoby p ryw a tn e . P ierw szą na ­
grodę w kw oc ie  2.000 z ł p rzyznano  ob. E u g e n i u s z o w i  R u -  
f  o w  i, nag rody  drugą  i  trzec ią , w  postac i ks iążek, u zyska ły  k lasy  I I I  
i  V I I  szko ły  podstaw ow e j w  K ro to szyn ie . K a rm n ik i d la  p ta kó w  
m ia ły  przez całą z im ę pow odzen ie , gdyż dz ia tw a  p a m ię ta ła  o g łod ­
n y m  p ta c tw ie .

W  re jo n ie  delegata d la  p o w ia tu  w rzes ińsk iego , inż. S. B  o r- 
c z y ń s k i e g o ,  zawieszono 140 sk rzyn e k  d la  p ta k ó w  a w  czasie 
z im y  obs ług iw ano  14 k a rm n ik ó w .

W s p ó ł p r a c a  z L i g ą O c h r o n y  P r z y r o d y  b y ła  żywa 
ty lk o  w  P oznan iu , zaś z P o ls k im  T o w a r z y s t w e m  K r a j o ­
z n a w c z y m  —  w  P oznan iu , G n ieźn ie , S łu p sku  i Z ie lo n e j Górze.
0  ile  ch odz i o dz ia ła lność na te re n ie  k ó ł  m ł o d z i e ż o w y c h ,  
to  na czoło w  te j d z ie d z in ie  w ysuw a się de lega tu ra  K o m ite tu  w po ­
w iec ie  k ro to szyń sk im  w sp ó łp ra cu ją ca  z m łodz ieżą  zrzeszoną w  P o l­
s k im  C zerw onym  K rz y ż u  i  T o w a rzys tw ie  K ra jo zn aw czym .

P r o p a g a n d a .  —  P row adzono  akc ję  odczytow ą w śród 
m ło d z ie ży  szko lne j i w o rgan izac jach  d la  starszego spo łeczeństw a: 
w  B y to w ie , C hodzieży, G n ieźn ie , K ro to szyn ie , Leszn ie, M o g iln ie
1 Ś w iebodz in ie , —  ponad to  sprzedaw ano w yd a w n ic tw a  Państw o-
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w e j R a d y  O ch ro n y  P rzy ro d y , czym  z a jm o w a ły  się de le ga tu ry  K o ­
m ite tu  w B y to w ie , K ro to szyn ie , Ś w iebodz in ie  i Z ie lo n e j Górze.

W  a l k a  z n i s z c z e n i e m  p r z y r o d y .  —  N a ogó ł z m n ie j­
szyła się ilość zaw iadom ień , ja k ie  o trze b ie ży  p a rk ó w  i  n iszczen iu  
ro ś lin  (także  c h ro n io n y c h ) n a p ły w a ły  do K o m ite tu . W y ją te k  w  ty m  
w zględzie s tanow ią  p o w ia ty :  chodź iesk i, kośc iańsk i i  poznańsk i, 
w  k tó ry c h  de legaci zm uszeni są do zw racan ia  się do w ładz a d m in i­
s tra cy jn ych  o stosowanie sa n kc ji k a rn y c h  za niszczenie p rz y ro d y . 
O k a ryg o d n ym  n ie d ba ls tw ie  p rzy  o b c in a n iu  d rzew  przez fu n k c jo ­
na riuszy  zarządów  m ie js k ic h  i d rogow ych  in fo rm o w a li K o m ite t de­
legac i z p o w ia tów  chodzieskiego i św iebodzińs-kiego.

D e l e g a t u r y  K o m i t e t u .  —  Na 50 zgłoszonych w  sta­
rostwach de legatów  u trz y m u je  k o n ta k t z b iu re m  K o m ite tu  37 de le­
gatów . I oteż w  m yś l d e cyz ji D e legata M in is tra  O św ia ty  do S praw  
O ch ro n y  P rzy ro d y  przestano w ysyłać b e zp ła tn ie  w ydaw n ic tw a  P ań­
stw ow ej R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  de legatom  pozosta łym , k tó rz y  do 
czynne j w sp ó łp ra cy  z K o m ite te m  n ic  p rz y s tą p ili.

P rzez d z ie n n ik  podaw ozy B iu ra  p rzesz ły  w  I  k w a rta le  rb . 
334 p ism a nadesłane, ko re sp o n d e n c ji w ysłano 248.

H . Sz.

Z PARKÓW NARODOWYCH 

Z Pienińskiego Parku Narodowego

W  d n iu  11 czerwca rb . nad ranem  przeszła nad P ie n in a m i 
straszna bu rza , podczas k tó re j z a p a liła  się od ude rzen ia  p io ru n a  
p u s te ln ia  po łożona  w  p o b liż u  Z am eczku  św. K in g i  i  sp łonę ła  do­
szczętnie. U ra to w a n o  ty lk o  p a m ią tko w e  k s ią ż k i i n ieznaczną część 
zb io ró w ,

Z Świętokrzyskiego Parku Narodowego

U s t a l e n i e  o b s z a r u  i g r a n i c .  -—1 Po k ilk u d n io w y c h  
p racach ko m is y jn y c h  w  te ren ie  p rz y  u d z ia le  p rze d s ta w ic ie li B iu ra  
O ch ro n y  P rz y ro d y  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  oraz D y re k c ji Lasów 
P aństw ow ych O kręgu  R adom skiego o d b y ła  się w  d n iu  26 czerwca 
1949 r. w  K ie lca ch  ko n fe re n c ja , k tó ra  u s ta liła  ostatecznie zarów no 
obszar ja k  i g ran ice  reze rw a tów  ścis łych i częściowych, m a jących  
wejść w sk ład  P a rku  N arodow ego im ie n ia  S tefana Żerom skiego 
w  g łów nym  paśm ie G ó r Ś w ię to k rzysk ich  oraz w  obszarach sąsied­
n ich . O bradom  k o n fe re n c ji p rze w o d n iczy ł p ro f. d r  W ł a d y s ł a w  
S z a f e r ,  D e legat M in is tra  O św ia ty  do S praw  O ch ro n y  P rzy ro d y .
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P ro je k t rozporządzen ia  w p rzedm ioc ie  u tw o rze n ia  Ś w ię to k rzy ­
skiego P a rk u  N arodow ego p rzed łożony  będzie  n iebaw em  R adzie  M i­
n is tró w , po zaakcep tow an iu  go przez M in is tra  Leśn ic tw a.

Z NASZYCH REZERWATÓW

Torfowisko Redykajny pod Olsztynem -  rezerwatem przyrodniczym

W ro k u  1947 m ia łe m  sposobność zw iedz ić  to rfo w is k o  R edy- 
k a jn y , m ogę p rze to  op is  pon iższy oprzeć przede w szystk im  na 
w łasnych spost rzężeni ach p o czyn io n ych  w te ren ie .

W  gran ice  m iasta Olslztyna w kracza  od p ó łn ocy  Jez io ro  D łu ­
gie, będące ozdobą jego k ra jo b ra z u  i o ś rodk iem  s p o rtu  wodnego. 
Jez io ro  to u ję te  je s t od  p ó łn o cy  i w schodu w  z ie lone  ra m y  lasów, 
stanow iących w łasność m iasta  O lsztyna.

Lasy rosną tu ta j nia m o re n ie  piaszczyste j. C a ły  Łe/ren jest 
pag ó rko w a ty , p o p rze d z ie la n y  m n ie js z y m i i w ię kszym i zag łębie­
n ia m i, często z a to r fio n y m i. N a jw yższą p a g ó rk i dochodzą do 124 m  
w ysokości. Rzeźba taremu zw iązana je s t ze z lodowacem ięm  p ó łn oc ­
n ym , samo zaś je z io ro  e tanow i p ię k n y  p rz y k ła d  je z io ra  rynnow ego.

O ko liczn e  lasy są m ie jscem  spacerów  i w yc ieczek m ieszkań­
ców m iasta , k tó rz y  odw iedza ją  je  chę tn ie , zwłaszcza w  d n ie  św ią­
teczne. Jednocześnie są one doskonałą  och roną  p rze c iw w ia tro w ą  
oraz odśw ieża ją  i n a p e łn ia ją  ba lsam iczną  w on ią  p o w ie trze  O lsztyna. 
Jezioiro i las stanow ią  o w a lo rach  zd ro w o tn ych  tego m iasto.

Lasy te są sztuczne i  sk ła d a ją  się g łów n ie  z sosny p rze tyka n e j 
św ie rk ie m  lu b  z czystych św ierczyn. W  m ie jscach  wilgoitmtejBzych 
w ys tę p u ją  n ie w ie lk ie  p ła ty  o lszyn, czasem drobne  to r fo w is k a  ty p u  
prz-ejj ścio-wego.

W  od leg łośc i o ko ło  250 m  na p ó łn o cn y  zachód od  Jezio ra  
D ług iego  leży to r fo w is k o  R e d y k a jn y , pow sta łe  w  w y n ik u  zarasta­
n ia  je z io ra . T o rfo w is k o  z a jm u je  p o w ie rzch n ię  10,38 ha. M a  ono n ie ­
re g u la rn y  ksz ta łt, zb liż o n y  do ro m b u . R óżn ica  p o z io m u  pom iędzy  
p o w ie rzch n ią  to r fo w is k a  a szczytam i sąsiednich pa g ó rkó w  w ynosi 
o k o ło  20 m . S ztuczn ie  p rze ko p a n y  k a n a ł o d p row adza  n a d m ia r w ód 
w  k ie ru n k u  zachodn im .

Z  rozm ieszczenia  ro ś lin n o śc i m ożna w n ioskow ać, k tó re  części 
to r fo w is k a  są p ły tsze , a  k tó re  głębsze. N a p a rt ie  p ły tsze  nasuwa- się 
las św ie rko w y . Ś w ie rk  rosnący n a  to r fo w is k u  odznacza się n iższym  
w zrostem . N a b rzegu  w ysokość jego dochodz i do 15 m , średnica 
p n ia  do 20— 40 cm. P rz y  p osuw an iu  się w  głąb to r fo w is k a  sta je  się 
on- (» raz  n iższy, b a rd z ie j rozp roszony  i  w reszcie zanik-a. P ie rśc ień  
lasu  św ierkow ego porasta  to r f  s iln ie  zm iń e ra lizo w a n y , po- k tó ry m

3’
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m ożna sw obodnie  chodz ić  bez obaw y zapadn ięc ia  się. Ś w ie rkow i 
tow arzyszą: olsza, czasem sosna, os ika i brzoza omszona. P o jedyncze 
okazy b rzozy  do ras ta ją  do 3— 5 m w ysokośc i; w kracza ona w raz 
ze św ie rk ie m  da leko  w  głąb to rfo w iska .

W  w a rs tw ie  k rzew ów  o b o k  św ie rka  w idać  brzozę omszoną 
i leszczynę, lecz n a jlic z n ie j w ys tępu je  w ie rzb a  ro k ita  (S a lix  re- 
pens L . sap. ro s m a r in ifo lia  K o c h . ) .  W  w ars tw ie  z ie ln e j zauw aży­
łe m : w id ła k  ga jow y (L y c o p o d iu m  a n n o tin u m  L . ) ,  św ie tlicę  samczą 
(A th y r iu m  f i l i x  fe m in a  (L .)  R o t h . ) ,  nereczmicę b ło tn ą  (A s p id iu m  
th e ly p te r is  (L .)  S w . ) ,  k rw a w n ic ę  p o sp o litą  (L y th ru m  sa lica ria  L . ) ,  
bo ró w kę  czern icę (V a c c in iu m  m y r t i l lu s  L . ) ,  k o n w a lijk ę  d w u lis tn ą  
(M a ja n th e m u m  b ifo l iu m  (L .)  D C ), szczaw ik za jęczy (O xa lis  ace- 
tose lla  L . ) ,  czartaw ę d ro b n ą  (C ircaea a lp in a  K .) ,  graszyozikę je d n o - 
kw ia to w ą  (P iro la  u n if lo ra  L .) ,  s iódm aczek leśny ( T r ie n ta lis  euro- 
paea  L .) .  N a uw agę zas ługu je  —  jtako ga tunek zaw leczony —  szczaw 
ż ó łty  (R u m e x  p a tie n tia  L . ) .  o  k tó ry m  n ie  w spom ina  S t e f f e n  (4 ) ,  
n a jlepszy  znawca f lo r y  P o jez ie rza  M azursk iego . G a tunek ten  n ie  
zosta ł p rzez  niego zauw ażony a lbo  też z ja w ił się d op ie ro  po  jego 
badan iach.

Pośród m chów  na uwagę zas ługu ją : A m b lis te g iu m  r ip a r iu m  
i L . )  B  r. &  S c Ił., Meesea tr is t ic h a  ( F u n c k )  B r .  &  C h ., T h u i-  
d iu m  B la n d o v ii  (W .  &  M .)  B  r. &  S c h., T . ta m a risc in u m  (H  e d w .) 
B  r. &  S e h ., S phagnum  squarrosum  P e  r  s., S. a c u tifo liu m  E l i  r h . ,  
H y lo c o m iu m  splendens  B r .  &  S c h .

K u  ś ro d ko w i bagna św ie rk  je s t coraz niższy i  rzadszy. W yso­
kość jego n ie  p rzekracza  1 m  p rz y  g rubości p n ia  oko ło  3 cm . Cza­
sem zam ias t św ie rka  w id z im y  p o jedynczo  sosnę. W ys tę p u je  ona 
też  w  okazach k rzaczastych , je d n a k  n ie  je s t to  znana fo rm a  tu rfosa . 
Je j w zrost je s t n iższy, wysokość rów na  się często szerokości k o ro n y , 
n ie  p rzekracza  3— 4 m .

T o rfo w is k o  je s t tu  m n ie j usta lone n iż  na brzegu, ug ina  się 
pod n o g a m i, w oda w yp ływ a  spod stóp . Ś w ie rk  zakorzen ia  się tuż 
pod w arstw ą m chów , w sku te k  czego ła tw o  tw o rzą  się w y k ro ty . —  
K ie łk u je  on zw yk le  na kępach tu rzycow yeh , w ie rzb o w ych  czy o lszo­
w ych , s tw arza jących  w a ru n k i b a rd z ie j us ta lone  i  środow isko  
suchsze.

Ś w ie rkom  i sosnom tow arzyszy także brzoza omszona a o b o k  
n ich  lic z n ie  rosną: bagno zw ycza jne  f L e d u m  p a lu s tre  L . ) ,  bo­
ró w k i —  czern ica i bag ienna (V a c c in iu m  m y r t i l lu s  L . i  V. u lig i-  
nosum  L . ) ,  czasem w rzos zw ycza jny  (C a llu n a  vu lg a ris  (L .)  S a ­
l i  s b . ) ,  dość rzadko  m odrzewniloa zw ycza jna  (A n d ro m e d a  p o lifo -  
l ia  L . ), bażyna ezarno jagodow a (E m p e tru m  n ig ru m  L .) .  W śród  ro ­
ś lin  z ie ln ych  zas ługu ją  na uw agę: w e łn ia n ka  pochw ow ata  (E r io -
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p h o ru m  vag ina tum  L . ) ,  s it a lp e js k i i Juncus a lp in u s  V i l l . ), ne- 
reozmiea grzeb ien iasta  (A s p id iu m  c ris ta tu fr i S w .), rusiiczka okrą - 
g ło lis tna  (D rosera  ro tu n d ifo lia  L . ) ,  s iódm a czek leśny (T r ie n ta lis  
europaea  L . ) ,  z rzadka  ż ło h ik  k o ra lk o w a ty  {C o ra llo rh iz a  R . B  r . j  
i  starzec wąsko ogonkow y {Senecio r iv u la r is  (W . K .)  D C ). W śród  
michów w id z im y : A u la c o m iu m  p a liis tre  S c h w g r . ,  H y p n u m  
S ch re b e ri W  i  11 d., H y lo c o m iu m  splendens  B r .  &  S c h.

Ryc. 7 Rezerwat R edyka jny pod Olsztynem. 
Skala 1:25.000.

Całe to rfo w is k o  je s t po rośn ię te  przez w ie rzbę  ro k itę  (S a lix  
repens  L . ) ,  k tó ra  doskonale  rośn ie  m iędzy  to rfo w ca m i. D z ię k ł lic z ­
n ym  pędom  spaja ona zw ie rzch n ią  p o k ryw ę  to r fo w is k a  i dobrze 
p rzyg o to w u je  g ru n t d la  in n y c h  w ie rzb  -—  szarej i la u ro w e j (S a lix  
c inerea  L ., S. p e n ta n d ra  L . ) ,  b rzozy , o lszy i św ie rka .

Z  p u n k tu  w id ze n ia  fiitosocjo log ioznego m ożna m ó w ić  o zb io ­
ro w is k u  z panu jącą  S a lix  repens. Jest ono ważne d la tego, że sta­
n o w i p ierw sze s tad ium  w  nasuw an iu  się lasu na to r fo w is k o . Za n im  
d o p ie ro  w k ra cza ją  inne  zb io ro w iska  m n ie j lu b  b a rd z ie j trw a łe , ja k :  
las o lch o w y , ©1 ehowo-brzoziowy, wreszcie św ie rkow y. W szystk ie  one 
są w y n ik ie m  pew ne j sukces ji, zw iązane j zawsze w  p ie rw szych sta­
d iach ze z b io ro w is k ie m  S a lix  repens  i  tu rzyca m i.

Ś rodkow ą część to r fo w is k a  R e d y k a jn y  p o k ryw a  roś linność  tu ­
rzy,cowo-traw iasta z m ch a m i o  cha rak te rze  łą ko w ym . Ł ą ka  ta  ła tw o  
U gina się p rz y  chodzen iu , a w oda w ys tę p u je  na  w ie rzch . C hodzie 
m ożna je d n a k  bez obaw y, że się p rze rw ie , ta k  je s t m ocno p rze ­
p lec iona  ro z ło g a m i i  k o rz e n ia m i tu rzyc , tra w , s ie d m iopa leczn ika  
b ło tnego  (C om arum  p a lu s tre  L .)  oraz w ie rz b y  ro k ity ,  k tó ra  w raz 
z in n y m i ro ś lin a m i św ie tn ie  w iąże n ie u s ta lo n y  dosta teczn ie  to r f.

W  częśdi łą k o w e j to r fo w is k a  m ożna w y ró żn ić  dwa zb io ro -
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w is k a : złożone z n isk ich  tu rzyc  i m chów  oraz z tu rzyc  w ysok ich , 
m . i,n. C arex rostra ta .

Pierwsze z tych  z b io ro w is k  składa się z szeregu ga tunków  z ie l­
nych  i  m chów , pośród  k tó ry c h  z n a jd u je m y  w ie le  e lem entów  bo- 
rcaDnyich. Rosną tu  tu rzyce : łuslziazkowata (C arex le p id o ca rp a
I  a u s  eh-.), s trunow a  (C. c h o rd o rrh iz a  E h r h . ) ,  n itk o w a ta  (C . la- 
s ioca rpa  E h r h . ) ,  bag ienna (C. lim osa  L . ) ,  obła, (C . d ia n d ra  
S c h r a n k . ) ,  s iwa (C. canescens L . ) ,  to rfo w a  (C. heleonastes 
E h r h . ) ,  d w u p ienna  (C . d io ic a  L . ) ;  trz c in n ilk  p ro s ty  (C alam a- 
grostis  neg lecta  ( E h r h . )  P. B .) ,  m ie tlic a  w ąsko liśc iow a (A gros tis  
can ina  L . ), kostrzew a czerw ona ( Festuca ru b ra  L . ), s to rczyk i —
I I raunste inera  i  k rw is ty  ( O rch is  T ra u n s te in e r i S a u  t. i O. inca rna- 
tus  L . ) ,  kiruszlczyk b ło tn y  (E p ip a c tis  p a lu s tr is  C r a n t z . ) ,  gw iazd- 
niica sina 1 S te lla r ia  g lauca  W  i t l i . ) ,  ko m o n ica  b ło tn a  (L o tu s  u lig i-  
nosus S c l i  k u l i  r . ) ,  rzerzucha łą ko w a  (C ardam ine  p ra tens is  L . ), 
k n ie ć  b ło tn a  (C a lth a  p a lu s tr is  L ) . ,  ros iczka d łu g o lis tn a  (D rosera  
ang lica  H u d e . ), ska ln ica  to rfo w isko w a  (S ax ifraga  h irc u lu s  L . ) ,  
pływaciz d ro b n o k w ia to w y  ( U tr ic u la r ia  m in o r  L . ) ,  s ie d m io p a le czn ik  
b ło th y  I C om arum  p a lu s tre  L ) . ,  to jeść b u k ie to w a  (L ys im a ch ia  th y r -  
s if lo ra  L . ) ,  Żóraw ina b ło tn a  (O xycoccos q u a d rip e ta la  G i l  i b . ) ,  
sza le j ja d o w ity  ( C icu ta  v irosa  L . va r. te n u ifo l ia  F r o e l . ) ,  w ie rz- 
bów ka  b ło tn a  (E p ilo b iu m  p a lu s tre  L . ) ,  f i r le tk a  poszarpana (L ych - 
nis jlo s  c u cu lí L . ), s itow ie  ską p okw ia tow e  (S c irpus  p a u c ijlo ru s  
L i g h t f . ) ,  w e łn ia n k i —  w ąsko lis tna  i d e lik a tn a  (E r io p h o ru m  po- 
ly s ta ch yu m  L . i  E. g ra c ile  K o c h . ) ,  s k rzyp  b ag ienny  (E q u ise tu m  
lim o s u m  L.),, b o b re k  t r ó j l is tn y  (M enyan thes  t r i fo l ia ta  L . ) ,  gni- 
dosz b ło tn y  (P e d ic u la ris  p a lu s tr is  L . ) ,  n ie za p o m in a jka  b ło tn a  
( M yosotis  p a lu s tr is  (L .)  L a m . )  k o z łe k  d w u p ie n n y  ( V a le ria n a  
d io ica  L . ) ,  ostrożeń b ło tn y  (C irs iu m  p a lu s tre  ( L . ) S c o p . ) .

Pośród m szaków  spo tyka  się m asow o: M a rch a n tía  p o ly m o rp h a  
L ., 1 h u id iu m  B la n d o v ii B r .  &  S c  h., D repanocladus vern icosus  
W  a r  n  8 t., D. in te rm e d iu m  W  a r  n s t., C a llie rg o n  g ig a n ta m i 
K  i n d b ., C. cu sp id a tu m  K  i n  d b ., Meesea tr is t ic h a  (F  u  n c k .)  B  r. 
6c S c h ., B ry u rn  p s e u d o tr iq u e tru m  S c h w a e g r . ,  S phagnum  acu ti- 
fo l iu m  E h r  h., S. W a rn s to r j ii  R o l l . ,  S. re cu rvu m  P. B e a u  v.,
S. subsecundum  N . v. E. *

Z b io ro w is k o  powyższe z a jm u je  n a jw ilg o tn ie js z e  p a r t ie  to r fo ­
w iska  Ii p o k ry w a  stosunkow o na jw ię kszy  obszar.

Z b io ro w is k o  tu rzyc  w ysok ich  z a jm u je  m n ie jszą  p rzestrzeń 
i  ró ż n i się od  poprzedn iego  pew ną ilo śc ią  ga tunków , ja k :  św ibka  
b ło tna, ( T r ig lo c h in  p a lu s tre  L . ) ,  nereczn ica b ło tn a  (A s p id iu m  the- 
ly p te r is  (L .)  S w . ) ,  tu rzyce : b ło tn a  (C arex a c u tifo rm is  E h r h . ) ,  
p o s p o lita  (C . G o o d e n o u g h ii G a y . ) ,  pośredn ia  (C. paradoxa
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W i l l  d .) , dz ióbkow a ta  (C. ro s tra ta  S t o k e s ) ,  prosow ata [C . pa- 
nicea  L . ) ,  H udsona (C . H u d so n u  B e n . ) ,  gw iazdkow ata  (C . s te llu - 
la ta  G o o d . ) ,  —  kosm atka  lic zn o kw ia to w a  (L u z u la  m u lt i f lo ra  
( E h r h . )  L e j . ) ,  ja s k ie r  p ło m ie ń  n ik  (R anuncu lus  F la m m u la  L . ) ,  
rzadko  bagn ica  to r fo w a  (S cheuchzeria  p a lu s tr is  L . ) ,  p rz y tu lia  
b ło tn a  (G a liu m  p a lu s tre  L . ) ,  (F issidens a d ian tho ides  H e d w . ) ,  
p ró ch n icze k  bag ienny ( A u la c o m iu m  pa lu s tre  S c h w g r . l ,  d r a b i- 
d rzew kow a ty  (C lim a tiu m  dendro ides  W . M .) .

W ys tę p u ją  tu  także n ie k tó re  g a tu n k i ze zb io ro w iska  pop rzed ­
n iego, je d n a k  w  in n ych  stosunkach ilośc iow ych . ?

T o rfo w is k o  K e d y k a jn y  b y ło  p rze d tn io te m  badań S t e f f e n  a 
(4 ) ,  k tó ry  u w z g lę d n ił je  w  m o n o g ra ficzn e j p ra cy  o P o je z ie rzu  M a- 
zn irskim . P raca ta n ie  w ycze rp u je  oczyw iśc ie  m a te r ia łu  i  ty ch  za­
gadn ień , ja k ie  nastręcza to r fo w is k o . D o tyczy  to nade w szystko h is to ­
r i i  jego ro zw o ju , e k o lo g ii i f ito s o c jo lo g ii. N ie w ą tp liw ie  p rz y  do­
k ła d n ie jszych  badan iach  zn a jd z ie  się też jeszcze n ie je d e n  ga tunek 
do tąd  n ie  no tow any ta k  spośród m szaków ja k  i ro ś lin  z ie lnych .

‘ T o rfo w is k o  K e d y k a jn y  ja k o  o b ie k t spec ja ln ie  w ażny z n a u ko ­
wego p u n k tu  w idzen ia  b y ło  ch ro n io n e  przez N ie m có w  od ro k u  1907. 
W o jew oda  O lsz tyńsk i zarządzeniem  z d n ia  22 g ru d n ia  1948 r. uzn a ł 
to rfo w is k o  to  na ca łym  obszarze za te ren  c h ro n io n y  w yd a ją c  ró w n o ­
cześnie in s tru k c je  zabezpieczające K e d y k a jn y  przed zniszczeniem  ).
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KRAJOBRAZ I OCHRONA GOSPODARCZA 

O potrrekic rychłego wydania prie|wsów prawnych •  ochronie zielem

W  p o w o je n n ym  okres ie  nasze w ładze państw ow e i sam orzą­
dowe żyw o in te re su ją  Aię zagadn ien iem  zachow ania i  zw iększen i^ 
stanu zad rzew ien ia  i zakrzew ien ia  oś rodków  m ie js k ic h  o raz po ­
w iększen ia  obszarów  z ie le n i p u b lic z n e j we w sze lk ich  m o ż liw ych  
foirmiaióh jalk ró w n ie ż  o ch rony  i pow iększen ia  s tanu zadrzew ten 
ii zakrzew ień  ś ró d p o ln ych .

J) Por. „B iu le ty n  In fo rm a cy jn y  Delegata M in is tra  OSwiaty do Spraw 
O chrony P rzy rod y “ , r. I I  ( X I I )  1949, n r  2, str. 20.
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A k c ja  ta w y n ik a  ze z rozum ie  mi a w ie lk ie g o  znaczenia z ie le n i 
m e ty lk o  ze w zg lędów  estetycznych, ale p rzede wszystkim i zd ro ­
w o tn ych  i  gospodarczych. Ponadto  pow odow ana jes t chęcią z a b liź ­
n ie n ia  la n  w o je n n ych  i  szkód w yrządzonych  w  naszych drzew osta­
nach p rzez n iszczycie lską  gospodarkę okupan ta .

O bow iązu jąca  od d n ia  29 k w ie tn ia  rh . now a ustawa o o ch ro ­
n ie  p rz y ro d y  z dn ia  7 k w ie tn ia  ib .  (D z. U . R . P. N r  25, ,poz. 180) 
przez rozszerzenie m o tyw ó w ' o ch ro n y  na w zg lędy zd row o tne  i  spo­
łeczne stw arza ró w n ie ż  podstaw ę p raw ną  d la  och ro n y  zadrzew ień 
i  zakrzew ień  zarów no w  k ra jo b ra z ie  o tw a rty m  ja k  i w  m ieście.

Z agadn ien ie  to re g u lu je  a rt. 10 ustaw y o następu jącym  
b rz m ie n iu :

„ A r t .  10. I. Ze w zg lędu  na w y ją tk o w e  znaczenie d la  in te resu  
pub licznego  lasów, zadrzew ień  i zakrzew ień  obszar ic h  będzie  zw ię k ­
szony p rze z :

1) za les ian ie , zad rzew ian ie  lu b  za k rzew ian ie  lo tn y c h  p iasków , 
n ie u ż y tk ó w , n ie o p ła ca ln ych  ro ln ic z o  g ru n tó w , nadbrzeży 
w ód o tw a rty c h , s trom ych  zboczy g ó rsk ic li i ź ró d lis k  po ­
to kó w ,

2) w p row adzan ie  pasów z ie le n i w yso k ie j.

2. M in is te r  Leśn ic tw a  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is t ra m i:  R o ln ic ­
twa i R e fo rm  R o ln y c h , O b ro n y  N a ro d o w e j, A d m in is tra c ji P u b lic z - 
n c j,  K u ltu ry  i  S z tu k i, K o m u n ik a c ji i  O dbudow y oraz in n y m i w ła ­
śc iw ym i m in is tra m i stosownie do ic li  w łaśc iw ośc i u s ta li w  drodze 
rozp o rzą dze n ia :

1) zasady oraz w łaściw ości w ładz i try b  postępow an ia  w spra­
w ach, o k tó ry c h  m ow a w  us tęp ie  p ie rw szym ,

2 ) p rze p isy  o o ch ro n ie  zadrzew ień  oraz o z a k ła d a n iu  i u trz y ­
m y w a n iu  u rządzeń lęgow ych d la  p tactw a .

3. R ozporządzen ie  to może uza leżn ić  usuw anie  drzew  i  k rze ­
w ó w  od pozw o len ia  w ła d zy  lu b  od ponow nego zad rzew ien ia  lub  
za k rze w ie n ia “ .

Z  treści tego a r ty k u łu  ustaw y w y n ik a , iż w ydan ie  rozporządzeń 
w ykonaw czych  w  zakresie o ch ro n y  zadrzew ień  i  zakrzew ień  leży 
w k o m p e te n c ji M in is tra  Leśn ic tw a . M ożna m ieć nadz ie ję , że zechce 
on w yko rzys tać  prace p ro jek todaw cze , zapoczątkow ano ju ż  w  tym  
w zględzie  przez B iu ro  Z a k ła d ó w  i  U rządzeń  U żyteczności P u b lic z ­
n e j dotychczasowego M in is te rs tw a  O dbudow y.

K on ieczność w ydan ia  tego ro d z a ju  zarządzeń p ra w n ych  jes t 
tym  b a rd z ie j is to tn a , że w  okresie  p o w o je n n ym  często z ie leń  w m ia ­
stach i  na obszarach w ie js k ic h  pada o fia rą  zach łannośc i ludz-
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k ie j.  B ra k  o d p o w ie d n ich  podstaw  p ra w n ych  u n ie m o ż liw ia ł d o tych ­
czas skuteczne p rze c iw d z ia ła n ie  te j s zko d liw e j dz ia ła lnośc i.

Pozosta je  jeszcze o tw a rtą  kw estia  u re g u lo w a n ia  spraw y 
o ch ro n y  z ie le n i m ie js k ie j we w sze lk ich  m o ż liw y c h  fo rm a c h , za 
w y ją tk ie m  zadrzew ień  i  zakrzew ień , co jes t rzeczą zasadniczej w ag i 
ze w zg lędów  h ig ie n y  spo łeczne j.

W  zw ią zku  z pow yższym  pozosta je  inne  jeszcze zagadnie­
n ie , a m ia n o w ic ie  p o trzeba  stw orzen ia  podstaw  p ra w n y c h  d la  
o ch ro n y  zadrzow icń  i  zafonzewień sp e łn ia jąeych  ważne zadan ia  d la  
ro ln ic tw a  i  og ro d n ic tw a . O chrona  ileh op ie ra ć  stię p o w in n a  o usta­
w odaw stw o spec ja lne , gospodarcze, b io rące  w  och ronę  drzewa 
i  k rze w y  owocowe lu b  inne , n ie  w  in te res ie  o c h ro n y  p rz y ro d y  ja k o  
ta k ie j a n i w  in te res ie  o ch ro n y  k ra jo b ra z u  czy też h ig ie n y  społecz­
ne j, lecz w  in te res ie  ra c jo n a ln e j gospoda rk i ro ln e j i og ro d n icze j.

O pracow an ie  p ro je k tó w  do tyczących ustaw  leży  w  k o m p e te n c ji 
m in is te rs tw  gospodarczych, p rzede  w szys tk im  zaś M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h  oraz m in is te rs tw  p rzem ys łow ych . Jaskra ­
w ym  p rz y k ła d e m  b ra k u  dotyczących  p rzep isów  p ra w n y c h  b y ł  fa k t 
zw rócen ia  się M in is te rs tw a  P rzem ys łu  i H a n d lu  do P aństw ow e j 
R iady O ch ro n y  P rz y ro d y  w  sp raw ie  ew entua lnego o b ję c ia  och roną  
p ra w n ą  d rzew  m o rw o w ych , czem u oczyw iście  na podstaw ie  ustaw y 
o o ch ro n ie  p rz y ro d y  n ie  m ożna b y ło  uczyn ić  zadość. J. ]\r.

Zakładajmy plantacje świerków i jodeł na choinki

W  ok res ie  p rzedśw ią tecznym  w  g ru d n iu  1948 ro k u  p o ja w iły  
się m asowo na  p la ca ch  W arszaw y m ło d e  jo d ły ,  sprzedaw ane ja k o  
d rzew ka cho inkow e . T o  samo b y ło  1 w  in n y c h  m ie jscow ościach.

N ik t  n ie  k w e s tio n u je  samego ¡zwyczaju ozdab ian ia  m ieszkań 
d rze w ka m i w  okresie  św ią t Bożego N arodzen ia . Czy je d n a k  w  ty m  
ce lu  m us i być używ ana jo d ła ?  jo d ła ,  k tó ra  została zdewastowana 
p rzez o ku p a n ta  w  czasie w o jn y , k tó ra  m asowo p rzepada ła  w  cza­
sie w o je n n ych  z im  ta k , że starsze drzew a za ch o w a ły  się ty lk o  
w  o s ło n ię tych  i  w iększych ko m p le ksa ch  leśnych.

W  czasie c iężk ich  ziim, k tó re  k i lk a k ro tn ie  n a w ie d z iły  nasz 
k ra j w  c iągu osta tn iego dw udz ies to lec ia , zg inę ła  stara jo d ła  w  g łów ­
n ym  paśm ie  G ó r Ś w ię to k rzysk ich  i  wszędzie tam , gdzie lasy  b y ły  
m ocno przerzedzone. Zn iszczen ia  w  starszych drzew ostanach jo d ły  
b y ły  wszędzie n ie m a l u  nas ta k  duże, że obecn ie  n a le ża ło b y  sta­
nowczo pow strzym ać się od w sze lk ich  cięć m ło d y c h  jo d e ł czy to  
w  celach d e ko ra cy jn ych , czy też na c h o ip k i.

Sprzedaż jo d ły  na p lacach  W arszaw y o dbyw a ła  się w  g ru d n iu  
r. 1948 n ie  po raz p ie rw szy. W  dlużych ilo śc iach  b y ła  ró w n ie ż  sprze­
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daw ana na c h o in k i w ro k u  1945. Ja k  się okaza ło , sprow adzano ja 
wówczas z  M ie n i pod  W arszawą, gdzie rośn ie  w  lasach w odosohnio- 
n e j {i'’Lipie, na s tanow isku  w ysu n ię tym  poza zw a rty  zasiąg.

O i le  w y rą b  jo d e ł na c h o in k i w  ro k u  1945 m ożna b y ło  t łu m a ­
czyć o ko liczn o śc ia m i p o w o je n n ym i, to w ro k u  1948 jo d ły  pocho­
dzące z l e g a l n e g o  w y r ę b u  w  lasach n ie  p o w in n y  b y ły  się 
na n im  ukazać. M ożna oczyw iście  u s p ra w ie d liw ia ć  tu  i ów dzie  po ­
sunięcie  tego ro d za ju  kon iecznością  p rześw ie tleń  i trze b ie ży  w śród 
p od ros tu  jod łow ego . T a k ie  je d n a k  d z ia ła n ie  w  m ło d n ika ch  jo d ło ­
w ych  m oże byc b a rd z ie j szkod liw e  n iż  pożyteczne. Z w a rc ie  w p ływ a  
d o da tn io  na zabezpieczenie jo d ły  p rze d  s z k o d liw y m i, g w a łto w n ym i 
zm ia n a m i te m p e ra tu ry  a także o d d z ia łu je  ko rzys tn ie  na fo rm o ­
w an ie  się sam ej s trza ły . R oz luźn ien ie  zw arc ia , a w ięc dopuszcza­
n ie  do lasów jo d ło w y c h  zutnnych p rą d ó w  p o w ie trza  może się od- 
rnc zgubn ie  na ro z w o ju  tego drzewa.

T ru d n o  n a p ra w ić  to , co się ju ż  sta ło. W yd a je  się je d n a k , że 
na przyszłość spraw a dostarczenia  lu d n o śc i d rzew  ch o in kow ych  po­
w in n a  b yć  rozsądnie  zap lanow ana. S pec ja lne  u p ra w y  d rzew ek 
< a celów  d e ko ra cy jn ych  oraz na c h o in k i są je d y n y m  w y jśc iem  z sy­
tu a c ji.  D o  tego celu winnien być  używ any św ie rk  a n ie  jo d ła . U p ra w y  
ta k ie  dadzą n ie w ą tp liw ie  znaczny dochód Państw u, a las n ic  s trac i 
swej rów now ag i b iocanotyczine j an i w yg lą d u  estetycznego. W ładze 
leśne p o w in n y  za jąć siię zagadn ien iem  tego ro d za ju  u p ra w  n ie ­
zw łoczn ie , bo ka żd y  ro k  spóźn ien ia  p o w o d u je  chaotyczne niszcze­
n ie  m ło d z ie ży  jo d ło w e j i  św ie rko w e j w  lasach. U p ra w y  te p o w in n y  
hyc  rea lizow ane  w  zakresie  o d p o w ia d a ją cym  zapo trzebow an iom  
ry n k u  i  w in n y  hyc rozp lanow ane  p rz y n a jm n ie j na 10 -lc tn ia  k o le j­
ność rębnosci. n  v  i

H . K oberidza

Konferencja w sprawie uzgodnienia i «falenia założeń planu zagospodarowania 
przestrzennego Krynicy

W  K ry n ic y  o d b y ła  się w  d n iu  10 styczn ia  rb . pod  p rzew od­
n ic tw e m  w icew o jew ody  k ra ko w sk ie g o  S. P r  z y .b  y  s z a ko n fe re n c ja  
zorgan izow ana p rzez R eg iona lną  D y re k c ję  P lanow an ia  Przestrzen­
nego w spraw ie  uzgodn ien ia  i us ta len ia  założeń p la n u  zagospoda- 
ro w an ia  przestrzenego K ryn iilcy Z d ro ju , K ry n ic y  W si i  S ło tw in .
W k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  za in te resow anych  m i­
n is te rs tw , w ładz i  u rzędów  ja k  ró w n ie ż  lu d n ośc i m ie jscow e j

D elegat R e g io n a ln e j D y re k c ji P lanow an ia  P rzestrzennego inż. 
W z o r e k  p rze d s ta w ił w  szczegółow ym  re fe rac ie , bogato ilu s tro w a ­
n ym  p lanszam i i w ykre sa m i, p la n  zagospodarow an ia  K ry n ic y  i gm in  
p rz y le g ły c h , szeroko o m a w ia ją c  p ro je k ty  przeznaczenia te renów ,
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zalesienia o ko liczn ych  p o la n  i pustych  w zgórz, b u d o w n ic tw a  i  p rze­
s taw ien ia  K ry r f ic y  na ty p  uzd row iska  o cha rak te rze  w y łączn ie  sana- 
to iry jno -leczn iczym .

P rzeds taw ic ie l P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  d r J. N o ­
w a k  w  d y sku s ji nad re fe ra tem  p o d n ió s ł, że Państw ow a Rada 
O ch ro n y  P rz y ro d y  z radością  i  zadow olen iem  w ita  fa k t  uw zg lęd­
n ie n ia  w  p rzeds taw ionym  p la n ie  w  sze rok ie j m ie rze  zachow ania
1 o ch ro n y  e lem entów  p rz y ro d n ic z y c h , w  szczególności przez w p ro ­
w adzanie  w  ob ręb  saimego u zd ro w iska  lic zn ych  p rze s trze n i z ie lo ­
nych  i zapew nien ie , że zarów no ch a ra k te r i sposób b u d ó w n ic tw a  
ja k  i  ro b o ty  w  od no-regulac y jn  e (re g u la c ja  p o to k u  K ry n ic z a n k i)  
dostosowane będą do m ie jscow ego na tu ra lnego  k ra jo b ra z u  i  z n im  
zh arm onitzow  ane.

W  zw ią zku  z poruszaną  spraw ą zw iększen ia  stanu zalesienia 
p rze d s ta w ił d r  J. N  t> w  a k  o p in ię  p ro f. B . P a w ł o w s k i e g o  co 
do sposobu, w  ja k i  za les ien ie  te p o w in n o  być  p rzeprow adzane.

Po zakończen iu  k o n fe re n c ji o d b y ła  się k ró tk a  w iz ja  lo k a ln a  
om aw ianych  te renów . .

Eksploatacja kalcytu w Dolinie Czernej kolo Krzeszowic

W d n iu  3 m arca 1949 r. o dby ła  się w C zerne j k o ło  K rz e ­
szowic k o m is ja  w spraw ie  e ksp lo a ta c ji k a lc y tu  na p o trze b y  P o łu d ­
n iow ego Z jednoczen ia  P rzem ys łu  S zkla rsk iego . W k o m is ji w z ię li 
u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le : C en tra lnego  U rzę d u  P lanow an ia , R eg iona l­
n e j D y re k c ji P la n o w a n ia  Przestrzennego, ko n se rw a to r U rzę d u  W o ­
jew ódzk iego  K ra ko w sk ie g o  i de legat P aństw ow e j R ady O ch rony  
P rzy ro d y .

K o m is ja  s tw ie rdz iła ^  że ska ły  w ap ienne  k a m ie n io ło m u  na le­
żącego do ob. B . Ł  a b u  ż k  a z rzadka  ty lk o  są pop rzec inane  
n ie re g u la rn y m i ż y łk a m i k a lc y tu , zanieczyszczonego zw ią zka m i że­
laza. K o m is ja  n ie  uzyska ła  dow odow ego m a te r ia łu  geologicznego
2 ż y ły  k a lc y tu  zna jdu jącego  się u  podstaw y k a m ie n io ło m u . Dane 
uzyskane na m ie jscu  n ie  w skazu ją  na w y ją tk o w ą  czystość m a te ­
r ia łu  i  n ie  da ją  dostatecznego uzasadn ien ia  do p rzys tą p ie n ia  do 
e ksp lo a ta c ji.

W  k a m ie n io ło m a c h  w a p ie n n ych  w  W o jc ieszow ie , Że lazn ie  
ko ło  K ło d z k a , K u n o w ie  k o ło  N ysy, P łaz ie  k o ło  C hrzanow a, Czat­
kow icach  k o ło  K rzeszow ic , S itków ce  i T o k a rn i k o ło  K ie lc  m ożna 
odsortow ać w artośc iow y m a te r ia ł szk la rsk i. Poza ty m  znaczne złoża 
czystego k a lc y tu  w ys tę p u ją  w  re jo n ie  O lsztyn -O grodz ien iec.

Z  w ym ie n io n ych  pow o dó w  o raz  d la tego, że D o lin a  E liasza 
uznana została z,a m ie jscow ość, k tó re j k ra jo b ra z  zas ługu je  na
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ochronę  (orzeczenlie U rzę d u  W o jew ódzk iego  z dn ia  20 V 1948 r. 1 
k o m is ja  uzna ła , że naruszenie! ta n ie ją c e g o  s ianu rzeczy jestt na  ty m  
te ren ie  n iedopuszcza lne , ziwłaazcza że powyższa eksp loa tac ja  ró w ­
n ież  z, p u n k tu  w id ze n ia  technicznego i  gospodarczego b u d z i po ­
ważne zastrzeżenia.

O p ie ra ją c  się na orzeczen iu  k o m is ji W o jew oda K ra k o w s k i 
p ism em  z d n ia  14 m arca  1949 r. L . K . S. 1-2/49/48, sk ie row anym  
do P o łudn iow ego  Z jednoczen ia  P rzem ys łu  S zkla rsk iego  w  Sosnowcu, 
o d m ó w ił u d z ie le n ia  zezw olen ia  na w ydobyw an ie  ka lc y tu .

W związku z artykułem inż. A. Habera o badaniach nad wpływem 
arsenianu wapnia na kręgowce

W  num erze 4 czasopisma „Las  P o ls k i'1 (z k w ie tn ia  1949 r . )  za­
m ie śc ił inż. A l e k s a n d e r  H a b e r  a r ty k u ł p t. „B a d a n ia  nad 
w p ływ e m  arsen ianu  w apn ia  na kręgow ce11. W zw ią zku  z tym  nasu­
w a ją  się następu jące u w a g i:

M ożna p rzy toczyć  w ie le  p rz y k ła d ó w  fa łszyw e j, ra b u n ko w e j 
gospodark i leśne j, k tó ra  srogo zem ściła  się na p rzy ro d z ie  i lu d z ia ch . 
W spom nę ty lk o  k a ta s tro fa ln ą  gospodarkę tzw . z rębam i zu p e łn ym i, 
k tó re j następstwem  b y ł y  d o tk liw e  i n ie  do opanow an ia  s k u tk i k lęsk 
żyw io ło w ych . O bsadzanie zaś zrębów  zu p e łnych  d rzew ostanam i je - 
d n o g a tu n ko w ym i n ie  ty lk o  że n ic  za leczyło  zadanych p rzy ro d z ie  
ra n , lecz w p ro s t p rze c iw n ie , sp ro w a d z iło  now e nieszczęścia i  ostre 
p la g i, n ie je d n o k ro tn ie  o cha rak te rze  e p id e m ii. Ic h  lo k a liz a c ji i opa­
now an ia  p o d e jm u je  się obecnie  z u p o re m  cz łow iek , w p rzęga jąc do 
te j w a lk i ca ły  arsenał w yna lazków , na jnow ocześn ie jszych zdobyczy 
te c h n ik i i  p rze m ys łu .

A r ty k u ł  inż . A l e k s a n d r a  H a b e r a  w „L e s ie  P o l­
sk im 11 tra k tu je  w łaśn ie  o  zm agan iach le śn ika  z k lęską  o s n  u  i 
g w i a ź d z i s t e j  (A c a n th o ly d a  n em ora lis  T b o m s . )  ' )  i b r u d ­
n i c y  m n i s z k i  (L y m a n tr ia  m onacha  L . )  na te ren ie  Z ag łęb ia  
Ś ląsko-D ąbrow skiego. Pon iew aż w yw o d y  inż. H a b e r a  zas ługują  
z p u n k tu  w idzen ia  o ch ro n y  p rz y ro d y  na szczególną uwagę, p rze to  
w a rto  zazna jom ić  z n im i ja k  najszersze ko ła  p rz y ro d n ik ó w  i spo łe­
czeństwa.

i )  O s n u j a  g w i a ź d z i s t a  (Acantho lyda nem oralis  T  l i  o m  s. =  Łyda  
stellata  C h r.) owad z rzędu b ł o n k ó w e k  ( H ym enoptera ) , rodz iny  p i  1 a r  z o- 
w a t y c l i  ( T en th red in idae ). G roźny szkodn ik sosny, którego ró jka  przypada na 
kon iec m aja i  w  czerwcu. Jaja osnui są czółenkowate. Owad p rzy  sk ładan iu  
przyczepia je  pojedynczo do szp ilek sosnowych. La rw y żerują na sosnach, poże­
rają ich  s z p ilk i i  snują oprzędy aż do s ierpn ia . Żer opanowuje koronę drzewa 
posuwając się stopniowo od d o łu  ku  w ie rzcho łkow i. Larwa przepoczwarcza się 
w  ziem i, po 2 i p ó ł latach, na wiosnę.
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Ja k ie  je s t p o k ró tce  t ło  sp raw y?
D o w ia d u je m y  się, iż  lasy pszczyńskie n iszczy osnu ja  gw iaźdz i­

sta ju ż  od 38 la t. S tąd w  ro k u  1925 ro zp rze s trze n iła  się na lasy 
należące do sąsiednie j D y re k c ji Lasów P aństw ow ych  O kręgu  Ł ó d z ­
k iego , gdzie opanow ała  w  ro k u  1946 obszar k ilk u n a s tu  tys ięcy h e k ­
ta rów . P ostępu jąc w  c iągu 28 os ta tn ich  la t z szybkością 3— 4 k m  
roczn ie , przesunęła  się p laga osnui oko ło  100 k m  w k ie ru n k u  p ó ł­
nocno-w schodn im  od ce n tru m  rozp rzes trzen ien ia , o b e jm u ją c  żerem  
w  obu  d y re kc ja ch  lasów państw ow ych  obecnie oko ło  30.000 ha lasu.

K a ta s tro fa ln e  w p ro s t szkody, o b ja w ia ją ce  s;ę w postaci  obu ­
m ie ra n ia  i  schn ięcia  d rzew ostanów  o p a d n ię tych  przez osnu ję , się­
gają do 40%.

N a podstaw ie  a n a lizy  te re n o w e j, p rze p row adzone j przez I n ­
s ty tu t B adaw czy Leśn ic tw a , M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  zadecydowało 
zw a lczan ie  osnui ra d y k a ln y m i i ko sz to w n ym i ś ro d ka m i chem icz­
n y m i, ro z p y la n y m i na lasy p rz y  pom ocy sam olo tów . O pracow ano 
w  ten  sposób 3 -le tn i p la n  w a lk i z osnu ją  na obszarze 21.000 ha lasu, 
w  k tó ry m  70% zagrożonych drzew ostanów  na leża ło  do k las  m ło ­
dego i  średniego w ie ku .

Po w y p ró b o w a n iu  różnych  p re p a ra tó w  chem icznych , k tó re  
d a ły  w y n ik  nega tyw ny, uży to  do w a lk i z osnu ją  i  m n iszką  średn io- 
ł  w ysokop rocen tow ych  arsen ianów  w a p n ia  p ro d u k c ji k ra jo w e j i za­
g ra n iczn e j, zda jąc sobie w p e łn i sprawę, iż  są to tru c iz n y  zabó j­
cze d la  w szelk iego życia. Z a p o trzebow an ie  op ie w a ło  na 600 ton  
a rsen ianu w a p n ia  a kosz ty  o p y la n ia  ob liczono  na 120.000.000 zł.

Prasa codzienna don ios ła  *) n ie  bez poczucia  dum y, iż w  m a ju  
1948 r. w ys ta rto w a ły  z lo tn is k a  k a to w ick ie g o  do w a lk i z osnu ją  
i m n iszką  srebrne „D a k o ty “  i „D o u g la sy “ . R ozpoczęła  się bez­
k rw a w a  w o jn a  te c h n ik i z p rzy ro d ą .

W g lą d n ijm y  w  b ila n s  te j w a lk i,  k tó ra  w ciąż trw a .
Z b ra k u  danych tru d n o  je s t m ó w ić  o h e k ta ra ch  u ra tow anego 

lasu lu b  o stra tach —- choćby naw e t d o tk l iw y c h ---- zadanych  w ro ­
gow i. N a to m ia s t w ie m y  szczegółowo z p ra cy  inż . H a b e r a ,  ja k ie  

s tra ty  po s tron ie  sp rzym ie rzeńców  lasu. D o w ia d u je m y  się z ba­
dań p rzep row adzonych  na te renach  o p y la n ych  o w p ły w ie  a rsen ianu 
w apn ia  na b iocenozę leśną. In te re s u je  nas n a jw ię c e j, ja k i  w p ły w  
w y w a rły  p re p a ra ty  arsenowe na p ta k i zam ieszku jące lasy poddane 
o p y la n io m  z sam olo tów ?

In ż . H a b e r  poda je , iż  pod  w p ływ e m  ro z p y lo n y c h  na lasy 
tru c iz n  w  nad leśn ic tw ie  Ł o b o d n ie , leśn ic tw ach  „O s tro w y  i  „L e - 
m ańsk“ , ogó lny  u b y te k  p ta kó w  w yn ió s ł od 2(1— 30%. „Ś p ie w  p ta -

0  P o r.: . . D z i e n n i k  Z a c h o d n i “ , ro k  I I I ,  Katow ice, 6 czerwca 1948.
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k a w  —  pisze inż. H a b e r  —  po o p y la n iu  w p ie rw szych dw u dn iach  
zm n ie jszy ł się o o ko ło  85% , w ty d z ie ń  po o p y la n iu  śp iew ało  oko ło  
60% p ta kó w  m n ie j a n iże li p rzed  o p y la n ie m “ .

W  nad leśn ic tw ie  Ł o b o d n ie  przeszukano opy lone  lasy p łacąc 
za każdego zna lezionego za tru tego p ta ka  p re m ię  w  w ysokości 25 z ł, 
a w  in n ych  nad leśn ic tw ach  naw et całą „d n ió w k ę “ . O gó łem  zna le­
z iono 275 m a rtw ych  p ta kó w  p rzyna leżnych  do 38 ga tunków . W śród 
w ym ie n io n ych  38 ga tunków  28 c z y li 74% stanow ią  w y łą czn ic  d robne  
p ta k i ow adożerne, określane m ianem  sprzym ie rzeńców  lasów. Osiem  
ga tunków  to  w p ra w d z ie  łuszczak i (F r in g il l id a e ) ,  lecz i  te w  o k re ­
sie ro z ro d u  k a rm ią  swe p isk lę ta  i same o d żyw ia ją  się p rzew ażn ie  
ow adam i. Jedyn ie  d w a j p rzeds taw ic ie le  k ra jo w y c h  go łęb i, m ia n o w i­
cie gołąb grzyw acz ( C o lum ba  p a lu m b u s  L .)  i  tu rk a w k a  (S trep to - 
p e lia  tu r tu r  L .)  są w ty m  zespole p ta k a m i d la  gospodark i leśne j obo­
ję tn y m i.

P od  w p ły w e m  rozpy lonego  na lasy a rsen ianu w a p n ia  n a jw ię ­
cej u c ie rp ia ła  ro d z in a  in u c lio łó w e k  (M u s c ic a p id a e ). Je j na jp osp o ­
lits z y  p rze d s ta w ic ie l m u ch o łó w ka  szara (.M uscicapa  s tr ia ta  P a l l . )  
w y m a rł w  n a d leśn ic tw ie  Ł o b o d n ie  p ra w ie  w 95%;  65% s tra t p o n io ­
sły p o k rz e w k i (S y lv iid a e ),  ro d za j p iecuszck (P h y llo sco p u s )  w y g i­
n ą ł w  50% a naw et s ilne  łuszczak i ( F r in g il l id a e )  p o n io s ły  s tra ty  
sięgające do 20%. P odobno n a jm n ie j u c ie rp ia ły  s iko ry  (P a r id a e )  
i  d z ię c io ły  ( P ic i) ,  u k tó ry c h  ja k  pisze inż. H a b e r  „zauw ażono 
dużą odporność na za truc ie  arsenem “ .

N a leży  w ą tp ić  czy odporność s ik o r i d z ię c io łó w  na za truc ie  
arsenem jes t w iększa n iż  in n ych  p ta kó w  ow adożernych, Jeś li m a r­
tw ych  s ik o r i d z ię c io łó w  zna jdyw ano  na obszarach o p y lanych  m a ło , 
to tłum aczen ia  tego z jaw iska  na leży szukać gdzie in d z ie j. każ­
d ym  bądź raz ie  n ie  w odpo rnośc i w ym ie n io n ych  p ta k ó w  na z a tru ­
cie arsenem i  to  w  d o d a tku  średn io  lu b  w ysokop rocen tow ym . S i­
k o ry  i d z ię c io ły  w iodą , ja k  w iadom o , ru c h liw y  i  n ie sp o ko jn y  try b  
życia. W  us taw iczne j w ędrów ce z m ie n ia ją  swe m ie jsca  p o b y tu  to tu , 
to  tam . N ie  d z iw i nas p rze to  zu p e łn ie , że na k o n tro lo w a n y m  obsza­
rze m a rtw y c h  s ik o r  i  d z ię c io łó w  zna lez iono n iew ie le . M oże zg in ę ły  
o k i lk a  lu b  k ilka n a śc ie  k i lo m e tró w  od m ie jsca  k o n tro li?

U sta lono , że p ta k i g iną w lasach o p y la n ych  na s k u te k :

1) pożeran ia  gąsienic, la rw  i ow adów  doskona łych , w ew nę trzn ie  
za tru ty c h  arsenem ,

2) przez z ja d a n ie  o p u d ro w a n ych  p y łe m  arsenow ym  ow adów  i  ich  
s tad iów  ro zw o jo w ych ,

3) przez s p ija n ie  z a tru te j w ody, i w reszcie
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4 ) przez z jadan ie  g ru d e k  arsen ianu  w apn ia . (P ta k i w  okres ie  
sk ładan ia  ja j  w y k a z u ją  o rgan iczną  po trzebę  w a p n ia  i  poszu­
k u ją  go c h c iw ie j.

Ś m ierć p ta kó w  pod  w p ływ e m  p re p a ra tó w  arsenow ych, spoży­
tych  w  jeden  z w yże j p rze ds taw ionych  sposobów, następu je  w  gra­
n icach  od 6 godzin  do 14 d n i, w śród  zew nętrznych  o b ja w ó w  ogó l­
nego w ycieńczen ia . P ta k  z a tru ty  arsenem m a szybk i i  c ię ż k i od ­
dech, p rzew ażn ie  siedzi nastroszony, w y k o n u ją c  często g łową i  roz ­
d z ia w io n ym  dz iobem  ru c h y  zb liżone  do ob ja w ó w  d ła w ie n ia  się. 
P ió ra  w  o k o lic y  dzioba są za lep ione  śluzem , w yd z ie la ją cym  się o b f i­
cie, a s iln a  b iegunka  p o w o du je  zanieczyszczenie u p ie rz e n ia  p ły n ­
n y m i w y d a lin a m i. Sekcja  anatom iczna  w ykaza ła  w  w iększości p rz y ­
p a dków  zapa len ie  p rze w o d u  poka rm ow ego  z p rz e k rw ie n ie m  żo­
łą d ka  i  je l i t .

P odobny  w  sw ych sku tkach  m us i być w p ły w  rozpy lonego  na 
lasy a rsen ianu w a p n ia  na d robne  ssaki leśne, ow adożerne ( In se c ti-  
v o ra )  i  g ryzon ie  (R o d e n tia ),  stanow iące g łó w n y  p o k a rm  sów (S tr i-  
ges) i m yszo łow ów  (B u te o J . Jednakow oż badan ia  n ie  w yka za ły  w y ­
raźnego u b y tk u  tych  z w ie rz ą t. w  b iocenoz ie  o p y lo n y c h  lasów. N a­
to m ia s t s tra ty  pon ios ła  zw ie rzyna  ło w n a . W  czterech nad leśn ic tw ach  
stw ie rdzono  pad łe  pod  w p ły w e m  za tru c ia  sarny w raz z k o ź lę ta m i, 
zające i k r ó l ik i .  Jeś li dodam y za inż. H a b e r e m ,  iż  tu  i  ów dzie  
s tw ie rdzono  u  b yd ła  dom owego za truc ie  p rze ja w ia ją ce  się u  k ró w  
spadk iem  m leczności w  okresie  2 ty g o d n i, że zg inę ło  z żywego in ­
w enta rza , należącego do pe rsone lu  leśnego, k ilk a d z ie s ią t in d y k ó w , 
ku rczą t, gęsi i  kaczek, wówczas obraz w p ły w u  arsen ianu  w apn ia  
na kręgow ce będzie  zupe łny .

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, iż  p rze d s ta w io n y  sposób w a lk i z osnu ją  
i m n iszką  je s t aż n a zb y t p rze raża jąco  skuteczny. G iną  w rogow ie  
lasu i  g iną  jego  n a tu ra ln i,  b io lo g ic z n i sp rzym ie rzeńcy . L e g ły  po­
ko tem  porażone tru c iz n ą  p ta k i ow adożerne, o k tó ry c h  pisze in ż . 
H  a b e r. O prócz n ic h  zg in ę ły  n ie w ą tp liw ie  n iez liczone  rzesze ow a­
dów , gąs ien iczn ików  ( Ich n e u m o n id a e , B ra co n id a e ), k tó ry c h  ro la  
w  walce ze s zko d n ika m i lasów jes t n ie m a ła , a k to  w ie  czy może n ie  
w iększa n iż  p ta kó w . Pszczoły —  je ś li n ie  zna jdą  w  o p y lo n y m  lesie 
swego cm enta rzyska , to  zam iast nieść do pas iek  p y łe k  i  n e k ta r 
z k w ia tó w  leśnych, w racać będą do u l i  z p y łk ie m  arsen ianu w a p n ia  
i  z a tru ty m  nekta rem .

U p ły n ą ł d o p ie ro  ro k  z p la n u  trz y le tn ie j w a lk i z osnują. 
« D z ie n n ik  Z ach o d n i“  z d n ia  27 m a ja  rb . p o d a je : „S a m o lo ty  
„ L i  2“  nad Ś ląskiem . W a lk a  z osnu ją  gw iaźdz is tą  trw a “ . K o m u n i­
k a t p rasow y n ie  ro k u je  n a d z ie i na ry c h ły  je j  kon iec . Lecz k a lk u -
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la c je  trw a ją . P isze się bow iem , że „w a rto ść  dw u le tn iego  p rzy ro s tu  
drzew ostanu zw ró c i koszt o p y la n ia  (120.000.000 z ł)  z naw iązką. 
B ędzie  to  zatem  in te rw e n c ja  n ie zw yk le  ko rzys tna  d la  gospodark i 
n a ro d o w e j“ .

C zyżby zw ycięstw o b y ło  is to tn ie  ta k  b lis k ie  ? Czy może je ś li 
nastąp i k iedyś  —  wówczas będz ie  ono zw ycięstw em  racze j z c y k lu  
p y rru so w ych  try u m fó w  cz łow ieka  nad  żyw ą p rzy rodą?

Tym czasem  sam o lo ty  „ L i  2“  w  n is k im  lo c ie  nad lasam i ślą­
s k im i ro z p y la ją  chm urę  a rsen ianu w a p n ia . S k rzyd ła  sam olotów  
niosą n ie ch ybn ą  śm ierć osnui i w szys tk iem u  życ iu  leśnem u. Czy 
n ie  czas na re fle ks je ?  B . F .

OCHRONA ROŚLIN

Stanowiska brekini na Śląsku

W edle  w iadom ośc i, ja k ie  do b iu ra  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  
P rz y ro d y  nades ła ł kustosz M uzeum  Ś ląskiego w  B y to m iu  a zarazem  
de legat R ady, M . B i e l e w i c z ,  na te ren ie  nad leśn ic tw a  państw o­
wego „K a m ie ń  Ś ląsk i“  w pow iec ie  s trze le ck im  (S trze lce  O p o lsk ie ) 
z n a jd u ją  się rozrzucone stanow iska c h ro n io n e j rozpo rządzen iem  
M in is tra  O św ia ty  z 29 s ie rp n ia  1946 r. b re k in i (b rz ę k  Sorbus  
to rm in a lis ), p ra w d o p o d o b n ie  pochodzen ia  na tu ra lnego . N a jo b f ic ie j 
w ys tę p u je  b re k in ia  w  oddz ia le  196 lasu leśn ic tw a  M ie d z ia n e j, gdzie 
odszukano 6 dużych okazów  o obw odach  w  p ie rś n ic y  od 115 do 
130 cm. P o jedyncze  okazy rosną : 1) o obw odzie  145 cm  w  oddz ia le  
188 lasu leśn ic tw a  „G órażdże “ , 2 ) o obw odzie  133 cm w  oddz ia le  
204 lasu le śn ic tw a  „K a m ie ń “ .

Kurs zadrzewiania dróg publicznych

W  d n ia ch  17— 23 styczn ia  rb . o d b y ł się w  P u ław ach  zo rg a n i­
zow any przez M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji I I  ku rs  zad rzew ian ia  d róg  
p u b lic z n y c h , p rzeznaczony d la  s łużby te ch n iczn e j i l in io w e j.

N a ku rs ie  w ygłoszono szereg w y k ła d ó w  z d z ie d z in y  o ch ro n y  
i  k sz ta łto w a n ia  k ra jo b ra z u , o ch ro n y  i sposobu ko n se rw a c ji s ta rych  
i  zaby tkow ych  drzew  tudz ież  o ch ro n y  p tactw a .

OCHRONA ZWIERZĄT

Stan ptaków na Jeziorach Mazurskich

O obecnym  stan ie  p ta kó w  na Jez io rach  M a zu rsk ich  p o in fo r ­
m o w a ł P aństw ow ą R adę O ch ro n y  P rz y ro d y  inż. W ł o d z i m i e r z
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P u c h a l s k i ,  re a liz u ją c y  na M a zu ra ch  k ró tko ra e tra żo w e  f i lm y  
p rzy ro d n icze  z życia  o rłó w  b ie lik ó w , ko rm o ra n ó w , d z ik ic h  ła b ę dz i, 
żó raw i i czapek Stan w y m ie n io n y c h  ga tunków  p ta kó w  jest w ed ług  
danych  z m iesiąca k w ie tn ia  rb . ba rdzo  zadow ala jący. P og łow ie  ła ­
będz i1 I C ygnus o lo r  G m .)  na w szystk ich  Jezio rach M azursk ich  o b l i ­
cza się w  sum ie na oko ło  500 sztuk, a stan k o rm o ra n ó w  ( P h a la - 
croco rax  carbo  L .)  u le g ł znacznej p o p ra w ie  w  p o ró w n a n iu  ze sta­
nem  z ro k u  ub iegłego.

Z dawnego ustawodawstwa dotyczącego ochrony zwierząt

Jedna z na jw cześn ie jszych  ustaw  dotyczących och ro n y  p rz y ­
rody  w  daw ne j Polsce, ogłoszona po raz p ie rw szy  w  ro k u  1588, 
z n a jd u je  się w S ta tuc ie  W ie lk ie g o  K sięstw a  L ite w sk ie g o  z ro k u  1648. 
Ustaw a ta w rozdz ia le  X , a rty k u ła c h  I I  i V I I I ,  m ów i o och ron ie  
n ie k tó ry c h  ssaków, bo b ró w  i  lisó w  oraz p ta kó w , soko łów  i łabędz i. 
W y ją tk i z te j ustaw y p rzy ta cza m y tu ta j w dos łow nym  b rzm ie n iu . 

A r ty k u ł  I I  m ó w i:
„L is z e k  m ło d y c h  aby n ie  zb ie rano , a u  kogo je  n a jd ą  

dziesięć g rzyw ien  p rzepada , y  l is z k i puścić m a“ .

Z  a r ty k u łu  V I I I  d o w ia d u je m y  się, co n a s tę p u je :
„U s ta w u je m y , k to b y  k o m u  sokole gn iazdo ska z ił, abo 

p o d rą b a ł, abo u m yś ln ie  soko ły  pod  gn iazdem  d o tk n ą ł, abo 
z gn iazda soko ły  m łode  p o b ra ł, a to będzie  nań  słusznie we­
d łu g  p raw a  p rze w ie d z io n e : te d y  tem u , w  c zy je j puszczy to 
gn iazdo skazano, m a za p ła c ić  sześć ru b l i  groszy. Tym że  oby­
cza jem , gdyby  k to  z łabędziego gniazda jayca  p o b ra ł, abo 
gn iazdo ro z m io ta ł, te d y  za łabędz ie  gn iazdo k to  skaz ił, ma 
zap łac ić  trz y  ru b le  groszy“ .

Powyższe stare po lsk ie  ustaw y och ronne  o h is to ryczn ym  zna­
czeniu , zaczerpn ię te  z p ra cy  O. H e d e m a n n a  p t. „D a w n e  puszcze 
i w ody“  (W iln o  1934), nades ła ł do B iu ra  P aństw ow e j R ady 
O ch ro n y  P rz y ro d y  K a z i m i e r z  H u g o  B a d e r ,  de lega t W ar- 
szawskiego K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  na p o w ia t sochaczewski.

OCHRONA PRZYRODY W NAUCZANIU

Wykłady o ochronie przyrody w szkołach wyższych

Na W yd z ia le  R o ln iczo -Leśnym  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l ­
l o ń s k i e g o  w  K ra k o w ie  p ro f. d r  W ł a d y s ł a w  S z a f e r  w y ­
k ła d a ł w  I I I  sym estrze ro k u  szkolnego 1948/49 2 godz. tygodn iow o  
n a te m a t: „O ch ro n a  p rz y ro d y “ .

Chrońmy ojczystą przyrodę V 7/8 1
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N a  W yd z ia le  M a te m a tyczn o -P rzy ro d n iczym  U n i w e r s y ­
t e t u  P o z n a ń s k i e g o  w y k ła d a li w  r. 1948/49, w try m e s tra c h : 
I ,  I I  i  I I I ,  d la  b io lo g ó w  i  ro ln ik ó w : p ro f. d r  J a n  S o k o ł o w s k i  
„O ch ro n ę  p ta k ó w “  (1 godz. ty g o d n io w o ), doc. d r  J a r o s ł a w  
U r b a ń s k i  „O c h ro n ę  p rz y ro d y “  (1 godz. ty g o d n io w o ).

W  ram ach  S e m in a riu m  B io c e n o ty k i i  O ch rony  P rz y ro d y  tegoż 
U n iw e rsy te tu  w ygłoszono w  czasie od  1 p a źd z ie rn ika  1948 r. do k w ie ­
tn ia  1949 r. następu jące re fe ra ty :

1. Doc. d r  J. U r b a ń s k i ,  Ż yc io rys  i  zasługi śp. p ro f. d ra  
A d a m a  W o d z i c z k i ,  tw ó rcy  S e m in a riu m  B io ce n o tyk i.

2. P ro f. d r  K . S i  m m , W  spraw ie  zespołow ych badań f iz jo ­
g ra ficznych .

3. In ż . B . L  i  s i a k , P rzestrzeń z ie lona  w naszycli m iastach.
4. Insp . M . K o r d u s ,  Z ad rze w ie n ia  drogow e w k ra jo b ra z ie .
5. D r  S. B i a ł o b o k ,  O  zasłonach w ia tro c h ro n n y c li.
6. D r  W . S k u r a t o w i c z ,  Z  badań  nad gn ieżdżen iem  się 

p ta kó w  w  Poznańskich  K lin a c h  Z ie le n i.
W szystk ie  sem ina ria  odw iedzane b y ły  n ie  ty lk o  przez stu­

dentów , lecz rów n ież  przez p ra co w n ikó w  naukow ych  i  p ro feso rów  
W yd z ia łó w  M atem atyczno -P rzyrodn iczego  i  R oln iczo-Leśnego. O ży­
w iona  dyskusja  i l ic z n y  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji spo­
łecznych , w ładz  i  u rzędów  p rz y c z y n ia ją  się do rozpow szechn ien ia  
id e i och ro n y  p rz y ro d y  w śród k ó ł  m ie jscow ego społeczeństwa.

N a w yd z ia le  N a u k  P rzy ro d n iczych  U n i w e r s y t e t u  we 
W  r o c ł a w i u  doc. d r  S t e f a n  M a c k o  w y k ła d a ł ochronę  p rz y ­
ro d y  w  r. 1948/49 (p o d o b n ie  ja k  w r. 1947/48) 1 godz. tyg odn iow o  
d la  studen tów  p rz y ro d n ik ó w  (b o ta n ik ó w , zoo logów  i b io lo g ó w ) 
oraz d la  geografów .

W y k ła d y  z och ro n y  p rz y ro d y  o d b yw a ły  się w r. 1948/49 w  na­
s tępu jących  w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  p o l i t e c h n i c z n y c h :

a) na W yd z ia le  A rc h ite k tu ry  [trzy  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u t­
n icze j w  K ra k o w ie , 3 g o d z iny  tyg o d n io w o  w sem estrach I I  i  I I I ,

b )  na W yd z ia le  A rc h ite k tu ry  w  P o lite ch n ice  w  W arszaw ie , 
2 g o d z in y  tyg o d n io w o  w  semestrze V I ,

c) na S tu d iu m  P la n o w a n ia  P rzestrzennego w  U n iw e rsy tec ie  
w  W arszaw ie , 1 godzina  tyg o d n io w o  w  semestrze I .

W y k ła d y  d o tyczy ły  zagadn ien ia  ksz ta łtow an ia  i  o ch ro n y  p rz y ­
ro d y  i dostosowane b y ły  do p ro g ra m u  d la  s tuden tów  a rc h ite k tu ry  
z po d kre ś le n ie m  ko m p o z y c y jn y c h  aspektów  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
je d n a k  zna jom ośc i m a te r ia łu  roś linnego  i w ym agań zw iązanych  
z techno log ią  ksz ta łto w a n ia  k ra jo b ra z u , zwłaszcza p rz y  re a liz a c ji 
in w e s ty c ji te chn icznych  i b u d o w la n ych .
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P ro g ra m  tych  w yk ła d ó w  o b e jm o w a ł:
1. Z agadn ien ia  w stępne. R o la  ksz ta łto w a n ia  i  o ch ro n y  k r a j ­

ob razu  w  p la n o w a n iu  gospodarczym , soc ja lnym  i  p rzes trzennym  
k ra ju . A sp e k ty  społeczne i  estetyczne odbudow y k ra jo b ra z u .

2. Zarys h is to ryczn y  ksz ta łto w a n ia  p rzes trzen i z ie lonych . Za­
gadn ien ia  o ch ro n y  p rz y ro d y  i je j  aspekty  naukow o-konse rw a to r­
skie oraz re k o n s tru k to rs k ie . O dbudow a s ił i  zasobów p rzy ro d y . 
P o jęc ie  b iocenozy  k ra jo b ra z u .

3. A n a liz a  k ra jo b ra z u  i  jego  e lem en tów : te ren , woda, szata 
ro ś lin n a , k ra jo b ra z y  geograficzne i h is to ryczne . R eg io n a liza c ja  fo rm  
k ra jo b ra z o w y c h . T y p y  k ra jo b ra z ó w : n a tu ra ln y , k u ltu ra ln y ,  zde- 
generow any. K ra jo b ra z  s tre f zu rban izow anych . K ra jo b ra z y  pano­
ram iczne  i  kam era lne .

4. T e ch n ika  ksz ta łto w a n ia  k ra jo b ra z ó w  i  te renów  z ie lonych  
w osied lach m ie js k ic h , w ie js k ic h , te renach p rzem ys łow ych , p rz y  
szlakach k o m u n ik a c y jn y c h , nad w odam i.

5. O chrona i  re k o n s tru k c ja  założeń zaby tkow ych .
6. N o rm y , do ku m e n ta c ja , ustaw odawstwo.
7. Ź ró d ła  i b ib lio g ra f ia .

W y k ła d y  p ro w a d z ił p ro f. d r  inż. G e r a r d  C i o ł e k .

Z MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY 

Kongres Międzynarodowej Unii Ochrony Przyrody ‘)

Na K ongres M ię d zyn a ro d o w e j U n ii O ch ro n y  P rz y ro d y  w  Lakę  
Success w  Stanach Z jednoczonych  A m e ry k i P ó łn o cn e j (24— 31 s ie r­
pn ia  rb .)  p rzes ła ło  R iu ro  D elegata M in is tra  O św ia ty  do S praw  
O ch rony  P rz y ro d y  następu jące re fe ra ty : 1. p ro f. d ra  W a c ł a w a  
B r z e z i ń s k i e g o  p t. „N o w a  po lska  ustawa o o ch ro n ie  p rz y ­
ro d y  2. d y r. d ra  S t e f a n a  J a r o s z a  p t. „N o w e  d ro g i och ro n y  
p ie rw o tn ych  zespołów  leśnych w  Polsce“ ; 3. W  a n  d y  K  u  1 c z y ń- 
s k i e j  p t. „O ch ro n a  p rz y ro d y  ja k o  cz y n n ik  w ychow aw czy w  P o l- 
8ce“ , z fo to g ra f ia m i; 4. p ro f. d ra  J ó z e f a  M i k u l s k i e g o  p t. 
^ P ro je k t m iędzynarodow ego m ia n o w n ic tw a  o c h ro n y  p rz y ro d y “ ;

d ra  J a n a  J. N o w a k a  p t. „D z ie ń  Lasu i  O ch ro n y  P rz y ro d y  
doroczne św ięto o ch ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce“ ; 6. p ro f. d ra  W ł a ­
d y s ł a w a  S z a f e r a  p t. „Z n a cze n ie  drzew  za b y tkow ych  oraz 
reze rw a tów  leśnych d la  u trzym a n ia  i  h o d o w li ro d z im ych  ras drzew  
leśnych“ , z 3 m apam i.

Por. „Chrońmy przyrodę ojczystą“ , r. V, 1949, nr 1/2/3, str. 77.
4*
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OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ 

Ochrona Przyrody w Wielkiej BrytaniiJ )

D n ia  17 m arca rb . wszedł na po rządek  ob ra d  P a rla m e n tu  p ro ­
je k t  ustaw y o o ch ron ie  p rz y ro d y  w A n g li i ,  zw anej tam  „U staw ą  
o p a rka ch  n a rodow ych  i  dostęp ie  na w ieś“  (T he  N a tio n a l Parks 
and Access to  the  C oun trys ide  B i l l ) .

Ja k  w id a ć  z sam ej ju ż  nazw y, ustawa m a n ić  ty lk o  zabez­
p ieczyć m ie jsca  godne och ro n y  czy to ze w zg lędu  na ich p ię k n o  
n a tu ra ln e , czy też w artość badaw czo-naukow ą, lecz ma rów n ież  
zapew nić lu d z io m  dostęp do tych  m ie jsc. N am  się to  może w y­
dawać dz iw ne , ale w A n g li i  n ie  je s t to spraw a an i d z iw n a , ani 
prosta  i ła tw a . A n g lik  lu h i m a w ia ć : „m y  hom e is m y castle“  (m ó j  
dom  je s t m o im  z a m k ie m ). N ie  sam ty lk o  „d o m “ , w  śc is łym  i ro ­
d z in n ym  tego słowa znaczeniu , je s t d la  A n g lik a  jego p ryw a tn ą  
dom eną, lecz całe otoczenie  tego dom u i droga doń w iodąca. T a ­
b lic z k a  „p r iv a te “  p rzy  drodze w p ra w ia  n ie raz  w  za k ło p o ta n ie  cu­
dzoziem skiego am ato ra  w ycieczek, bo zam yka  m u  n ieoczek iw an ie  
dalszą drogę, ja k  p ło t. W ię c  w p ro w a d ze n ie  w  życie p rzep isów  
now e j us taw y nastręczy w ie le  tru d n o śc i i zażąda o f ia r  od p ry w a t­
nych posiadaczy.

P rz e w id u je  to  zresztą a u to r wstępnego a r ty k u łu  w  ty g o d n ik u  
„N a tu rę “  (N r  4143 z d n ia  26 m arca rb .)  o m aw ia jąc  w spom n iany  
p ro je k t us taw y i p rzy tacza jąc  szereg spraw , o k tó re  ju ż  obecnie 
w a lczy M in is te rs tw o  P la n o w a n ia  K ra ju  i M ias t. A u to r  ubo lew a, 
że M in is te rs tw o  to —  będąc je d y n ie  „ p r im u s  in te r  pares“  —  n ie  
zawsze ma dość a u to ry te tu  aby zająć rozstrzyga jące stanow isko 
w sporach i w spó łzaw odn ic tw ie  in n ych  m in is te rs tw , szczególnie 
ro ln ic tw a , p rze m ys łu  i  ob rony  n a ro d o w e j, a także i  w ładz  samo­
rządow ych . O czeku je  się, że cz y n n ik ie m , k tó ry  w zm ocn i a u to ry te t 
M in is te rs tw a  P la n o w a n ia , będzie  w łaśn ie  s ilna  K o m is ja  P a rkó w  N a­
ro dow ych , k tó ra  p rz y  pom ocy S łużby  B io lo g ic z n e j pom oże otoczyć 
o p ieką  zan ika jące  zasoby n a tu ra ln e , f lo rę , faunę  oraz p ię kn o  k r a j ­
obrazu . T

Ochrona przyrody w Holandii

A k c ja  och ro n y  p rz y ro d y  w  H o la n d ii m a ło  je s t znana poza 
g ra n ica m i tego k ra ju ,  pon iew aż czasopisma w ydaw ane w  te j dz ie­
d z in ie  n ie  są zaopa tryw ane  w tłum aczen ia  a r ty k u łó w , choćby 
w  streszczeniu, na k tó ry ś  z św ia tow ych  ję zykó w .

') Por. „Chrońmy przyrodę ojczystą“ , r. IV , 1948, nr 9/10, str. 47—50.
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K o rzys tn i} zm ianę pod  ty m  w zględem  w p ro w a d z iło  postano­
w ie n ie  pow zię te  os ta tn io  przez K o m is ję  Łączności d la  bp ra w  
O chrony  P rz y ro d y  i  K ra jo b ra z u  (C ontact-C om m issie  vo o r N a tu u r- 
en Landschapbesche rm ing ). K o m is ja  t a je s t  ce n tra ln ą  o rgan izac ją  
skup ia jącą  o ko ło  70 h o le n d e rsk ich  stowarzyszeń, k tó re  w  sposol. 
b a rd z ie j lu b  m n ie j bezpośredn i z a jm u ją  się sp raw am i ochrony

p rz y ro d y . • • i u
O rganem  K o m is ji  jes t k w a r ta ln ik  „P rz y ro d a  i K ra jo b ra z

(N a tu u r°e n  L a n d sch a p ). Z  ang ie lsk ich  streszczeń a r ty k u łó w  zam ie­
szczonych w num erze 1 z k w ie tn ia  1949 r. n a b ie ra m y  po jęc ia  
o a k tu a ln ych  p ro b le m a ch  och rony  p rz y ro d y  w  H o la n d ii.

P odobn ie  ja k  w in n ych  k ra ja c h , ho lenderscy m iło ś n ic y  p rz y ­
ro d y  z troską  p a trzą  na to, że zm echan izow ana gospodarka ro ln a , 
chcąc nadążyć z p ro d u k c ją  żyw ności d la  w zras ta jące j liczby  lu d ­
ności, b ie rze  pod  p łu g  coraz w ięce j z ie m i, a o k rę g i p rzem ysłow e 
z a jm u ją  coraz szersze obszary. W ię c  choć docen ia ją  kon ieczność 
gospodarczą tych  p rze m ia n , k ła d ą  też nacisk na po trzebę  zacho­
w an ia  pew nych części n ie tk n ię te j p rz y ro d y  d la  zabezpieczenia  w a­
ru n k ó w  życia  za n ika ją cym  p rze d s ta w ic ie lo m  św iata zw ierzęcego 
i  roś linnego , d la  badań  naukow ych  oraz d la  zapew nien ia  ludnośc i 
n a jm ils zych  m ie jsc  o d poczynku . O spraw ach ro ln ic tw a  tra k tu je  
a r ty k u ł „O ch ro n a  p rz y ro d y  a ro ln ic tw o “ . D ru g i p t. „Z naczen ie  
p lanow an ia  k r a j u  i m ia s t“  m ó w i o rzekom ym  p rz e k ła d a n iu  przez 
p la n  P aństw ow e j S łużby in te resów  och rony  p rz y ro d y  ponad^ in te ­
resy ro ln ic tw a . A r ty k u ł  „O w ce w rzosow isk p ro w in c ji D ren te  b i je  
na a la rm , pon iew aż z pow odu  oddan ia  pod  up ra w ę  ro ln ic z ą  tych  
te renów  g iną owce, k tó re  dotychczas s ta n o w iły  ź ró d ło  bogactw a 
k ra ju . Są też uw ag i dotyczące zn ieksz ta łcan ia  k ra jo b ra z u  przez 
porzucan ie  śm ieci. In n ą  bo lączką o ch rony  p rz y ro d y  j i  st za m  ia n  < 
n ie u p ra w n ych  okręgów  na te reny  ćw iczeń w o jsko w ych  (a r ty k u ł „C o  
Stanow i naszą troskę “ ). O sobny a r ty k u ł t ra k tu je  o stanie i now ych 
nab y tka ch  T ow arzystw a  O ch ro n y  P o m n ik ó w  P rzy ro d y .

Zasady i cele och ro n y  p rz y ro d y  w społeczeństw ie ho lende r- 
s k in i szerzą dw ie  o rgan izac je , a m . : Z w iązek  O ch ro n y  Swojszczyzny 
(B o n d  H e e m sch u t), k tó ry  oprócz wychodzącego od 26 la t dw u­
m ies ięczn ika  „H e e m sch u t“  w yd a je  serię b ro szu r „H eem schu tsene  , 
oraz „N ede rlandse  Jeugdbond v o o r N a tu u rs tu d ie “ , o rgan izac ja  czy­
sto m łodz ieżow a. O rgan je j  „A m o e b a “ , u ka zu jący  się co m iesiąc 
od 25 la t, pośw ięca swe a r ty k u ły  rów n ież  spraw om  o ch ro n y  p rz y ­
rody . w ro k u  b ieżącym  o rgan izac ja  ta w yda ła  ponad to  osobną Ino - 
szurę p t. „O ch ro n a  P rz y ro d y “  (N a tu u rb e sch e rm in g ).

O w sp ó łp ra cy  o ch ro n y  p rz y ro d y  z leśn ic tw em  świadczy cenne 
w yd a w n ic tw o  ho lende rsk iego  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , > io  ow.
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i W yżyw ie n ia , p t. „S ta tys tyka  lasów w  H o la n d ii“  (D e N ede rland - 
śche B oechsta tis tiek , ’S-Gravenhage 1948). D o  w ydaw n ic tw a  na leży 
k o m p le t 600 in a p . M a te r ia ły  te zb ie rano  u m yś ln ie  w  ty m  ce lu , aby 
b y ły  ź ró d łe m  in fo rm a c ji i  podstaw ą p racy  w  dz ie d z in ie  leśn ic ­
tw a , och ro n y  p rz y ro d y  i k ra jo b ra z u  oraz p lanow an ia  k ra ju ,  re g io ­
nalnego i loka lnego . » ™

PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY 

Nadesłane wydawnictwa polskie

W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e

K r o n i k a  M i a s t a  P o z n a n i a  (r . X X I ,  n r  4, 1948).
Zeszyt zaw ie ra  in te resu jącą  pracę J. F l o t y ń s k i e j  p t. 

„M a te r ia ły  do p la n u  zad rzew ien ia  cm entarza w  J u n ik o w ie “ . Na 
pracę tę zw racam y uwagę przede w szys tk im  d latego aby p o d k re ś lić  
godną p o ch w a ły  i naśladow ania  in ic ja ty w ę  Z a rządu  M iasta  P ozna­
n ia , k tó r y  zak łada jąc  w  różnych  dz ie ln ica ch  cz te ry  now e cm enta­
rze  po s ta ra ł się o to,, b y  na terenach na ten cel przeznaczonych 
p rzep row adzono  w p ie rw  g run tow ne  badan ia  naukow e. N ie  każdy 
bow iem  te ren  nada je  się na cm enta rz , poza ty m  zaś cm entarze są 
ważną częścią z ie le n i każdego m ias ta  i n ie  je s t rzeczą o b o ję tn ą  
w  ja k i  sposób zostaną one zadrzew ione , zwłaszcza jeś li się ma 
do czyn ien ia  —  ja k  w  p rz y p a d k u  J u n iko w a  —  z te renem  dziś 
zu p e łn ie  bezleśnym . A u to rk a  p oda je  w  swej p ra cy  w y n ik i badań 
g lebow ych a następn ie  soc jo log icznych  nad roś linnośc ią . W y ró żn ia  
10 zespołów , k tó re  op isu je . Na te j podstaw ie  a u to rka  w yko n a ła  p ro ­
je k t  zad rzew ien ia  i lu s tro w a n y  d o k ła dn ą  m apką , ja k  ró w n ie ż  w y ­
po w ie d z ia ła  się co do w artośc i w ybranego  te renu  na cm entarz, 
k tó r y  uważa na ogó ł za dob ry .

W ty m  sam ym  zeszycie „ K r o n ik i44 z n a jd u je  się rów n ież  
w spom n ien ie  pośm ie rtne , pośw ięcone śp. p ro fe so ro w i A d a m  o w i 
W o  d z i c z c e  (z p o rtre te m ), nap isane przez dra J. U r b a ń ­
s k i e g o .

L a s  P o l s k i  (r . X X I I I ,  n r  3, 1949).
W zw iązku  z szeroko za k ro jo n ą  akc ją  zad rzew ian ia  k ra ju  

o ra 2 tt co roczn ie  o d b yw a ją cym  się „D n ie m  Lasu i O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  I .  S z y m a n o w s k i  zamieszcza ba rdzo  pożyteczny i na 
czasie a r ty k u ł p t. „J a k  sądzić i p ie lęgnow ać drzew a“ . Podane są 
tu  w fo rm ie  p o p u la rn e j ra d y  dośw iadczonego p ra k ty k a  oraz wszel­
k ie  k o le jn e  zab ieg i, ja k ie  trzeba w ykonać, by  czas pośw ięcony na 
posadzenie drzewa n ie  poszedł na m arne. D oskona łym  uzupe łn ię -
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m ło d z ie ż  szko lny .
P r z e g l ą d  Z  i  e 1 a r  s k  i  ( r .  V , n r  1 3, 1949).
Czasopismo to uka zu je  się obecnie w znacznie ^ k s z o n y m

fo rm a c ie  oraz bogato ilu s tro w a n e j postaci, co w  pew nym  sensie
o d n ow iada  ro l i  ja k ą  z ie la rs tw o  ma do spe łn ien ia  w  gospo ar 
o d p ow iada  r o i  4 w a ro ś lin  leczn iczych  w iążą  się

o l r o n ,  p rz y ro d y  p p l.k ie j,  której źle p o ję te  i  J ro - 
biaz«rowo n ie  przem yślane  akc je  masowego zb ie ra n ia  m ogą P™>- 
nieść n iepow e tow ane  i często n ieodw raca lne  szkody M a m y na- 
Tzie  1  e ^ r lo rg a n iz a c je  w  P o ls k im  Z w ią zku  Z ie la rs k im  oraz sze­
l k o  O k ro jo n e  zam ierzen ia  tego Z w ią zku , m ające na ce lu  posta­
w ie n ie  p rzem ys łu  z ie la rsk iego  na o d p o w ie d n im  p o z io m ie , p ó jd ą  
po l in i i  g łę b o k ie j tro s k i o dob ro  naszej ro d z im e j f lo ry .

S p r a w o z d a n i a  P a ń s t w o w e g o  M u z e u m  A r c h e o -

1 •  *  ..D t
ła lność  w y d z ia łu  ko n se rw a c ji i badań  zabytków  w terenie

J a d n y  p la n  rezerw atu . Poza K rz e m io n k a m i O p a to w s k im i a u to r 
sp raw ozdan ia  w ym ie n ia  i o p isu je  7 in n y c h  reze rw a tów  a,chen »- 
g icznych  ju ż  u tw orzonych,, 7 p ro je k to w a n y c h  oraz zazna jam ia  p ro  
w adzoną przez M uzeum  in w e n ta ryza c ją  za by tków  tego ty p u .

W ie le  in te resu jącego  m a te r ia łu  z zakresu o ch rony  
ta ry z a c ji zaby tków  p rze d h is to ryczn ych  w nosi rów n ież  a r ty k u ł si>ra 
w ozdaw czy ,). A n t o n i e w i c z a  p t. „K o n fe re n c ja  o rg a n iza cy jn a  
de legatów  P. M . A . d la  spraw  in w e n ta ry z a c ji i o ch ro n y  za y 
p rze d h is to ryczn ych “ .

Z wydawnictw zagranicznych

.. .............................................B e l g « *  (n r  9/10, 1948 r „  B r u ta d O .
C. V  a n d e n  B  e r  g h  e n  w  no ta tce  za ty tu ło w a n e j „Z b ro d n ia  p rz  
e iw ko  p rz y ro d z ie “  n a w o łu je  do energicznego przeciwstawienia się
zapoczą tkow ane j przez a d m in is tra c ję  leśną i wo< ną a c j ,  ]
ją c c j do zniszczenia d o lin y  B ayehon  -  jednego z n a jp ię k n ie js z y c h  
1 ju ż  ba rdzo  n ie lic z n y c h  k ra jo b ra z ó w  n a tu ra ln y c h .



56

Ć e s k  o s 1 o y  e n s k  y  Ó r  n i t  h o 1 o g ( n r  3, 1948 r., P fe ro v )

; Ł  :■ K er* p,
W czasopiśm ie H o r s k e  P r a m e n ;  (n r  3, 1948 1949  r 

J i em m ce —  N ova  Paka —  T ru tn o v  —  V rc h la b i)  Z. P i l o u s  
om aw ia  p ro je k t u tw o rz e n ia ' w K a rkonoszach  p a rk u  narodow ego 

. 7  W Szklcowo ,u Jety c h  zaT 8ach ma obe jm ow ać ja k  gdyby  trz y

je k t  p rz e w id u je  ponad to  w prow adzen ie  na obszarze ca łyc l. K a r ­
konoszy zakazu h o d o w li „na jw iększego  w roga gór —  ow iec“ .

K  r a s a  n a i e h o  d o m o v a ( n r  7— 8, 1948 r „  P ra e a ) za

: S r t W i , ’ ° i , d i i Ć e k ’1 ” Za k ^ * " ”  K f iv o k h k s k a “ , y i c z y te ln ik  zn a jd z ie  w ie le  in te resu jących  w iadom ości p rzy -
r °0  7 C7 Ch 9zczeg« ln ie  z zakresu p a le o z o o lo g ii; —  J. N o  y  o t n fe g o  
„O  k ra jo w y c h  . obcych drzew ach w naszych ogrodach“ ; V  A m -  
b i  o z a „Z a b y tk i p rzy ro d n icze  P isecka“ . —  D r O. H  e i d r i c h  no 
święcą obszerne om ów ien ie  zagadn ien iu  o ch ro n y  p rz y ro d y  w N o r­
w egi,. D o w ia d u je m y  się z n iego m . i „ .  o wznoszeniu na rzekael,

W ^ r z e i r T 10 h 7 “ -’ kaS0Waniu w span ia łych  w odospadów  itp .
I a ize coraz b a rd z ie j posuw ającym  się. up rze m ys ło w ie n ie m  k ra  u

p tc L ra0Wznaie sZohaa " " * ? > * * .  eksI,lo a ta c i a ^ ó w .  W szystko to  
p ąna za sobą m szczenie p ie rw o tn y c h  b iocenoz oraz g ro z i no-
zczegolnym  g a tunkom  ro ś lin  i zw ie rzą t; n ie k tó re  z n ic h  skazmie

są n ie m a l na zupe łną  zagładę, ja k  na p rz y k ła d  a lka  o lb rz y m ia  (A lc a
im p e rm is j lu b  go łąb ska ln y  (C o lu m b ia  l iv ia ) .  Spraw a p rzem
o ch ro n y  zagrożone j w sw ym  byc ie  p rz y ro d y  stała się w N o m e m  i
a tu a ln a  , z n a jd u je  w ie lk ie  z ro zu m ie n ie  w  społeczeństw ie —  N a
zakończenie  d r  J. S p i  r  h  a n z 1 w  sposób żyw y i o ry J n a in y  roz
waza p y ta n ie  czy w dob ie  gospodarczego p lanow an ia  s f e n c  Z t l

Z 7 Ż T ' d  °  ” P° T tU d °, I,rZ y io d >'“  1 * - ta n a w ia  się czy n ie  b y ło b y  b a rd z ie j uzasadnione hasło ^ b liż e j do p rzy ro d y« ?

k u ł I o ™ 1/ * 5- 6 ^ T 10 7 gOŻ czasop ism a na uwagę za s ługu ją : a rty -

c i . )  —  S n l '  '  8 9I 1948 r -  Czechoałowa-
.ve l.’ rl , ' a j l v  ~  w  a rty k u le  na tem a t b io lo g ii n ie k tó ­
r e !  d rap ieżnych  fo rm  p lu s k w ia k ó w  z ro d z in y  M ir id a e  (C aps,

S V 0dkT la  i d l  r ° lę  Jak°  n a tu ralnego c e n n ik a  w  w a lc T z e  
^ o d n ik a im  drzew , m  in . ze zw ó jką  T a n r l  v iH d a n a  L . -  W  eZ

sc, in fo rm a c y jn e j z n a jd u je m y  w zm ia n kę  o os ta tn io  w ydane j m a n ie  
rozm ieszczenia  geograficznego ga tunków  d rzew  w  lasach Czecbosło-
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w a ck ie j R e p u b lik i.  M apa ta n ie w ą tp liw ie  za in te resu je  n ie  ty lk o  na ­
szych le śn ikó w , ale i  b o ta n ik ó w ; o b e jm u je  ona Czechy, M o ra w y , 
Ś ląsk oraz S łow ację.

O c h r a n a  P f i r o d y  (n r  4, 1948 r., P ra g a ). —  .1. A  m- 
b r  o z w  obszernym  i  boga tym  w  treść a r ty k u le  o p isu je  lasy po łu - 
dniow o-czeskie  pod ką te m  p o trze b y  roztoczen ia  o ch ro n y  nad n a tu ­
ra ln y m  podszyciem  leśnym . —  T em a tem  a k tu a ln ych  i  in te resu jących  
rozw ażań K . K  o s t  r  o ń ’ a są now e pog lądy  na po trzebę  och rony  
za b y tkó w  p rz y ro d y  oraz od tw a rzan ie  zniszczonych przez gospodarkę 
lu d z k ą  n a tu ra ln y c h  k ra jo b ra z ó w  i  ic h  b iocenoz. W  dz ia le  „W ia d o ­
m ości b ieżące“  sporo uw ag i pośw ięcono zagadn ien iu  o ch ro n y  p rz y ­
ro d y  na W ęgrzech, zaś w  „części u rzę d o w e j“  p rzy toczono  te ks ty  
w ie lu  rozporządzeń  dotyczących g łów n ie  tw o rze n ia  now ych reze r­
w atów .

W  num erze  5 tegoż czasopisma, poza dokończen iem  a r ty k u łu
K . K  o s t  r  o ń ’a, z n a jd u je m y : J. S m a r d y  i  A.  V i z d y  w rażen ia  
z w yc ie czk i b o ta n iczn e j do d o lin y  J ih la v k y , w  w y n ik u  k tó re j au to ­
rz y  n a w o łu ją  do poznan ia  p rzy ro d n iczo  boga tych  d o lin  zachodn ich  
M o ra w , k tó re  zas ługu ją  n ie  ty lk o  na za in te resow an ie  się n im i,  lecz 
i  na w zięc ie  ich  pod  o ch ro n ę ; A . P f  i  h  o d y  uw ag i na te m a ty  zw ią ­
zane z och roną  p rz y ro d y  w  p o łu d n io w y c h  p a rtia c h  O r lic k ic h  G ó r 
oraz F . T  u  r  ć e k ’a w y n ik i badań p rzep row adzonych  nad d ro b n y m i 
ssakam i o k o lic  B a ń sk ie j S tia vn icy  (S łowac ja) .  —  O m a w ia n y  n u m e r 
d o p e łn ia ją : spraw ozdan ie  z k o n fe re n c ji S ekc ji E u ro p e js k ie j M ię ­
dzynarodow ego K o m ite tu  O ch ro n y  P ta kó w  (L o n d y n , 1947 r . )  o raz 
„część u rzędow a“ .

L a  T e r r e  e t 1 a V i e  (n r  3, 1948 r., P a ry ż ). —  L . P o i) I 
o p isu je  w rażen ia  z p o d ró ży  w zachodn ie  te re n y  S tanów  Z je d n o ­
czonych A m e ry k i P ó łn o cn e j oraz do K a n a d y , pośw ięca jąc k ró tk ie  
op isy  p a rk o m  n a ro d o w y m : Y osem ite , G rand  C anyon, Y e llow s tone , 
M o u n t R a in ie r  i  O ly m p ic  T). P onad to  a u to r poda je  in fo rm a c je  o p a r­
kach  bo ta n iczn ych , m . in . :  o P a rk u  H u n tin g to n  w  San M a r in o  w  K a ­
l i f o r n i i ,  k tó re g o  na jw iększą  osob liw ośc ią  są k o le k c je  ro ś lin  pus tyn ­
nych , os trom leczy  ka n d e la b ro w ych , ka k tusów  i w sp a n ia łych  p a lm , 
oraz o tzw . B u te h a rt G ardens w  p o b liż u  V ic to r i i .  W  ogrodach 
tych  m ożna zapoznać się z k o le k c ja m i b o ta n ic z n y m i o rzadko  spo­
ty k a n y m  bogactw ie  fo rm . P ob ieżny  op is p o d ró ży  kończy  a u to r 
w zm ia n ką  o ogrodach zoo log icznych , a kw a ria ch  i  gospodarstwach 
ryb n ych . —  P. R  o d e w  obszernym  a rty k u le  zazna jam ia  cz y te ln i­
ków  z g ryzo n ia m i A f r y k i  P ó łn o cn e j.

1) Por. ..Chrońmy przyrodę ojczystą“ , r. IV , 1948, nr 5/6, str. 27 40.
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P r o t e c t i o n  d e  l a  N a t u r e  (n r  4, 1948 r., B a zy le a ). —  
W y n ik a m i in te resu jących  obse rw ac ji d z ie li się P h. S c h m i d t  
w  a rty k u le  n a w o łu ją cym  do u ła tw ia n ia  soko łom  p u s tu łk o m  gnież­
dżenia się przez zak ładan ie  od rę b n ych , spec ja ln ie  d la  n ic h  zbudo­
w anych  skrzynek. —  D o n io s łe m u  zagadn ien iu  p lag  szko d liw ych  g ry ­
zon i, w  szczególności m yszy i ich  zw a lczan iu  pośw ięcony jes t a rty ­
k u ł  E . W e i t n a u e  r ’ a. O bok u m ie ję tn ie  p row adzone j w a lk i che­
m iczn e j, k tó re j o f ia ra m i —  p o m im o  ostrożności —- p a d a ją  ró w n ie ż  
zw ierzę ta  pożyteczne, zdan iem  au to ra  p o w in n o  się energ iczn ie  p ro ­
pagować ochronę  n a tu ra ln y c h  w rogów  g ryzo n i, a w ięc przede wszyst­
k im  sów, ponad to  ¡ptaków  d ra p ie żn ych , k re tó w , łas ic , k u n , tch ó rzy , 
bo rsuków  i lisów . —  W  k ró tk ie j  w zm iance  P. M i l l e r - S c h n e i ­
d e r  i  w  obszernym  a rty k u le  P h . S c h m i d t  rozw aża ją  spraw ę o rła . 
W . B  i i  11 i k  e r  pisze o klęsce k o rn ik a , o sposobach zw alczan ia  tego 
groźnego szkodn ika  oraz o po trze b ie  o ch ro n y  p taków . —  H . Z o l ­
l e r  podkreś la  kon ieczność ob jęc ia  na obszarze J u ry  och roną  ro ­
ś linnośc i suchych łą k , k tó rą  cechu je  n ie zw yk łe  bogactw o p ię k n ie  
kw itn ą cych  ga tunków . W ic ie  z nici» w  ob ręb ie  S zw a jca rii na leży do 
osob liw ośc i flo rys tyczn ych  i pochodzen ie  swe w yw odz i ze stepów  
E u ro p y  p o łu dn io w o -w sch o d n ie j. —  W  przeg lądz ie  l i te ra tu r y  na 
uwagę zasługuje  recenzja  o p u b l ik a c j i  R o b e r t a  H  a i n a r  d ’a p t. 
„D z ik o  ży jące ssaki E u ro p y “  (z se rii „L e s  beautés dc la  n a tu re “ , —  
D e lachaux  et N ustlé , N e u ch â te l) . K s iążka , ob e jm u ją ca  262 s trony , 
40 ry c in  i 20 ta b lic , zarów no pod  w zg lędem  a rtys tyczn ym  ja k  i pod 
w zględem  treści spe łn ia  zdan iem  recenzenta ro lę  n ie  ty lk o  poucza­
jącą , ale i  p rop a g u ją cą  u m iło w a n ie  otaczającego nas św iata zw ie rzą t.

B e r i c h t  i i  1) e r  d a s  G e o b o t a n i s c h e  F o r s c h u n g s ­
i n s t i t u t  R  ü  b e 1 i n  Z ü r i c h  f ü r  d a s  J a h r  1947 (Z ü r ic h , 
1948 r . ) .

W  części spraw ozdaw cze j ro czn ika  z n a jd u je m y  m . in . 
w zm iankę  o dalszych badan iach  nad  to r fo w is k a m i, p rzep row adza ­
nych  w  p o ro z u m ie n iu  z S zw ajcarską L ig ą  O ch ro n y  P rzy ro d y . —  
W  dz ia le  ro zp ra w  n a u ko w yc li na szczególną uwagę zas ługuje  ob­
szerne om ów ien ie  przez W . L  ü d i ’ego w y n ik ó w  k u rs u  pośw ięconego 
za zn a jo m ie n iu  się —  podczas tyg o d n io w e j w yc ie czk i —  z f lo rą  
w schodn ich  A lp  szw a jca rsk ich , g łó w n ie  zaś D o lnego E n g a d in u  
i Szw ajcarsk iego P a rk u  N arodow ego. Z dobyc ie  bogatego m a te r ia łu  
naukow ego oraz dokonan ie  lic zn ych  i ba rdzo  in te resu jących  obser­
w a c ji fittfso c jo lo g iczn ych  na te ren ie  P a rk u  N arodow ego —  są p rze ­
k o n y w u ją c y m i dow odam i do n ios łe j ro l i  reze rw a tów  ja k o  o b ie k tó w  
b a dań  naukow ych .
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The New Polish Nature Protection Act. —  By Wacław Brzeziński

T h e  a u th o r characterises the  new  N a tu re  P ro te c tio n  A c t o f 
A p r i l  7, 1949, in  fo rce  in  P o la n d  since A p r i l  29, 1949, in  accordance 
w ith  w h ich  m a tte rs  conce rn ing  n a tu re  p ro te c tio n  have been tra n s fe r­
red  fro m  w ith in  the  p ro v in ce  o f the  M in is t ry  o f E d u ca tio n  to  th a t 
o f the  M in is t ry  o f F o res try .

The Martagon. —  By Anna Medwecka-Kornaś

T he  m artagon  o r  T u rk ’ s-cap l i l y  (L i l iu m  m artagon  L .)  is 
a p la n t th a t is co m m o n ly  kn o w n  in  P o land . In te re s t was attached 
to the  p la n t  since long  ago on account o f its  b e a u tifu l flo w e rs , and 
th is  has been m an ifes ted  in  fo lk  customs and a rt. In  the  P o lish  
T a tra  reg ion , fo r  instance, the  p la n t is a lre q u e n t m o t if  in  o rn a ­
m ents carved on the  beams o f houses and on lu rn itu re  ( l i g .  1 ). 
In  the past the p la n t was be lieved  to  possess a m yste rious  pow er 
o f p rese rv ing  fro m  m is fo r tu n e  and, acco rd ing  to A l b e r t u s  M a g ­
n u s  (1698 ), i t  was used as a h a lf-m e d ic in a l and h a lf-m a g ica l p la n t. 
N owadays i t  no lo n g e r has any p ra c tic a l a p p lic a tio n , h u t in  sp ite  
o f th is  fa c t the  p la n t ’s existence is th rea tened  in  P o land  in  conse­
quence o f its  b e ing  p lu cke d  on a mass scale, p a r t ic u la r ly  in  the  
v ic in ity  o f b ig  towns.

T he  m artagon  is a p e re n n ia l, w in te r in g  in  the  fo rm  o f a h u ll)  
(F ig . 2 h ) .  I t  can m u lt ip ly  ve g e ta tive ly , by  p ro d u c in g  new  bu lbs  
o r  b u lb ils , as w e ll, as by  means o f seeds. T h e  deve lopm en t o f 
a young  p la n t fro m  seed (F ig . 3) proceeds in  a re la t iv e ly  slow  
m anne r and lasts several years. A  d e ve lop ing  b u lb  possesses the  
a b i l i ty  o f g e ttin g  deeper in to  the  so il b y  means o f c o n tra c tile
roots.

T he  flo w e rs  o f the  m artagon  are p o llin a te d  c h ie f ly  b y  haw k- 
m oths (M acrog lossa s te lla ta ru m , D e ilc p h ila  e u p h o rb ia e  and va rious  
species o f th e  genus S p h in x ). F lu t te r in g  in  the  a ir , these m oths 
d r in k  u p  th e  n e c ta r fro m  th e  n e c ta ry  ducts w h ic h  are s itua ted  on 
tlie  ins ide  surface o f the  p e r ia n th  leaves, and in c id e n ta lly  the  
insects m ed ia te  in  p o l l in a t io n  (F ig . 4 ).

T h e  f r u i t  is a capsule (F ig . 2 b )  w h ic h  fo rc ib ly  discharges 
H at seeds th a t are l ig h t ly  w inged  and are fu r th e r  d issem inated 
Fy the  w in d .
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T h e  m artagón  occurs ’ th ro u g h o u t P o land , m ore  a b u n d a n tly  
in  the  sou the rn  p a r t o f the  co u n try  than  in  the  n o rth e rn . In  the 
T a tra  M o u n ta in s  i t  reaches up  in to  the  zone o f m u n ta in -p in e  
(P in u s  m ughus  S c o p . ) .  In  the  past the  m a rtagón  was com m on, 
h u t now adays i t  is becom ing  ra re r  and ra re r, and consequently  
i t  has been p laced  on the lis t o f p lan ts  un d e r lega l p ro te c tio n .

A p a r t fro m  the m artagón  I L i l iu m  m artagón  L .)  the re  grows 
in  P o la n d  ye t a n o th e r species o f the same genus, the orange l i l y  
I L i l iu m  b u lb ife ru m  L . ) ;  i t  occurs in  a w ild  state in  the Sudety 
M o u n ta in s  (S n ie żn ik  K ło d z k i)  and i t  also fre q u e n tly  escapes fro m  
c u lt iv a tio n .

The Problems of Bird Protection in the Old River-Valley of the Barycz. —  
By Bronislaw Ferens

The a u th o r presents a te n ta tive  so lu tio n  o f the d i f f ic u l t  p ro ­
b le m  conce rn ing  the  e ffe c tive  re a liz a tio n  o f b ird  p ro te c tio n  in  the 
great fish -fa rm s  s itua ted  in  the o ld  r iv e r-v a lle y  o f the  B a ry c z ; the  
v a lle y  abounds in  av ian  species deserv ing  o f p ro te c tio n .

T h e  abundance o f b ird - l ife  is dependen t here , a p a rt fro m  the 
scarce p o p u la t io n , upon  th ree  fa c to rs : va rious  types o f fo res t, the 
presence o f great ponds, and the  la rge  aggregations o f reeds, cat­
ta ils  and o th e r p lan ts  g ro w in g  in  those ponds. T he  p rese rva tion  
o f a p e rm anen t ba lance o f w a te r and vege ta tion , as w e ll as the 
conserva tion  o f a l l  fo res t types, is the  basic c o n d itio n  fo r  th e  p e r­
m anent m a in tenance  o f the av ifauna  in  the o ld  r iv e r-v a lle y  o f the 
B arycz.

T he  changes in  the  b io to p e  and the  lo ca l b ird  m ig ra tio n s  
in  the  fish -fa rm s  a long  the  B a rycz  re n d e r d i f f ic u l t  in  th is  area 
the  c re a tio n  o f s tr ic t b ird  sanctuaries based on fo re ig n  pa tte rns.

T he  p ro b le m  o f  b ird s  th a t are „n o x io u s “  fro m  the  p o in t o f 
v ie w  o f p is c ic u ltu re  constitu tes a n o th e r p ro b le m  in  the  o ld  r ive r- 
v a lle y  o f the B a rycz . A  te n ta tive  so lu tio n  o f th is  p ro b le m  is p re ­
sented b y  the  a u th o r in  th ree  p o in ts :

1. A l l  the  b ird s  l iv in g  in  the above-m entioned  area e xc lu ­
s ive ly  on fish  o u g h t to be accu ra te ly  d e te rm in ed  and lis te d  as to 
th e ir  species.

2. T h e  b ird s  o f th is  g roup  o u g h t to be the sub ject o f  accurate 
s c ie n tif ic  in ve s tig a tio n , the  a im  o f  w h ic h  shou ld  be a d e te rm in a tio n , 
b o th  as to species and as to w e igh t, o f the  fish  consum ed b y  these 
b ird s .

3. R e s tric tio n s  w ith  regard  to  the b ird - l i fe  in  the  fo rm  o f 
o rd in a ry  shoo ting  (w ith o u t boun ties ) ough t to  be in tro d u ce d  exclu-
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s ivc ly  w ith  rega rd  to such b ird  species th a t by  consum ing  fis h  m ay 
indeed  b r in g  abou t serious and constant losses fo r  the  fish -fa rm s.
I f  such shoo ting  causes no re d u c tio n  in  the  n u m b e r o f the above- 
m en tioned  p isc ivo rous  b ird s , and i f  to  the  c o n tra ry  th e ir  n u m b e r 
increases, o n ly  then  w o u ld  i t  be in d ic a te d  to in tro d u ce  tem po ­
ra r i ly  shoo ting  w ith  boun ties , w ith  the s tip u la tio n  th a t such shoot­
in g  w o u ld  have to be cons tan tly  co n tro lle d  and regu la ted  by p ro ­
p e r ly  tra in e d  persons fa m il ia r  w ith  na tive  b irds .

T he  in tro d u c t io n  and re g u la tio n  o f gam e-sliooting, as w e ll as 
shoo ting  fo r  b re e d in g  o r selective purposes, shou ld  n o t he p e rm it­
ted in  the o ld  r iv e r-v a lle y  o f  th e  B arycz u n t i l  some fu tu re  tim e .

In  h is  f in a l  conc lus ion  the  a u th o r asserts th a t the  c rea tion  
o f s tr ic t ly  p ro tec ted  areas is unach ievab le  in  such a r t i f ic ia l  lands, 
capes as the  present-day o ld  r iv e r-v a lle y  o f  the  B arycz.

The Problem of Stocking the Lakes of the Tatra Mountains with Fish.
—  By Jerzy Paschalski

T h e  sou thern  lakes o f P o la n d , a lth o u g h  n o t num erous, are 
nevertheless in te re s tin g  as h a b ita ts . T h e y  possess a n a tu ra l p isci- 
fauna  o f sa lm ono id  fis h  o r  one in tro d u c e d  by  stock ing . T he  above- 
m e n tio n e d  lakes arc com ponen t p a rts  o f the w ho le  p h ys io g ra p h ic  
aspect o f the  T a tra  M o u n ta in s  w h ich  are p ro tec ted , and in  the  
fu tu re  w i l l  he p ro tec ted  m o re  and m ore  s tr ic t ly , as one o l the 
m ost va lued  N a tio n a l P a rks  in  P o land . T h e re fo re , considered in  
advance o u g h t to  he the  p ro b le m  o f th e  p rospective  s tock ing  o l 
these lakes w ith  f is h ;  the  lakes shou ld  he d e a lt w ith  as s tr ic t 
o r p a r t ia l  reservations.

In  c o n ju c tio n  th e re w ith  i t  is p roposed th a t s tock ing  be p ra c ­
tice d  o n ly  in  cases w hen the  n a tu ra l co n d ition s  fo r  f is h - life  are 
inadequa te , and then  the  s tock ing  shou ld  be done o n ly  w ith  r ive r- 
t ro u t  (S a lm a  tru t ta  m . fa r io )  de rive d  fro m  streams in c lu d e d  in  
the  r iv e r-n e tw o rk  o f the  T a tra  M o u n ta in s , w ith  the  exc lus ion  o l 
o th e r stock in  gsm ate r ia l.  A vo id e d  ough t to  be s tock ing  w it  > »ea 
tro u t (S a lm o  tr u t ta )  as a m ig ra to ry  fis h , th e  va lu a b le  s tocking- 
m a te r ia l o f w h ic h  w o u ld  n o t f in d  co n d ition s  fa vo u ra b le  to deve­
lo p m e n t and w h ic h  cou ld  he destroyed b y  la rg e r fish  be fo re  m ig ra t­

ing  to the  sea.

I I

CORRESPONDENCE

A  great seasonal sheep m ig ra t io n , by  J 6 z e 1 K  o 1 o w  c a.
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CURRENT NEWS

Progress in  the  O rgan isa tion  o f N a tu re  P ro te c tio n :
F ro m  the  C om m ittee  fo r  N a tu re  P ro te c tio n  in  Poznan. 

F ro m  the  N a tio n a l P a rks :
F ro m  the  P ie n in y  N a tio n a l P a rk .
F ro m  the  H o ly  Cross N a tio n a l P a rk :

D e te rm in a tio n  o f its  area and boundaries.
F ro m  the  P o lish  R eserva tions:

N ew  n a tu re  re se rva tio n : the  peat-bog R e d y k a jn y  nea r O lsztyn , 
by  R . K o b e n d z a .

Landscape and P conom ic  C onse rva tion :
U rg e n t need o f  le g is la tio n  on  the  conserva tion  o f greenery. 
A p p e a l lo r  p la n ta tio n s  o f spruces and f irs  fo r  C hris tm as 

trees, b y  R . K o b e n d z a .
C onference on the  h a rm o n iz a tio n  and d e te rm in a tio n  o f  p r in - 

c ip les fo r  a la nd -deve lopm en t p la n  fo r  K ry n ic a  
E x p lo ita t io n  o f  ca lc ite  in  the  v a lle y  o f Czerna near K rze- 

szowice.

In  connection  w ith  A . H  a b e r ’s a r t ic le  on inves tiga tions  con­
ce rn in g  the  in flu e n ce  o f ca lc iu m  arsenate on ve rte ­
brates b y  B. F.

P ro te c tio n  o f P la n ts :
S ta tio n  o f the  w ild  service in  S ilesia.
Course on tre e -p la n tin g  a long  p u b lic  roads.

P ro te c tio n  o f  A n im a ls :

P resent state o f b ird - l ife  on the  M a zu ria n  Lakes.
D id  le g is la tio n  conce rn ing  the  p ro te c tio n  o f an im als.

N a tu re  P ro te c tio n  in  S chools:

Lectu res on n a tu re  p ro te c tio n  in  the  h ig h e r  schools. 
In te rn a t io n a l N a tu re  P ro te c t io n :

Congress o f  the In te rn a t io n a l U n io n  fo r  the P ro te c tio n  o f 
INature.

N a tu re  P ro te c tio n  A b ro a d :
N a tu re  p ro te c tio n  in  G rea t B r ita in .
N a tu re  p ro te c tio n  in  the  N e the rlands .

R ev iew  o f P u b lic a tio n s  and o f  the  Press:
P o lish  p u b lic a tio n s  rece ived :

P e r io d ic a l p u b lica tio n s .
F o re ig n  p u b lica tio n s .
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